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Qzisiejszy 
Oddziały: 
Rok III. 


Przy stole wigilijnym zasiądzie w tym | 


toku u miljonów ludzi gość nieproszony 
i zasępi niejedno czoło zmarszczką smut- 
ku i niepokoju: Troska miljonów ludzi 
bez pracy, przygnębienie tych olbrzymich 
rzesz bez radości, bez wesela, które spo- 
glądając na swe rodziny zbiedzone i wy. 
nędzniałe, myślą z przerażeniem o ju 
trze... | 

Na cały świat, zarówno w Nowej Zie- 
mi, jak i w Starej Europie swą dłoń 
upigrną kładzie upiorprzesilenia... 
Święto wigilijne, to tradycyjne Święto ra- 
cłości — gdy rodzi się Syn Boży i pro. 
miennym uśmiechem wita świat cały, 
zmąci dziś nastrój przygnębienia, jeśli na. 
wet ci, którzy nie odczuwają bezpośre. 
dniego wpływu kryzysu, pomyślą choć na 
chwilę o drobnych rączynach dzieci, wy- 
ciągniętych dziś w zimnych izbach bia. 
dnych, i proszących swych rodziców o 
chleb choćby powszedni. 
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Gdy gwiazda betlejemska zabłyśnie o 


- 2ınierzchu na horyzoncie, stanie się jed. 
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nak w ten wieczór wigilijny cicho:i spo 


%Gojnie wszędy, i jak przed dwoma nie- 


spełna tysiącami lat chór anielski, co z 
empirejskich wyżyn srozśpiewa się nad 
ziemią, wniesie w życie nasze spokój 
i jasnemi skrzydłami nadziej du. 
sze nasze owionie w tę noc Bożego Na. 
rodzenia, 

I przypomną nam się dawniejsze wi. 
s lje. Długiem pasmem wspomnień prze. 
suną się przed nami wigilje zwątpień, wi. 
gilje klęsk narodowych, gdy po aktach 
rozpaczy, po próbach wyzwolin powstań- 
czych noc zapadła kirem nad narodem w 
niewoli, a dziadowie nasi i praojcy prze. 
żywali gorzkie dni rozczarowań i kleski, 
a jednak w harcie i wytrwaniu stali na 
straży ducha narodowego i znicza ojczy” 
stego, czy było to w dobie klęsk powstań- 
czych, czy w okresie zmagań się z wro- 
gami w porze „Kulturkampfu, czy pó- 
zuiej w czasach wielkich wojennych wy. 
Jarzeń, gdy bracią trzech dzielnie, w obce 
odziani, zaborcze mundury, słyszeli po 
przeciwnej stronie okopów tę pieśń z pol. 
sxich płynącą piersi: 

BÓG SIĘ RODZI, MOC TRUCHLEJE.. 

I minęły te wigilje czuwania. Przesy. 
pały się w klepsydrze wydarzeń paciorki 
chwil ciężkich, zmagań się tytanicznych, 
Wielki proces dziejowy odwrócił kartę 
historji, pisaną krwią bohaterów, po tru- 
Jach dni wojennych, po tryumfach i zwy. 
cięstwach, po zmaganiach się rycerskich 
ha wszystkich frontach walki z wrogami, 
zajaśniały nam jasne zorze wolności, 
z ruin i pogorzelisk odradzało się nowe 
życie. 

Dlatego trzeba nam stale i wytrwale 
mieć w oczach minione dni, bv dziś w 


ywilach wyjątkowo ciężkich i trudnych 
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Toruń, piątek 25 grudnia 1931 


SURSUM CORDA! To haslo prze 
szłości, winno į dziś być naszym talizma- 
nem zbiorowym przeciw rdzy niewiary, 
«czy pesymizmu. 

Gnębiły nas w życiu zbiorowetm nieraz 
już chwile rozpaczne, momenty pełne 
troski ł niepokoju, Ale duchem silni przę- 
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tego Cielca, jakim był do niedawna funt 
szterlingów, czy inne niezachwiane wa- 
luty wielkich potęg Świata, 

Jak pisze w swej nowej książce o Ame' 
fryce nasz rodak Wacław Gąsiorowsx! 
| („Nowa Kolchida") jakże zmieniły się 

czasy w krainie drapaczy chmurs 
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Chmała na wysokościach... 
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Dzieło mistrza Odrodzenia Giudo Reni'ego, Z obrazu bije. promienną św'iatlością Boskość* 
Dzieciątka, | 


twaliśmy już gorsze czasy i szliśmy 
zbiorowym! wysiłkiem do celu, do lepsze. 
go jutra. 

A dziś zdać sobie musimy sprawę. z te. 
go, iż w wielkiej rodzinie narodów, dziś 
wszyscy przeżywają chwile gorzkie, te 
lata „chude“, które są. jakby ostatecznym 
bilansem długich lat wojny, gdy się do- 
robek materjalny świata spalał w łunie 
pożaru największych z zapasów świata, 
gdy w miljardach wystrzelanych armat 
i pocisków, niszczał dobrobyt państw, 
walczących w krwawym zgiełku bitew o 
sprawiedliwość i prawo do życia dla 
wszystkich narodów.., | 

Zachwiały się potęgi .i fortuny ano- 
carstw, Udzież podział się nimb tego Zła. 
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„Lata przyszły chude. Nie pierwsze w 
Ameryce. Bywały podobne po Wojnie Cywil- 
nej, bywały za prezydontury Clevelanda, by- 
wały takie, że dolara w Europie nikt brać nie 
chciał. 

Bywały i mijaly. Mihą i dzisiejsza ła. 
twiej, aniżeli gdzieindziej, gdyź poza mate- 
rjalną, techniczną kulturą, poza kapiącą od 
złota ezerodą handlarzy, przekupniów, grabi- 
cieli bogactw, Stany Zjednoczone zbrojne są 
zastępami obywateli Gwiatłych, ofiarnych, 
szlachetnych, gotowych do walki, n gardzą- 
cych półórodkumi, kompromisami. 

Ameryka dźwignie się, ocknie i z więt- 
szym jeszcze zupałem rozpalać będzie potężne 
cgniska nauki i sztuki i garnąć się do kul. 
tury. duchowej..." 
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W Ameryce; Lata chude przyszły ' 
miną.., 

A u nas? Czyż i my nie przeżywaliś 
my już czasów gorszych, czasów inflacji, 
gdy liczyliśmy na miljardy nasze polskie 
mareczki, gdy takim trudem narodu stwo. 
czony złoty, chwiał się i dewaluował, zu. 
bożając tych, co mu zawierzyli? 

Przetrwaliśmy i szybkim krokiem szłiś 
my do umocnienia mocarstwowych pod- 
walin własnego państwa, do siły | potęgi. 
z którą liczyć się nauczono w Środkowe; 
Europie. 

Chodzi tylko o tego ducha wytrwania. 
o te szeregi obywateli gotowych do wa!. 
ki, do przeciwstawienia się naporowi de 
fetyzmu, otę wiarę zbiorowa, 
że ciężkie czasy bywały, są i obecnie. ale 
miną jak zły sen, a naród wyjdzie z tui 
walki zahartowany na przeciwności losu. 
wyszkolony w twardej szkole życia, które 
nie pozwala na roskosze przedwczesnet : 
spoczęcia na laurach odzyskanej Wolno. 
ści, lecz każe trwać na froncie obronny::. 
twardo zmagać się z nawalnicą wypać 
ków, by w tych zapasach o lepsze jutra ~- 
wytrwać i zwyciężyć. 
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Siłę wytrwania w społeczeństwie da- 
może tylko zbiorowa wola narodu, ju. 
łuk napięta do wysłania pierzastych strzał 
czynu, wobec niebezpieczeństw i trudna 
Ści grożących państwu, 

AJ dlatego tak ważne jest pogotow:: 
obywateli światłych, ofiarnych, szlacha! 
nych, owianych wielką ideą Pracy dia 
Państwa, by nie ustać w pół drogi, lec. 
mężnie stać na froncie zagrożonym 
trwać na straży losów Ojczyzny. 

A wtedy talk ważnym czynnikiem je * 
zgoda w obozie. Poniechać zwad i pora 
chunków, zaprzestać waśni i wewnętrz 
nych rozterek, skupić najlepszy wysiłe. 
do walki o lepsze jutro narodu, bo to wai. 
ka może decydująca o mocarstwowej pu 
tędze państwa, 

Więc w tę noc cudu Narodzin Syaa 
Bożego, gdy w aureoli gwiazdy świecą: 
na firmamencie Anioły śŚpiewaja sw: 
pieśń 

„CHWAŁA BOGU NA WYSOKO. 

ŚCIACH, A POKÓJ LUDZIOM DO. 


BREJ WOLI“ — | 
trzeba nam tego pokoju i zgody, a spó! 
ni ludzi dobrej woli, by po okresie oręż 
nej wiktorji na polach bitew, dojść d: 
zwycięstwa z temi przeciwnościami los. 
które nie dają dziś szczęścia ! wesela kre 
ciom tysięcy rodzin polskich, spragni 
nych lepszej doli i jaśniejszej przyszłośc 

W nas saniych przyszłość jutra! W u. 
sżych sercach i w naszych dusząch tku 
tajemnica cudu Odrodzenia, 


Pokój ludziom dobrej woli! 
Adam Brzeg. 
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PIATEK, DNIA 25-GO GRUDNIA: 1931 R. 


Kraj baśni i legend pomorskich 


Iradycje i zwyczaje siarvopolskie na Kaszubach 


Jest lud smutry, który zamieszkał cu- 
dów pełen krajj A kraj to dziwny, bo 
śmiechem radosny i sinutków pełen, ką- 
piący się w słońcu lub otulony w szare 
zwiewne mgły. Kraj ten, Kaszubami zwany, 
ciagnie się od wydm Bałtyku przez teren 
pagórkowaty, lasami okryty, gdzie koso- 
drzewina ć sosna skarlała sąsiaduje z dę- 
bem potężnym i wspamiałym bukiem. 

Obszar ten zamieszkuje lud pełen krze- 
py, wzrostu zwalisteśo, mocarny w garści, 
zaprawny do niewygód i pełen odwagi 
Twarze ich najczęściej poorane bruzdam 
od smaśających wichrów, oczy szaro-nie- 
bieskie, patrzą z pewną zadumą z pod 
krzaczasiych brwi. 

W mowie swej używają narzecza, które 
jest jak gdyby dawnym staropolskim języ- 
kiem. Narzecze to w swym  archaiźmie 
porównaćby można do gwary górali ta- 
trzańskich, brzmi ono jednak znacznie 
twardziej i ma wielką domieszkę germani- 
zmów. 

Kaszuby: całe, to kraj baśni, podań i 
legend, świadczących o romantyżmie i wy- 
obraźni ludu kaszubskiego. Uderza u Ka- 
szubów: wielka pobożność i przywiązanie 
do wiary. Kaszuby to kraj katolicki, a 
świadczą o tem liczne piękne Boże Męki 
przydrożne i słowo „Pochwalony”, które- 
mi witają Kaszubi przechodnia. 


Zwyczaje Możeże Narodzenia 
ca Kaszubach 

Nic dziwnego też, że najpiękniejsze świę 
to ludzkości chrześcijańskiej, jakiem jest 
Boże Narodzenie, na Kąszubach, związa- 
ne jest z wielka liczbą zwyczajów, podań 
i pieśni, które świadczą, jak ` głęboko du- 
sza ludu kaszubskiego zrosła się z tem 
wspomnieniem, narodzenia się Zbawiciela 
świata. GODAMI zwią na Kaszubach świę- 
bo Bożego Narodzenia a tradycyjne zwy- 
czaje gwiazdkowe zaczynają się już w 
czasie Adwentu, kiedy to przez cały czas 
aż do Trzech Króli i dłużej panuje zwy- 
czaj obnoszenia szopki. Są wprost zawo- 
dowi szopkarze dorośli i mężczyźni, którzy 
w obrębie kilku mił obnoszą szopkę, ćdąc 
najczęściej w trójkę, a wracają obdarze- 
ni żywnością i pieniędzmi, Niestety, z pię> 
knym tym zwyczajem za czasów niemiec- 
kich konkurować poczęły niemieckie 
„brumtopy”, rodzaj beczułki, z której za 
pomocą końskich włosów wydobywano 
głuchy pomrnk, stanowiący tło dla nie- 
mieckiej pieśni. 

Najliczniejsze i najróżniejsze obyczaje 
godowe przypadają oczywiście na okres sa- 
mych Świąt. 


9 symholiczrych potraw 

Przez cały dzień 24 grudnia ` lud wie- 
śniaczy surowo pości. Prócz skromnego po- 
siłku w południe, składającego się zazwy- 
czaj z klusek mącznych, nie jada się nic 
do wieczora. Wszyscy oczekują z utęsknie- 
niem uroczystej wieczerzy, do której za- 
siadają, kiedy na niebie wieczornym zabły- 
Śnie pierwsza gwiazda. A wieczerzą ta 
składa się z 9 różnych potraw, wśród któ- 
rych najważniejszą są słodkie kluski z ma- 
<iem. Inne potrawy to polewka z makiem, 
śledź smażońy w oleju, kluski z jagłami, 
gruszki suszone z makiem i ryby. 9 po- 
traw spożywa się dlatego, gdyż 9 chórów 
anielskich śpiewało nad stajenka betlejem= 
ską. Biedniejs: ludzie oczywiście zadawa- 
lają stę mniejszą ilością potraw. Liczba 
ich jednakże zawsze musi być nieparzysta. 


Sam dzień 24 grudnia jest dniem cięż* 
kiej pracy. Wszędzie robi się porządki, 
wyrzucając śmieci do ogrodu — sąs'adowi, 
śdyż w ten sposób, jak utrzymują, mie- 
szkańcy tego domu uwolnią się od pcheł. 


Pierwsza śćwiazia 


Kiedy wreszcie zapada zmierzch, dzieci 
wygłodniałe stoją na podwórzu wypatru- 
jąc pierwszej gwiazdki na niebie, Gdy się 
wreszcie ukazuje, biegną do domu, rado- 
śnie krzycząc: „Ojcze, gwiazda zabłysła na 
niebie". Ojciec zwraca się z temi samemi 
słowy do matki, a następrie wychodzi na 
próg i głośno woła: „Ludzie! Gwiazda za- 
błysła na niebie”. A wszyscy spieszą do 
izby biesiadnej i siadają do wieczerzy. Na 
store pod lnianym obrusem gospodyni ulv- 
żyła garstkę słomy i siana, które dawniej 
wprawdzie nie były znane u ludu ka- 
szubskiego, podobnie jak i opłatek, Zwy- 
czaj ten przyjął się dopiero w późniejszych 


czasach. Liczba biesiadników powinna ko- i 


niecznie być parzysta. 


Jeżeli zaś umarł 
ktoś z rodziny w ciągu roku, to i dla niego 
stawia się ma stole gwiazdkowym talerze. 
Pamięta się także o biednych, których się 
zaprasza do stołu, a gospodarz wynosi na 
podwórze ziarna zboża i rozsypuje po śnie- 
gu. ażeby i ptaszki się nakarmiły. Rów- 
nież bydło dostaje tego wieczora większą 
porcję paszy. 

Rzeki, w tistórych płymtie 

wino 

Z wieczorem wigilijnym zw'ązane są 
liczne podania, legendy i baśnie. W sa- 
mą północ Bożego Narodzenia we wszyst 
kich rzekach i jez'orach wedłuć tych po- 


dań kaszubskich płynie szczere wiso, ale | 
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bardzo krótko. Pewna dziewczyna, która 
poszła o północy po wodę do rzek, spe, 
strzegła, że ma wino w naczyniu. K:edy 
ponownie prędko podążyła do rzeki, by 
naczerpać więcej szlachetneśo płynu. w 
rzece płynęła już tylko woda. 

W noc Bożego Narodzenia, mówi inna 
legenda, nieme stworzenia, odzyskuja mo- 
wę. | 


Fsstorjńa zamku puckiego 

Dalej w świętą noc wigilijną mogą od 
czarów być uwolnione zaczarowane pała- 
ce, zapadłe wsie i miasta, xtóre na chwiię 
wyłaniają się z głębi na powierzchnię świa- 
ta. 

Tak stał w okolicy Pucka kiedyś bar- 


-o 


Cały kraj bicży do ubogiej stajenki, w której na świat przyszedł Zbawiciel ludzkości, 


W świątecznej zadumie 


Zmęczony, bardzo zmęczony jest świat! 

Już od lat siedemnastu szalcje nad nim or- 
kan straszliwy í targa neruami nieszczęśliwej 
ludzkości, owaikiem sił czepiającej się wędzi: 
de? woli... 

Już siedenmaście lat minęlo od owego 
skwarncgo pamiętnego dnia, gdy 2 sierpnia 
1914 w święło Matki Boskiej „Anielskiej udes 
rzył w nas krwawiący plorun Wielkiej Woj- 
ny... 

Aniolowie w: nicbie zakryli jaśniejące twa: 
rze srebrnemi piórami skrzydeł, gdy nad poż 
ciemniałą od zgrozy ziemią rozpętał się hura: 
gan mordersiw. 

Przez cztery lata pieniło się i huczało roz 
szalale morze krwi. 

Polem zaawało się, że nastapi Wielka Przes 
miana... 

Anielski hymn pokoju rozśpiewuł się słodz 
ko nad udręczoną ziemią, wieszcząc pokój łu: 
dziom Dobrej Woli! 

Śnać jednak za malo było na ziemi tych 
ludzi Dobrej Woli, bo pokój w Wersalu podni: 
sany stał się pustą litera, formą bez treści, pas 
rodją zgody, podstępną maską chytregę szpice 
ga.. | 
WOJNA TRWA. WOJNA INNA. Krew 
się nie leje wprawdzie — jeszcze, pękaja jes 
dnak wiązadła nerwów, napiętych do ostatecz 
nych granic.. Kryzys gospodarczy — ta hydra 
stugiowa, od łał 13ztu w śmiertelnych kleszs 
cząch dusi ludzkość — ło pokolenie Wielkiej 
Wojny, które przepłynęło ocean krwi i zas 
miast zawinęć do przystani pokoju, zpgotowa 
nej ludziom Dobrej Woli — rzucone Zostalo 


jak strzaukany okręt na skały kryzysu ekono: 
micznego. 

Niemasz dla nas wytchnienia... W wiośnie 
naszej młodości stanęliśmy do walki o Świes 
tości Narodowe i od lat siedemnastu zmaga: 
my się z wichurą szalejącą wokoło. Posrebrza 
ły nam skronie, bruzdy pooraly cierpieniem 
czoło, straszliwe kataklizmy przewulają się nad 
nami nieprzerwanym korouodem... To też 
zmęczony, bardzo zmęczony jest świat! 

Z tęsknota podnoszą się oczy ku cichym 
gwiaździstym nicbiosom, azali nie dojrzą w 
nich chórów anielskich spiewających słodko: 
CHWAŁA NA WYSOKOŚCIACH BOGU 4 
NA ZIEMI POKÓJ! POKÓJ! POKÓJ LU» 
DZIOM DOBREJ WOLI! 

Pokoju szukajmy w DUSZACH WŁAS: 
NYCH, ABYŚMY LUDŹMI DOBREJ WOLI 
SIĘ: STALI! 

Niech MIŁOŚĆ wypelni nam serca — a 
wówczas i cichy pokój zapanuje w świąłyni 
duszy. Teak BIEDNI, tok ZMĘCZENI sa lus 
dzie! Tak CIEPŁEM ołulić ich. trzeba, tyle 
PRZEBACZYĆ, WYROZUMIEĆ tyle! 

Wokoło szaleje morze krzykliwej jadowi: 
tej nienawiści — RATUJMY NASZĄ DOBRĄ 
WOLĘ od jej zatrutych odmętów, ratujmy 
ję MIŁOŚCIĄ, LITOŚCIĄ dła wszystkich, co 
cierpią, by zapanował — wreszcie pokój 
wśród nas. 

Wówczas może ustanie nakoniec wojna, 
przyjdzie to prawdziwe ROZBROJENIE MO 
RALNE. rozbuduje się braterskie zaufanie i 
świat jasnej doli rozzłoci się nad światem, 

Zet. s Em 


dzc cawno bogaty i ładny zamek, w kto- 


rym mieszkała piękna dziewczyna, bardzo 


zarczumiała jednak i miadobra. Dz ewczy 
na ta w noc w.śćlijną, kiedy twierdziła. ż 
jest nawet piękniejszą od Najświętszej Pa- 
niecki, za karę za to bluźnierstwo zapadła 


się w ziemię wraz z całym pałacem. P>- | 


danie mówi, że kto przed pasterka w noc 
wigilijną trzy razy odbędzie tę droge 
z pałacowej góry do Pucka, uwolni zacza- 
rowaba dziewczynę i cały pałac. Wielu 
już próbowało to uczynić, lecz żadnemu 
się me udało, | 

Po Bożem Narodzeniu aż do Trzech 
Króli jest czas różnych figlów i żartów na 
wsi. Zjawia się czasem cała zgraja dziw- 
nych postaci w izbie gbura na postrach 
dzieci. 

Choinka na Pomorzu i na Kaszubach nie 
była znana. Przyszła ona dopiero później. 
Zaprowadzili ją Niemcy w  mniejwięcej 
r. 1815 w Gdańsku, skąd zwyczaj ten roz- 
powszechnił sie po całem Pomorzu. 

Z wieczorem wigilijnym wreszcie zwiu 
zane sa różne wróżby, iak rzucanie panto- 
fla przez ramię: z k:erunku, w którym pa- 
da czubek pantojla, przyjdzie narzeczony 
lub narzeczona. W Kartuskiem wróża 2 
topienia ołowiu. Zwyczaj ten znany ies! ia- 
kże na całem Kociewiu. W okolicy Więc: 
ków natomiast puszczają na wodę w na- 
czyniu małe wianki z ciasta w orzecho- 
wych łupinach. 

I tak prastare zwyczaje przetrwały na 
Kaszubach po dziś dzień, a podobieństwo 
zwyczajów kaszubskich ze zwyczajami 
świątecznemi, jakie zachowały się w im- 
rych dzielnicach Polski, jest niezbilym do- 
wodem, nierozerwalnej łączności Kaszub 
z Polską i jej kulturą słowiańską. 


Jasełka i koledy 


Dzieje s 
najpiękniejszych obrzędów 

Z PBożem Narodzeniem związane są na 
piękniejsze w roku obrzędy. A choć z każdym 
rokiem coraz mniej są przestrzegane, zwłaś:- 
czu w miastach, zachowując się jeszcze gdzie 
niegdzie po wsiach, to warto jednak raz va 
rok przypomnieć sobie, jąk święcono dawniej 
jasełka. 

Sw. Franciszek z Assyźm 
twórca jascich 

Pochodzenie jasełek datuje sie z pierwsze! 
połowy NIII wicku; są onc wynalazkioni śv. 
Franciszka z Assyżu, który żył w czasie od 
1182 do 1226 r. W żywotach świętych św. Bo. 
nawentura opisuje, źe na trzy lata przed 
śmiercią Św. Franciszek frasował sie, jakln. 
wzmocnić ducha religijnego i przyciągnąć lud 
do kościoła jakimś żywszym i dostępnym dla 
prostych umysłów obrzędem, obmyślił tedy ja- 
gałka, które zyskały aprobatę Ojca Świetego 
i wkrótce cieszyć się zaczęły ogromna popu- 
larnością. Lud widzia-ł w tem triumf ubóstwa, 
bo wszuk anioł zwiastował o narodzeniu Chrv- 


stusa nio możnym tego świata, lecz pasterzom, 


biedakom, i sam Pan przyszedł na Świat w u- 
bogiej stajcnec. Żłóbck, siano, bydlątka hiora- 
ce udziuł w przedstawieniu rozrzewniały wi- 
dzów, pobudzały ich wyobraźnię twórczą i re- 
ligijną, to icż w miarę jak rosło zamiłowanie, 
mnożyły się osoby na scenie, powstawały pio- 
scnki. Do Polski zwyczaj ten przyszedł z gu 
koncem Franciszkanów w XUI w. i przyjął się 
odrazu. Dramat religijny zakreślał coraz szer- 
sze koła — od grzechu pierworodnego do me 
ki Zbawiciela i Zmartwychwstania, 
szeroki cykl misterjów, odgrywanych z udzia- 


lom ludu w Boże Narodzenie i Wielki Tydzien. 


Najświctniejszą. epoka misterjów w całej Eu- 
ropie był w. XV i część XVI-go, 

W pamięci ludu pozostało dużo pieśni 
(kantyczek), tchnących prawdziwą poezja, 
choć przez bczuniennych twórców ukłudany"h. 
W kantyeczkach o Bożem Narodzeniu ten sara 
teuiat wyzżyskany jest na tysiąc sposobów ad 
najbardziej rzewnego do hulaszczo-rubasznogo 
i humorystyaznogo ujęcia. Prawie w każdej 
kolędzie pastuszkowie 
Dzieciątka, są jednak i takie, które zajmują 
się tylko wyliczaniem darów i przysmaków, ja- 
kie zniesiono Panu że wszystkich stron, inne 
znów, bardzo liczne, wymieniają ptactwo I zwie. 
rzęta, przybyłe z hołdem, przytem w tych pio- 
scenkach najwięcej bumoru, 

Nuta kolęd najczęściej pożyczana była od 
świeckiej muzyki, zasłyszanej na dworach pań- 
skich, to też późniejsze kolędy czesto śpiewa- 


ue były na nutę menuetów, pawan itd. Najbar- 


dziej popularna kolęda: „Bóg Się rodzi, moc 
truchleje...' ułożona jest na nutę ulubionegz 
poloneza Władysława IV. Pomaga to częstc 
w zorjentowaniu się, z jakiej epoki pochodzi 
tr czy inna kolęda, 


Rn, 


tworze 


Śpieszą z hołdem do 


„p "NI poz?" 


Minister August Zaleski w rozmowie, 
odbytej z współpracownikiem  Ajencii 
„ISKRA“ przed kilkoma dniami, mówiąc 
o stosunku cudzoziemców do Polski 
wspomniał o artykule prof, dr. Gregoire, 
zamieszczonym w miesięczniku belgii- 
skim „Le Flambeau“ i wyraził przytem 
życzenie „by wszyscy rodacy mieli tyle 
przynajmniej wiary w Polskę, co ten cu. 
dzoziemiec“‘, 

Publikacja o której wspomniał Mini. 
ster Zaleski, ukazała się w ostatnim ze- 
szycie grudniowym, wielkiego przeglądu 
politycznego i literackiego „Le Flam. 
beau“, wychodzącego w Brukseli pod re. 
dakcją prof. dr. Henryka Gregoire i p. 
Oskara Grojean'a, Nosi ona tytuł „Od 
Mukdenu do Wilna”, i ujęta jest w formę 
wywiadu z prof, dr. Gregoire'm, który 
właśnie powrócił z dłuższej podróży. 

Na początku rozmowy czyni prof. 
dr. Gregoire kilka miłych i pełnych hu. 
moru uwag na tematy ogólno.europei- 
skie, poczem — zapytany o „korytarz 
polski“ — odpowiada: 

Polska nie obawia się 

adnego huraganu 

=- Naród polski jest rośliną żywą, 
która tak mocho wrosła korzeniami w 
swoje terytorjum historyczne, iż nie oba. 
wia się żadnego huraganu. Nie obawia 
się nawet tego uieprzyjemnego wiatru, 
który przez jugosłowian nazywany jest... 


Borah... Niemcy podobno akceptowali z 


entuzjazmem 14 punktów Wilsona i 
„Selbotbestimmungsrecht' (prawo samo- 
osreślenia narodów). Otóż 13 pnkt Wil. 
sona gwarantował dostęp Polski do mo- 
rza, a co dotyczy prawa samookreślenia 
narodów — popatrzmy na statystyki nie. 
mteckie, 

Weźmy najbardziej antypolską sta- 
tystvkę z roku ubiegłego, a mianowicie 
wydaną w Berlinie w roku 1930 pracę p. 
Hermana Rauchtinga p. t. „Die Ent- 
Jeutschung Westpreussens und Posens'*. 
Na stronie 340 przeczytamy, że terytor. 
ium, które dziś tworzy ów „korytarz“ 
było w 1910 roku zamieszkąne przez lud- 
ność w 57,5% polską i w 42,5%, — nie. 
miecką. Już w T921 r, w rezultacie wvnie. 
sienia się urzędników pruskich i pierw- 
szej emigracji polskiej cyiry te zmieniiy 
SIĘ: —-757,800 głów ludności polskiej i 
175.000 głów ludności niemieckiej, a więc 
JUŻ 81% POLAKÓW. Dziś ludność 
polska stanowi tam już 90%. 

Bo morze zawsze wybierało 
w OKrEeESitc mtewośli posłów 
polaków 

A jak głosowali ci ludzie, kiedy byi 
jeszczę obywatelami Tmperjum Niemiec. 
kiego? W trzech okręgach wyborczych, 
które uazywały się wówczas Neustadt, 
Berent i Konitz, a dziś noszą miano Wei, 
herowa, Kościerzyny i Chojnic wybiera. 
no zawsze, w ciągu 13 wyborów powsze- 
chnych do parlamentu niemieckiego od 
187r do 31912 r, — zawsze tylko 
posłów polskich, Toruń wybierał prawie 
zawsze posła polskiego, a w rezultacie 
gorącej walki wyborczej piastowali man. 
daty z Świecia i Grudziądza —- bądź po- 
słowie polscy, bądź niemieccy — na 
zmianę. 

Obecnie pomimo dobrodziejstw pro- 
porcjonalności w trzech okręgach wybor. 
czych: Tczęw, Grudziądz i Toruń, w ro. 
ku 1922 stronnictwa polskie uzyskały 13 
mandatów, a niemieckie — r mandat. 
W 1928 roku — stronnictwa polskie uzy- 
skały Ir mandatów, a niemieckie — 3 
mandaty, przyczem ten stan rzeczy przy. 
pisywać «rzeba tylko rozbiciu się głosów 
polskich pomiędzy bardzo liczne listy 
partyjne. W rg30o roku stronnictwa pol. 
skie uzyskały już 14 mandatów, a NIE. 
MIECKIE — ZERO. 


Oolska ordwnacja wyborcza 

taweoruzuje mniejszości 

| mArTOGOWE 

Zabawne jest, że polska ordynazia 
wyborcza daleko bardziej faworyzuie 
mniejszości narodowe, aniżeli ordynacja 
niemiecka przed. sojenna. W rezultacie 
tego stanu rzeczy zaszedł wypadek komi. 
czny: — w okręgu tczewskiin od 187! 
roku do 1914 roku ludność niemiecka ni. 
gdy niec mogła wybrać swego przedsta. 
wieiela, a zdołała uczynić to dopiero n3 
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bolska w oczach cudzeziemca 


wyborczej. Wniosek stąd: — przytłacza- 
jąca większość polska na Pomorzu po- 
zwala poprostu negliżować do pewnego 
stopnia zasady dyscypliny narodowej i 
zasady jednolitego frontu... 


Smieszne i bezireściwe 
Drop zę CJE 

Ludzie, którzy proponują odstąpienie 
Pomorza Niemcom — proponują tem sa- 
mem zaanektowanie przez Niemcy około 
I miljona ludności polskiej, odcinając je- 
dnocześnić od morza naród liczący ponad 
30 miljonów dusz. I dlatego nikt na serjo 
nie proponuje tego „odstąpienia koryta- 
rza“... Premjer Laval, odpowiadając na 
wystąpienia p. Borah zakończył „sprawę 
korytarza", Nie będzie się już o niej mô- 
wiło w Paryżu. „Korytarz“ został znie- 
siony w XVIIlI.ym wieku, ale razem ze 
zniesieniem Polski, Odradzając Polskę ~ 
trzeba było odrodzić „korytarz... 


Czy Polska podoba się pann? 

— Polska podoba się panu, taką, jąna 
jest.. Powraca pan stamtąd. Asystował 
pan przy procesie, nazywanym  „brze- 
skim“, tak, jak pan de Brouckere. Wi. 
dział pan także potrójny pogrom uniwer. 
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Z tcki karykalurzysiu 


sytecki w Warszawie, w Krakowie i w 
Wilnie. Widział pan, jak bito żydów i 
konfiskowano dzienniki, Czyżby pan był 
stronnikiem dyktatury? Czyż pan jest po. 
lonofilem aż do fiłofaszyzmu i piłsudczy- 
kiem aż do ostateczności? — zadał pyta. 
nie rozmówca dr, Gregoire'a. 
istnieje racta sfanu wobec 
ktorej przewódcy cenirolecwu 
$uż przegrali 

— Musimy się porozumieć — odpo- 
wiada dr. Gregoire, — Czy zarzuca mi 
pan, że jestem zwolennikiem obecnego 
rządu polskiego, czy też, że podobają mi 
się programy? To nie jest to samo. Musi 
pan wiedzieć, że agitacja antyżydowska 
prowadzona jest przez najbardziej czyn- 
ną grupę opozycyjną, a młodzież, która 
agitację tę prowadzi, nie jest powodowa- 
na motywami politycznemi,., Przyczyny 
trzeba szukać w przeludnieniu uniwersy. 
tetów polskich, a pretekstem była „spra. 
wa trupów“. 

— Sprawa trupów!?... Czyż byli zabi. 
ci? — przestraszył się rozmówca, 

— Nie — byl niestety jeden zabity 
student polski w Wilnie... Chodzi o tru- 
py do prosektorjów. Ale niech pan {aie 


psc, at 
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6:ta opozycyjną wicilja, 


T.a- 


Daństwowa młodzież a 


domaga się rewizji umowy polsko-śdańskicj 


W Poznaniu odbył się doroczny zjazd wło- 
dzieży puństwowej, zgrupowanej w Związku 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej Szkół 
Wyższych R. P., przy udziale około 350 dele- 
gatów Gdańska, Wilna, Warszawy, Lublina, 
Lwowa, Krakowu i Poznania. W odniesieniu 
do spruw polsko-gdańskich Zjazd ten powział 
następująca uchwałę: 

„W związku z aktualnością rewizji umowy 
polsko-«dańskiej Zjazd stwierdza, że dotych- 
czasowa umowa nie zabezpieczała wystarczą- 
jąco polskich interesów w Gdańsku, powodu- 
jac na niektórych odcinkach kurczenie się pol- 
skiegt stanu posiadania. 
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Od nowej umowy Zjazd domaga się, 
obok gwarancji 

a) pełnej lojalności władz w. m. Gdańska 
wobec państwa polskiego, 

h) swobodnego rozwoju elementu polskiego 
ua terenie Gdańska, 7 | 

c) planowego rozwoju  polsko-gdańskich 
stosunków gospodarczych 

zawierału także gwarancje, dające możność 
łatwego odzyskania straconych na skutek wad- 
liwości umowy placówek, 

W tym wzęlędzie zjazd podkreśla konicez- 
ność unormowania niesłychanych pod wzgle- 
dem upośledzenia obywateli polskich na peli- 


„. Obrona przed Niemcami 
świętem prawem i obowiązkiem Polski 


Niepokój, którego wyrazicielem był w dzien- 
niku „La Republiquo", radykał socjalny Ed- 
ward Pteiffer, ogarmał całą prasę paryską, 
która jest nastrojona nadzwyczaj pesymisty- 
cznie. Dzienniki twierdza, że Niemcy są w sta- 
nie spłacać swe długi i należności z tytułu vd- 
szkodowań, locz nie chcą wcale tego uczynić. 
Granica nasza została naruszona kilka razy w 
czasie ostatniego stulecia — pisze „L'Ami dv 
Peuple". — Mówią, że Niemey zadowoliłyLy 
się małem, np. posiadaniem urmgi, równej si- 
lami naszej. Dlaczego nie wymagaliby oni rów- 


podstąwie polskiej, liberalnej ordynacji | nież marynarki wojennej, równej marynarce 


angielskiej, lub awjacji, równej siłami awjacji 
włoskiej. 

Jegen z naszych kolegów dziennikarzy, któ- 
ry powraca z tamtej strony Renu, komunikn- 
Je, że sąsiedzi nasi obawiają się Polski. Co za 
żarty! Polska słyszy, tak jak my, ciągłe groź- 
by rozbioru jej ziem, które stalo wypowiadają 
hitlerowcy i stahlhelmowey. Oczywiście, że 
Polska podejmuje musowe zarządzenia, tak, 
jak my, aby bronić w razie potrzeby, nienaru- 
szalności swego terytorjum. Jest to, oczywi- 
ście, jej prawem a również jej obowiazkiem, 


proces brzeski” i dyktatura 


składa winy za te wypadki na dyktaturę; 
która umiała zaprowadzić spokój bez 
skasowania tego, co w Polsce nazywa się 
„autonomją uniwersytecką“... Ciekawe. 
co w takich okolicznościach MÓGŁBY 
UCZYNIĆ RZĄD, w którym zasiada!. 
by obok socjalistów antysemici narodo- 
wo.demokratyczni... 

— Ale ten proces, który znamy tan 
dobrze ze sprawozdań „Le Peuple'>... 
Straszne traktowanie aresztowanych v 


— Jeżeli pan zna ten proces, to pocóż 
o nim mówić, Zapewniam pana, że nie 
zajmował mnie ani przez chwilę, On już 
tam wszystkich nudzi: — dzienniki, któ. 
rym zalewa kolumny i rząd, który stwo. 
rzył go bez wyraźnych racvj i bez prze- 
kcnywującej korzyści. Politycy centrolc. 
wu, których oskarża się o działalność wv- 
wrotową — są zwyciężeni. Zostali skaza. 
ni — sprawiedliwie, czy nie — prawidło. 
wo czy nie — przez wybory... Z huma- 
nitarnego punktu widzenia, proces ten 
wydaje się być błędem... Ale ISTNIEJE 
RACJA STANU... Czyż mamy sądzić 
Piłsudskiego? Brak nam do tego kryter- 
jum. Nie przeżyliśmy tego co on — czło- 
wiek, KTÓRY MIAŁ SŁUSZNOŚĆ PO- 
MIMO SŁUSZNOŚCI I JEDNAK. 
MIAŁ SŁUSZNOŚĆ, 

— A czy on rządzi? 

— Rządzi i nieźle rządzi... Pojęcie 
„polnische Wirtschaft“ nabiera znaczenia 
pochwały nawet w ustach iniędzynarodo- 
wych żydów. 

— No, tak, ale dyktatura, dyktatura... 
Czy można opierać się na 
kurzu? 

— Wyborcy ANGIELSCY DALIRY 
WIELE, AŻEBY MIEĆ DYKTATU 
RĘ! Głosowali zu dyktaturą, ale — nie 
„stetv! — nie mają dyktatora. Czv przy- 
puszcza pan, że jest ktokolwiek w Polsce. 
nawet wśród najzącieklejszej opozycji. 
który poważnie myśli o zastąpieniu rzą 
du dyktatorskiego innym rządem? Przy: 
1926 rokiem dyktator był w opozycji 
„sprawy państwowe stały jaknajgorze 
tak Żic, że obecnie chcianoby w Polsce 
ten okres wymazać z pamięci... „Nic 
można się opierać na bagnetach* — p 
wie mi pan. Ale czy MOŻNA OPIERA 
SIĘ NA KURZU? A przecież z kurzu, : 
PROCHU STRONNICTW ZŁOŻONA 
JEST OPOZYCJA!... 

Dalszy ciąg niezwykle obszernes:: 
wywiadu poświęconv jest omówieniu: 
kwestji Wilna i sprawom  ukraińskin: 


Prof. dr, Gregoire zajmuje się temi za. 
gadnieniami obszernie, omawiając je » 
sposób niezwykle interesujący. 


< p zw e M m (E | om oC 
m == e 


kademicha 


ahy ) technice gdańskiej przez: 


a) pełne i faktyczne równouprawuienie stu 
denta obywatela polskiego z obywatelem gdali- 
skim, jak i ich organizacyj, 

~ b) pełne równouprawnienie w administra- 
cji uczelnianej języka polskiego z niemieckita, 


c) wprowadzenie do scnutu akademickiego 
uczelni stałego delegata Min. W. R. į O. P., 
występującegu w roli kuratora polskich org: 
wizacyj akademickich oraz ogółu studjujące! 
polskiej młodzieży akademickiej. 

W kwestji nagonki korytarzowej Zjazd 
Związku Polskiej Młodzieży Demokratyczne. 
podkreślając, iż Z. P. M. D. jest młodzieżą pu- 
cyfistyczną, powziął następująca uchwałę: 


„Świadomi jesteśmy faktu, że we współcze: 
snym ruchu pacytistycznym zaznaczają się u 
pownych grup tendencje, które mogą być za- 
rzowiom nowej wojny. Do rzędu takich tenden- 
oyj zaliczamy poparta przez ezęść pącytistów 
nagonkę, skierowana przeciwko Pomorzu, w 
której pomija się bezsprzecznie otnograticzie 
i historyczne prawa Polski. Ustosunkowajony 
się zdecydowanie negatywnie do agresywneg” 
i zaborczego pacyfizmu. Ustosunkowujem: 
się jaknajpozytywniej do takich grup pacyli- 
stycznych, które przygotowują warunki wspól- 
pracy i wspólnoty międzynarodowej na préc- 
słaukach idealistycznych, zwróconych ku do- 


bru całej ludzkości“ 
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traw obowiązkowych należał: 


wił do drugicgo: 


Boże Narodzenie w dawnej Polsce na- 
żywano $śodami, Nazwa ta do dziś prze- 
trwała u ludu, który święta te obchodzi 
uroczyście i wesoło, jako że wszyscy ma- 
ją dużo czasu, wolnego od zajęć gospodar- 
skich. 


w dniu wicilijn um 

Wigilię najuroczyściej obchodziło się na 
wsi. Czy to we dworze szlacheckim, czy w 
chacie wieśniaczej, od rana trwały już 
przygotowania do wieczerzy. Po całodzien 
nym poście, dla niewiast ścisłym, dla męż: 
czyza mniej srogim, gdyż wolno im było 
dostać grochu z żurem albo śledzia, wie- 
czerza nabierała szczególnego uroku. Po 
czterech kątach izby rozstawione były 
snopy zboża, obrus zaścielony na sianie. 


Pod talerzami -— kartki z życzeniami dow- | 


cipnie wierszem układanemi, do czego spro 
wadzało się co zdolniejszych żaków, albo 
bakałarzy. Prezenty też układało się przy 
miejscu, dla każdego wyznaczornem, choin- 
ka bowiem, jako zwyczaj niemiecki, przy- 
jęła się u nas dopiero w XIX wieku. 


Rodzina z najdalszych stron gromadziła 
się w tym dniu przy wspólnym stole. Ła- 
mano się opłatkiem, chlebem bożym, ze 
wszystkiemi domownikami, nie pomijając 
czeladzi i ubogich. Tradycyjne potrawy 
przetrwały najdłużej ze wszystkich trady- 
cyj, mamy je bowiem dziś prawie bez zmia- 
ry, chyba tylko, że w zmniejszonej ilości... 
W dawnej Polsce, w domach dostatnich, 
potraw tych było bez liku, a trzeba było 
każdej choć skosztować, istniał bowiem 
przesąd, że „kto ilu potraw jeść nie bę- 
dzie, tyle radości go w tym roku ominie.“ 


brzysmaki i racze śe 


Wieśniaczki przyrządzały  wieczerzę 
wigilijna z nieparzystej ilości dań. Do po- 
barszcz z 
grzybami, bigos postny, kluski pszenne z 
makiem lub olejem, jagły, kasza gryczana, 
pierogi, łamańce z makiem. Na Rusi obo- 
wiązkowem daniem była  kucja z kaszy 
pszennej z miodem. 


L:czba osób przy stole musiała być pa- 
rzysta, inaczej ktoś z obecnych miał nie 
doczekać przyszłego roku. To też w raze 
potrzeby przy stole pańskim sadzano ko- 
goś z czeladzi, przy wieśniaczym — ubo- 
giego lub bezdomnego. W dniu tym naj- 
uboższy gospodarz dbał, aby jego „gadzi- 


'na” była dobrze nakarmiona — miało to 


być prognostykiem na cały rok przyszły. 
Ziarno, wykruszone po wilk ze snopów, w 
rogu chaty stojących, dawało się drobiowi 
domowemu, słomę — bydłu, a także, skrę- 
ciwszy część słomy w powrósła, przepasy* 
wało się drzewa owocowe, aby dobrze ro- 
dziły. 


Z wierzeń ludowych 


Powszechna jest także wiara ludu w 
to, że w noc wigilijną zwierzęta mają dar 
ludzkiej mowy. Na Kurpiach opowiadają 
modanie, że pewien gospodarz zakradłszy 
się w nocy do obory, aby posłuchać, co 
mówi bydło, usłyszał, jak jeden wół mó: 
„Jutro zawieziemy na- 
szego gospodarza na cmentarz. Gospo- 


darz śmiał się z lego, tegoż samego jc- 
dnak dnia umarł, rażony apopleksją. Wy- 
warło to tak silne wrażenie na ludzie oko- 
licznym, że podanie to przechodzi z p?ko- 
lenia na pokolenie z różnemi dodatkami i 
upiększeniami 


Podań, przesądów i zabobonów, związa- 
nych z wigilją, jest dużo. Tak np. w.erzą 
że która dziewczyna tarła mak na wigilję, 
ta wyjdzie zamąż za wójta albo sołtysa. 
Jeśli myśliwy w wilję upoluje dużo zwie- 
rzyny, to będzie mu się cały rok szczęści- 


Zwyczaje, wierzenia i przesądy 


ło. Jeśli kto w wilję używa ostrych narzę” 
dzi, a choćby noża to cały rok będzie do- 
tknięty ostremi  przykrościami. Dlatego 
też, o ile tylko można było, krajało. się 
wszystko w wilję wilji, chowając potem 
noże i ostre przedmioty jaknajgłębiej. Du- 
żo też powstało przysłów, ilusirującvch te 
wierzenia. Tak zatem: Kiedy Gody jasne, 
to stodoła ciasna. I odwrotnie: Kiedy Go- 
dy ciemne, to stodoła jasna. Boże Naro- 
dzenie po lodzie, Wielkanoc po wodzie. 


Wigilja piękna i jutrznia jasna, będzie sto- 


Curiosa Świąłeczne w Angiĵi 


Szukał gwiazdy, kira miała zwiastować komn:€EC Świala 


W Angli, gdzie spleen i ten rodzaj dzi- 
wactwa, który określają nazwą  „out-si 
der"? są dość rozpowszechnione, zaobser- 
wowano w czasie świąt Bożego Narodze- 
nia rozmaite curiosa wyczyniane przez dzi 
walkków I samotników. 


Tak np. corocznie przed wigilją obser- 
wowano na rogu Oxłord Street starszego 
gentlemana, który przez ustawioną na sta- 


która miała zwiastować narodziny Dzie- 
ciątlca Jezus. 


Zdaniem dziwaka, pojawienie się tej 
gwiazdy na niebie miało zwiastować ko- 
niec świata. Dziwakiem nielada był też pe- 
wien, jegomość, który stale w wigilję po- 
pełmiał jakieś drobne wykroczenia w tym 
tylko celu, aby zostać zaaresztowanym i 
spędzić noc wigilijną w celi więziennej. 


tywie lunete rekognoskował niebo aż do | Mówił on sam o sobie, iż w ten sposób od- 


świtu. Wyszukiwał on gwiazdę wschodnia, 


paszę Z A EO m m M m W Z Z Z W A 


- $kdadkowa wiśilja 


Projekt urzadzenia wspólnej  składkowej 
wigilji wybuchł w ostatniej chwili. Trzy mał: 
żeóstwa: Lickich, Szlemińskich i Roberkiewi: 
czów zbierały się co tydzień na bridża, urzą: 
dzanego po kolei w każdym domu. Panie 
przyjaźniły się ze sobą, to znaczy były po 
imieniu, wspólnie załatwiały sprawunki, dora: 
dzały sobie krawcowe i modniarki, dawały 
adresy „nadzwyczajnych okazji“ na 'peryfers 
jach miasta, gdzie można było dostać rękawicze 
ki za pół ceny, a pas gumowy (autentyczny 
paryski) na 15 rat bez zadatku. I, co najbar: 
dziej łączyło, wszyscy grali w bridża na tym 
samya mniej więcej poziomie. Gralo się te: 
dy pogodnie, bez wybuchów. Wprawdzie rade 
ca Szlemiński pocichu uważuł się za lepszego 
gracza od Roberkiewicza „a obaj razem zga? 
dzali się, że „temu poczciwemu Fickiemu Ża: 


den impas nigdy się nie udaje”, nie psuło to? 


jednak harmonji. 


I oto na dwa dni przed wilją zgadało się 
n tem. jak kto spędza święta. Okazało się. 
że wszyscy chcieliby spędzić je najoszczęd: 
niej i — najdalej od rodzinv i wierzycieli. A 


wówczas pani Kuce Roberkiewiczowej błysnęła 
gebjalna myśl. 

— Moi państwo! 
giljg — składkową? 


A możeby urządzić wi- 


— Pyszna myśl! Genjalna! -— zawołały na 
wyścigi panie Ała Ficka i Wika -Szlemińska. 

— To będzie najtaniej! J najprzyjemniej!: 

— |] bez dalszej rodziny, z którą wypada 
ten wieczór spędzić! Nie, doprawdy jesteś 
nieoceniona! 

Mężczyźni zachowali w tej sprawie stanos 
wisko bierne, Owszem, może być i składkowa 
wilja, Uniknie się piły rodzinnej i rwetesu 
w domu, a po wilji urzadzi się bridżika, Nas 
gle pan Ficki coś sobie przypomniał. 

— Tylko, Aluniu, nie wiem co zrobimy z 
ciocią Kazią.. Prosiła nas przecie na wilję. 

Pani Ala zaczerwieniła się z irytacji. 


— Ach, już dosyć mam tej twojej rodziny 
żę sturemi ciotkami! Czy nic nie można zrobić 


kupuje popełniony ongi grzech. 


Wszystko składało się doskonuie. Składka 
miała być w naturze. Pani Kuka obiecała doz 
starczyć ryb i maku, które miano: jej przysłać 
ze wsi, pani Wika podjęła się upicczenia place 
ków. Reszta należala dė pani Dickiej, u kto» 
rej miała się odbyć wilja. Trunki powierzo: 
no panom. Ażeby ilość osób była parzysta 
(z Jadzią, córeczku państwa Fickich wypadało 
7 osób), poproszono jeszcze Rysia ŻeliwężŻe: 
hwskiego (z tych najlepszych Żeliwskich), 
młodego i obiecującego dyplomatę. 

Najgorsze z tą ciocią Kazia. Staruszce bę: 
dzie bardzo przykro. Biedna, poczciwa cmc: 
rytka, pamiętająca lepsze czasy ną Kresach — 
dziś żyjąca samotnie w małutkiem mieszkanku, 
całą radość życia widziała we wnuczętach. Mus 
siala pewnie przez cały rok odkładać grosze 
ze swej emeryturki, aby uzbierać na wilję, 1 
jak sie na to cieszyła! 

Z niemiłą nowina została wydelegowana 
do ciotki dwunastoletnia Jadzia Ficka. Wró: 
ciła bliska płaczu. 

~— Babcia tak się zmartwiła! aż usiadła! | 
tak jej drżały usta. Już wszystko naszykos 
wała! Ale powiedziała, żebyśmy się nią nie 


ba wesoło, bez piły? Powie się. że'w ostatniej | nie krępowali, tylko jechali, bo tam będzie 


chwili zostaliśmw zaproszeni do traniów na 


wieś i kwita. 


nam lepiej i weselej. I dała mi babcia pre 
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doła ciasna. Koło św. Ewy noś długie cho- 
lewy. 
Chodzenie po kolędzie 

Po wigilji dla młodzieży rozpoczyna się 
najweselsza część uroczystości: chodzenie 
po kolędzie. Zarówno ci, którzy przebie- 
rali się za tradycyjne postacie szopki: He- 
roda, Żyda, Cygana, niedźwiedzia, tura itp., 
jak ¿ widzowie, zgadujący pod przebraniem 
swych znajomych, bawili się świetnie. Ze 
starożytnych lechicko-słowiańskich czasów 
lud polski zachował dużo werwy. wesoło- 
ści i czysto pogańskich zabaw. przystosu- 
wanych do święta chrześcijańskiego. o 
takich należało przebieranie się za zw.c- 
rzęta, wodzenie ze sobą ze śpiewami oswo- 
jonego niedźwiedzia, tura. sarny. Zwyczaj 
chodzenia „z konikiem" to prawdcpodo: 
bnie zabytek z tych czasów, kiedy się apro- 
wadzało schwytanego dziko źrebka. 


„Swięlie wicezoru'* 


Chodzenie „po kolędzie" przetrwało 
do naszych czasów i dziś na wsi jest nie- 
małą atrakcja. Kuolędników  5bdarzaju 
wszystkie gospodarstwa kto czem może. 
nierzadko nawet żywa gąska czy prosiacz- 
kiem. Trwa to dwa tygodnie, aż do Trzech 
Króli. Przez cały ten czas po zachodz e 
słońca w dawnej Polsce nikl na wsi nie 


prządł, nie motał i nie pracował ostrem, 


narzędziami. Były io t. zw. „święte wic- 
czory'*, które schodziły na wspólnem śpie- 
waniu pieśni pobożnych i świeckich, opo- 
wiadaniach, baśniach, wzajemnych odwie- 
dzinach i rozrywkach. Dla wsi, ciężko pra 
cującej przez rok cały, czas ten: był nic- 
jako karnawałem, przeznaczonym: na spra- 
wy towarzysk'e. I niejedne  zrękowiny 
wówczas zostały obgadane, niejeden los 
dziewczęcy rozstrzygnięty na tych wieczor: 
nych pogwarkach sąsiedzkich... 


H. Piecz, 


Gwiazdka dla dzieci 


polskich w Niemczech 


Bogata zbiórka bodarków 
owiazdkowych 


Towarzystwo pomocy dzieciom i młodzie: 
ży w Niemczech zorganizowało zbiórkę podar: 
ków gwiazdkowych dla dzieci polskich, zhajdu: 
jących się na terytorjum Rzeszy. 

Akcja ta znalazła żywy oddźwięk wśród 
społeczeństwa; instytucje społeczne, młodzież 
szkolna, firmy wydawnicze, oraz szereg osób 
prywatnych ofiarowało wielką ilość podarków 
w postaci książek, zabawek, odzieży, zabawęk 
na choinkę i t. d. 

W ostatnich dniach Towarzystwo pumocy 
dzieciom i młodzieży polskiej w Niemczech 
wysłało do Berlina kilkanaście skrzyń z po: 
darkami, które rozdzielone zostały między 
dziatwę w szkołach polskich. W dalszym ciagu 
napływają nowe podarki, które następnie wy: 
syłane są natychmiast do Niemiec, tak, aby 
mogły dojść do rak dziatwy polskiej jeszcze 
w dniu wigilji. 


Maiżeństwu zrobiło się jakoś  markotno 
Pan Ficki bębnił palcami po stole. 
-— Możcby jednak odwołać tę składkową 


wilję? Za co robimy przykrość staruszce” 

— Mowy niema! energicznie zawołała pan: 
Ala. — Wika piecze ciasto. Nuka sprowadza 
ryby — już teraz zupóźna! | 


Dzień wilji zaczął sie od niepowodzeń. Słu 
żąca Fela od ranu dostala migreny i położyła 
się do łóżka, żądając doktora. . Pani „Ma, ziry. 
towąna, powiedziała, że do byle migreny. nie 
myśli wzywać doktora, na: co. znów Fela 
oświadczyła, że jak się pani podoba. ale ona 
pracować nie: będzie. „Państwa myśli, że słu: 
żaca to pies, a ja nie darmo do Kasy Chore] 
zapisana jesetm i też swoje czucie num“. 
Klęska! Nadomiar złego, Ryś Żeliwa-Żeliwski 


wprawdzie przysłał śliczną azalje. ale w chwie. 


lę potem zatelełonował: 

— Najmocniej przepraszam państwa za Zu: 
wód -- jestem doprawdy niezmiennie tlatowa: 
nv tı inwitacją, niestety jednak hodzina aka. 


pahuje mnie na ten thadvctvjnv wieczóh. Je: 


stem zdezolowany... 


zencik — koronki własnej roboty na drutach... l 


Jaki pay jest?! 
— Zdezołowany.. J'en suis dćsolć i błaga 


o przebaczenie... 


Pani Ala wieszała siuchawkeę  połykając 
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Czas wejść ma drole wiary maciziei 


_OQd'jednego z wybitnych przedstawicieli 
społeczeństwa pomorskiego otrzymujemy 'po- 
uiższe uwagi: 

„Rozumie-ludzki! Tyś mały przed Panem, 
A promień Wiary, którą niebo wznieca 

Topi twe krople, zapala twe gromy’ 

l twe pogodne zwierciadło oświeca 

„ich! Ty bez Wiary byłbyś niewidomy". 


"gą to słowa naszego nieśmiertelnego 
wieszcza, którego rozum korzył się przed 
Panem i Stwórcą wszechrzeczy, Cały 
światopogląd Mickiewicza był opartv na 
glębokiej wierze oraz na nadziei i miłości, 
to jest tych trzech czynnikach, bez kto- 
rych niepodobna wyobrazić sobie pełno- 
wartościowego człowieka i szczerego 
chrześcijanina. Wiara, nadzieja i miłość 
czynią człowieka mocarzem, bo łaczą go 
ze wszechźródłem dobra i mocy, to jest 
z Bogiem, 

Kto wierzy — ten się nie chwie- 
je i nie błądzi, bo droga jego jest prosta 
i jasna. Kto żywi nadzieję— 
lo tego jad zwątpienia a więc słabość nie 
ma przystępu. Kto miłuje — ten 
ten nie potrafi siać nienawiści, która naj. 
więcej szerzy zła; kto miłuje ten wszyst” 
kich ludzi uważa za współbraci i stara się 
wszystkim czynić dobrze, WIARA, NA- 
DZIEJA I MIŁOŚĆ, co są jakby pomo- 
stem łączącym ziemię z niebem czyli czło- 
wieka z Bogiem, to najwyższe dary jakie- 
mi Stwórca obdarzył człowieka. Gdybv 
też wiara, nadzieja i miłość rządziły nami, 
to bylibyśmy naprawdę obrazem i podo. 
bieństwem samego Stwórcy, 

O tych prawdach przedwiecznych na- 
leży zawsze pamiętać. Zwłaszcza pamię- 
tać o nich powinniśmy mv Polacy, któ. 
rych praojców, że zagubili wiarę, nadzie' 
ję i miłość, ukarał Najwyższy utratą wol- 
ności. Kilka pokoleń za grzechy praojców 
pokutowało — znosząc niewolę, udręcze- 
nia i pohańbienia, Wreszcie po półtora. 
wiekowej pokucie ulitował się Bóg nad 
"nami, przywracając nam utraconą wol- 
ność. 


Zastanowić się godzi czy wraz z oil- 
rodzoną wodnością odro. 
UZ ONA" | a a ia 1 W LISEE 
nasze? Czy wyzbyliśmy się wad swo- 
ich przodków i czy w sercach naszych 
króluje: wiara, nadzieja i miłość? 


Fa |4 La e Por A + 
Niestety, odpowiedź musi wypaść dla 


nas ujemnie, gdyż od pierwszych dni od- 


rodzenia Polski dzielą nas kłóć 
tnie, mąłoduszność i nie- 
n a w i ść, Jest dość niestety liczne 
stronnictwo polityczne w Polsce, które 


każe nienawidzieć własny, polsk: rzą'i; 
stronnictwo, które nienawiścią zatruwa 
czyste dusze młodzieży, ba nawet dzieci; 
stronnictwo opanowane szałem nienawi- 
ści do największego i najzasłużeńsze go 
człowieka w Polsce, do wodza narolu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Stronnic. 
two to, które jakby dla obrazy aajświęt. 
szych pojęć nazwało się „uarodowem!”'. 
a na swych sztandarach wyvpisało hasio 
„Bóg i Ojczyzna dąży wszelkimi środ- 
kami do obalenia obecnego Rządu i po- 
chwycenia w swe ręce wladzy w Polsce. 


— ———— mA 


lzy. Wogóle nie wiedziała co. robić. ona acdte Gd ŻY 
chora, maż przepadł, ryb i placków nie przy: 
sylaja.. Telefon. 


— To ty Aluniu? Tu Ruka. Jak się masz, 
kochanie! Wiesz, jestem w czarnej rozpaczy! 
Wadzina męża zamiast przysłać ryby i to co 
obiecali, zwaliła się na kark in gremio! Żeby 
uiby uniknąć wizyt sąsiedzkich! Jak ci się 
to podoba! Sześć osób — sześć! A ja nie 
uie nam w domu, nawet pieniędzy!  Wobcc 
tego — naturalnie, że nasz projekt upada! 


— Pani Nla nie wiedziała już czy śmiać 
się. czy płakać. Żeby już wogóle wszystko od: 
wołać — ale nie można znów zrobić kawału 
Szlemińskim. Chyba sprowadzić wszystko z 
restauracji. „Ale co to będzie kosztować!... 
Na wszelki wypadek zatelefonowała do Szle: 
miiskich, aby podzielić sięśtemi nowinami z 
panią Wika. Pani Wika mówiła głosem pe!: 
nym boleści. 

— Wiesz, moja droga, że poprostu nie mia: 
łam odwagi zadzwonić do ciebic. Tak mi 
wstyd! Nie, nie upiekłam placka. No, nie bę: 
de robić przed toba tajemnic — ty to zrozu: 
miesz... Poprostu nie mialam za co.. W skles 
pie nie dali mak: na kredyt, a wysuplałam się 


z ostatnich pieniędzy. bo musiałam dać gwiazd 
; 


i milosci 


W tem swojem dążeniu 
Narodowe nie waha AŻYWĄĆ, taxi 
sposobów i środków, które wymierzone 

Rząd -- TRAFIAJĄ W POLSKĘ, 
szkodząc Jej i tak często kompramitując 
nazewnątrz, 


Stronnictwo 
SIĘ 


Gorszącemu temu widowisku z bólem 
i troską w sercu przyglądają się ci, kto. 
rzy dla Polski į za Polskę cierpieli i wal. 
czyli, a: w. których sercach nawet podczas 
ciecmtiej nocy niewoli płonęły zawsze: 
WIARA, NADZIEJA I MIŁOŚĆ. Oni 
to, co jeszcze niedawno wwivczali granicę 
zinartwychwstającej Polski mieczem i ru 
binami swej krwi. mają prawo zapytać 
szkodników: „Dasąd opętani nienawiścią 
partyjnicy zdążacie. czy do nowej hańby 
niewoli?“ Oni też, ci żołnierze odrodzo- 
nej Polski, mają prawo zapytać, co w 
partji szerzącejnienawiść I podw ażającej 
byt Państwa rehią ci, którzy z racji swego 
zawodu winni być szermierzami wiary, 
miłości i pokoju craz stać ponad PARA. 
Co robią w pattji szerżącej nienawiść : 
deprawacje, walczącej obluda, klamstweni 
i obelga, ch którzy z racji swego posła” 
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nictwa wiu naśladować Mistrza nad Mi 
strze, który wszak za nienawiść płacił mi- 
iością, za krzywdę przebaczeniem, Rtóry 
nawet nie zawabał się stanać w obranie 
jawnogrzesznicy mówiąc: „Kto się czuje 
niewinnym niech uderzy w nią kamie- 
niem“. Wszak Zbawiciel kazał uznawać 
w YE świecką, boć nie posiadając na z4 
piacenie dziesięciny pieniędzy, poleci 
uczniom: swoim nałowić ryb. a otrzymane 
„e. sprzedaży -pieniądze gadać Aa dżiesię. 
A» 

Rzękł też Zbawicie qHuszacym go tarv- 
zeuszoim: „„Oddajcie, co jest cesarskiego 
cesarzowi, a co jest boskiego Bogu‘ 
Śmiemy też twierdzić, że Zbawiciel oi 
wraca się od tych sług swoich. tco miast 
miłości — sieją nienawiść, co miast Bogu 
i krajowi —- służą patrji. 

Czas zawrócić :z błędnej w RUR na 
manowce anarchji I szkodnictwa ścieżki 
a wcjść na DROGĘ OBOWIĄZKU 1 
PRAWDY, Tę jedvną drogę wskazaną 

przez. samągo Zbawiciela odnajdzie xaż- 
p kto w. sercu swem żywi wiarę, nadzie- 
ję wwirdość e X...ski, 
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„"ociami 


Na drodze realizacji 


UProsSzZzezenia acimminisIracià mura iliczmei 


W dn. 21 bm. odbyło się posiedzenie ko 
legjum uchwalająceśo komisji do uspraw- 
nienia administracji publicznej przy preze 
sie Rady Ministrów, na klórem uchwalono 
wnioski w sprawie dekoncentracji w zakre 
sie administracji opieki społecznej ij emi- 
śracji oraz administracji skarbowej. 


Raczkiewicza. Opracowała ona tablice a- 
nalizujące podział kompetencji i tok instan 
cji całego ustawodawstwa  administracyj- 
nego: na 25 posiedzeniach przedyskutowa- 
la całość materjału z udziałem znawców po 


nistracyjnego, a wreszcie przygotowała pro 
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aw 


i sobie: co mnie po hotelach tułać się, kiedy u 
nich mieszkanie 


| szczególnych działów ustawodawstwa admi 
| 


jekty nowelizacji przepisów prawnych wraz 


W ten sposób komisja zakończyła na 
| z obszernemi uzasadnieniami. 


wielka skalę zakrojone prace nad projek- 
tem jednolitego uregulowania właściwości 
władz administracyjnych oraz toku SSR 
cji w postępowaniu przed władzami admi- 
nistracyjnemi:, 

Pracę tę przygotowała specjalna sekcja 


W sumie komisja wystąpiła z 351 wnio 
skami o przesunięcie względnie o ustalenie 
kompetencji, przyczem w 15 wypadkach 
postawiła wniosek o przesunięcie kompe- 
|tencji z Rady Ministrów na poszczegól- 


| do spraw delkoncentracji, pozostająca pod | nych ministrów, w 130 wypadkach — z trze 
instancji ra pierwszą, w 77 wypad- 


przewodnictwem "marszałka senału Wł. ciej 
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kę Jagusi, boby mi się babsztyl zbuntował. 
Bryndza kompletna! Jurck lata od rana, żeby 
pożyczyć 20'złotych. Nie gniewaj się kocha 
pie i bawcie się dobrze bez nas. 


go matka Zemgaljanka z domu, 
przeszkodzę. 

Wpadł pan Licki. 
ual słodycz octu. 


Wam nice 


Powitalny jego uśmiech 
Po tym telefonie pani Ala trochę odctchnę: 


Ła. Już lepiej, że nikogo nie będzie. Jakoś 
się przetrwa. Albo jest kryzys, albo niema. 
Najgorzej, że niema jeszcze męża. Gotów za: 
kupić trunków, a tu nikogo nie będzie. 


rozpacza pani Ala, ciągnac go do drugiego poz 
koju. I opowiedziała mu wszystko, 

— Ładna historja! A wszystko to pomysiy 
tej twojej mądrej Kuki! Nawarzyła piwa i 
umyła rączki! Dokąd teraz pójdziemy? 

Do rozmowy wtraciła się siedząca w kaciku 
Jadzia. 

— A możeby... może do babci Kazi? 

— Do cioci Kazi?!... 


Energiczny dzwonek przerwał te rozmyśla: 
nia. W przedpokuju rozległ się szczebiot Ja: 
dzi w polaczeniu ze śpiewnemi wykrzyknikauni 
t do pokoju wtoczyła się otyła dama ze sak: 
wojażem. Ciocia Julisia z dalekich Kresów! 
tego już zawiele! 

— Jak się masz, serce, nis spodziewała się 
ty mnie widzieć, co? Przyjechałam ja i byłam 
poszedlszy do babci Zosi, tak ona mnie mó? 
wi, że wy do Iraniów pojechali. A 'ja myślę 


— Masz rację, dziecko — zawołał po na: 
myśle pan Ficki. Mądrość przemawia czasem 
ustami maluczkich. Co sic będziemy zastana: 
wiać — jazda do poczciwego ciotczyska! 

Było trochę strachu, czy aby ciocia nie jest 
obrażona. Ale kiedy, otworzywszy im drzwi, 
rozpłakala się z radości, popłakała się w jej 
objęciach i pani Ala, a i pan Ficki był wzru: 


wolne! Służąca mnie zna... 
Ot i jestem. 


Pani Ala uśmiechnęłu się blado: 


P AE 7 . b . es É) I 3 3 ź 
z Zmieniliśmy projekt Tag zostajemw. Ale szony, całujac Jel pomarszczonc, wyschnięte rę 
„Jestesmy zaproszeni. ce. Jadzia skakała z radości. Okazało się, że 
— No i doskonale, nie krępujcie się. Ja] jest i choinka dla Jadzi. J siano pod obrusem, 


też u babci Zosi będę: ona mnie strvjecznośłi snopek, cudem zdobyty, w rogu pokoju (sta: 
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stryjeczną przychodzi się, po Bustaie zło JE AKA AE co je 


— Musimy wyjść z domu — zaszeptała z | ciotce nie zapomnieliście! 


przygarnąć. 


— uM ĖS, 


MATKI! 


Pamiętajcie, iè 


najlepszym i naskuteczniej- 
szym Środkiem przeczyszczającym jest roślin- 
ny lek Purśan „Erbe“. 

Purgan „Eroe™ daje zupełną śwarancię le- 
ku aktywnego, nie wywierająceśo żadnych ubo- 
cznych działań. Jest przytem lekiem łaśodnvm, 
co pozwała stosować śo nawet u niemcwlat. 
Użyty przy niedysvozycjach żołądkowych. w 
ilości !ednei pastylki, powoduje ustanie: nie- 
prawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku. a 
w ilości 2 pastylek powoduje łagodne wypró- 
żnienie kiszek nie wywolując uczucia wzdęcia 
i bólów. Dr. L. K. 
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Delegacja inwalidów 
u p. wicemim. Skarbie 


Wiceminister skarbu p. Jastrzębski przy 
jał delegację Zwiazku Stowarzyszeń Ociem 
niałych Żołnierzy R. P. na czele z posłem 
mjr. Waśnerem oraz wiceprezesem Związ- 
ku Inwalidów Wojennych R. P. p. Szułczyń 
skim. 

W czasit półtora śodzinnej konferenci 
delegacja przedstawiła p. wiceministrowi 
aktualne postulaty imwalidów wojennych 
w zakresie spraw koncesyj spirytusowych, 
tytoniowych : solnych, w szczególności zaś 
poruszyła sprawę rewizji koncesyj. 

P. wiceminister przyobiecał delegacj. 
rozpatrzeć przedstawione postulaty i u- 
względnić je w miarę możności. 


Wzrost kezrobocia 
Według danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, liczba bezrobotnych 
zarejestrowanych w całej Polsce w dniu 19 
bm. wynosiła 274.218 osób. W porównaniu 
ze slanem z ubiesłeśo tygodnia bezrobo- 

cie wykazje dalszy wzrost o 6.081 osób. 


Czy miecie że... 

— IP Czechosłowacji przypada na każdych 
1000 mieszkańców 5 i pół procesów cywilnych 
rocznie, co się wyraża ogólna sumą 823497 pr 
cesów. i 

— We Francji pracuje . 1.895.019 robotni: 
kow cudzoziemców, wśród których znajduje 
się 500.000 Włochów, 400.000 Palaków, Misz 
panów 250.000, Rosjan 70.060. 

e- Nowy stadjon sportowy w Atenach po 
siada bieżnię 200 metrów długości ł mies:! 
25.000 widzów. 
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kach z drugiej instancji na pierwszą itd. 

Jak się dowiadujemy, reforma ta, która 
zbliża władzę decydującą do decydowane; 
sprawy, a ludności ułatwi kontakt z wia: 
dzami, — przez co będzie miała wielkie 
znaczenie nietylko dla usprawnienia adm; 
nistracji, ale i dla dobra i wygody ludno- 
ści, — wkracza już na drogę realizacji. 
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ruszka chciała, żeby to -przypomnialo wilję W 
jej Semenówce). Zdawało się, że cioci nayle 
ubyło przynajmniej 50 lat, kiedy krzątała sie. 
odgrzewając przygotowaną wilję. 


— Gołąbki moje, nie pojechal:ście, o starce i 
Może to już ostat: 
nia moja wilja z wami... 

Przy talerzach ciocia Kazia z zawstydzoni 
miną rozłożyła jakieś paczuszki. Były to pie 
zenciki: woda kolońska dla pani Ali, wydełsa 
dla pana Jana. Państwo Ficcy uczuli dławiaci 
wstyd. Oni nie pomyśleli niczen dla sta: 
ruszki. | 

— Niech mi ciocia powie — rzekła p 
chwili Ala — dlaczego u cioci tak miło i do 
brze! Tak się czuję, jak będąc dzieckiem, kie: 
iy przytulałam się do kolan mamy... 

— To serca, Ala, serca kochające, które 
cię otaczają. W ten dzień powinniśmy wszys 
scy dawać 4 siebie jaknajwięcej dobra i miz 
łości, wszystkim dobrze życzyć, wszystkieh 
Ci,.z któryrni wesoła bawić się. 
ci dobrzy na krótko. Ale w wišilję nie wy: 
starczą znajomi, choćby i najmilsi, od bridża i 
z kawiarni. Bo wilja = to dzień serca i 
dobrej woli, | 

H. Dalga 
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nad pomnożeniem zdolności obronnych narodu 


Znamienne wystąpienie sen. Boraba 
w Ameryce, które wywołało szerokie xo- 
mentarze wśród licznych państw świata, 
buńczuczne nastawienie imperjalistycz- 
nych organizacyj niemieckich w kierua. 
ku rewizji granic zachodnich, nieodpo- 
wiedzialne i lekkomyślne wybryki sąsia- 
dów oraz senatu w Gdańsku niejedną 
nam winny nasunąć uwagę z dziedziny 
organizacji wysiłków społecznych nad 
podniesieniem stanu gotowości zbrojnej 
naszego narodu. 

Poikopowa polityka zachodniego są. 
siada w ostatnim czasie coraz bardziej 
przyjmuje formę wyraźnej oraz PLANO. 
WEJ PRZECIWKO NAM OFENZY. 
WY i do niej społeczeństwo nasze musi 
zdecydowanie się ustosunkować. 


Charakter naszego do tycli kwestyj 
stosunku nie podlega żadnym dyskusjom. 
Obywatel Państwa Polskiego nie może 
inaczej w tym wypadku zareagować, jak 
tylko słowam najostrzejszego potępie- 
nia i oburzenia, Te jednak mie wystarczą, 
gdyż zuchwałość imperjalizmu niemiec- 
kiego nieskończenie jest wielka i nieogra. 
niczona. 

Wrogiej akcji naszych sąsiadów mu. 
simy przeciwstawić żywy 

konkreiny czyn 
Pokazać, że nietylko w słowach potrafi- 
my być silni. Dlatego dziś bardziej, uiż 
kiedykolwiek jest aktualne i>palące wła. 
ściwe załatwienie zagadnienia siły i po- 
tęgi państwa. 

Zagadnienie to w naszeiu społeczeń- 
stwie współczesnem jest dostatecznie po- 
pularne i rozumiane, Waga jego mierzo- 
ma jest odważnikami państwowej miary 
I tylko zdemoralizowani wyznawcy poli- 
tycznych kapliczek partyjnych mogą tej 
ni. doceniać. 

Obywatele, dla których dobrc państwa 
jest najważniejszem w życiu przykaza. 
niem, zdają sobie sprawę, jaki jest ich o- 
bowiązelk, Wiedzą, że udziałem swym w 
obywatelskiej pracy społeczeństwa NAD 
PRZYGOTOWANIEM OBRONY 
KRAJU, wydadzą o sobie sąd. Przeko- 
nywanie zatem xogokolwiek w tych rze. 
czach jest najzupełniej zbędne. 

Do ustalenia jest sprawa innej natu. 
ry, Wysiłki społeczeństwa w dziedzinie 
zagadnień obronnych nie są racjonalne. 
Przysposobienie wojskowe społeczeństwa 
do obrony kraju prowadzone jest w wiel. 
kiej ilości organizacyj społecznych ze 
Związkiem Strzeleckim na czele. 

Najmniejsza organizacja prowadzi 
wśród swoich członków. przysposobienie 
wojskowe i to jest rzeczą wysoce chwz- 
lebną. Smutniejsze jest to, że stara się je 
prowadzić sama i na swój sposób. To, źe 


Nasze wady narodowe a wychowanie 


oficerowie PW, mają nad pracą tych or- 
ganizacyj nadzór nie tak wiele znowu po. 
noże. Mogą zapewnić tylko, że wyszko. 
lenie techniczne młodzieży z tych organi. 
zacyj będzie odpowiadało minimalnie za. 
kreślonym wytnogom, a my przecie pra- 
gniemy, żeby przyszli obrońcy kraju nie- 
tylko umicjętności władania bronia po- 
siedli, Chcemy, żeby się stali równocze- 
śnie SWIADOMYMI OBYWATELA. 
MI. I dlatego poza szkoleniem wojennem 
winna być prowadzona praca nad wycho- 
waniem obywatelskiem młodzieży, a tu. 
taj koniecznem się staje ujednolicenie 
kierunku pracy. 

Przy istnicjącym stanie rzeczy roz- 
wiązanie tej kwestji jest nieosiągalne, 
Każda organizacja podchodzi do zaga!l 

nienia od innej strony, i to właśnie jest 
wieiką przeszkodą w spełnieniu przez 


Ńomendant Główny Związ. Strze 
leckiego w związku ze zbliżającemi 
się świętami Bożego Narodzenia wy: 
dał następujący rozkaz do strzelców: 
„Z okazji świąt Bożego Narodze: 
nia składam wszystkim strzelczyniom 
i słtrzelcom najserdeczniejsze życze: 
nia pięknych rezultatów w pracy strze 


W Niemczech na zbrojenia bez względu na 
katastrotfalnę sytuację wydaje się wprost oi- 
brzymie sumy, absolutnie niewspółmierne 2 
grozą sytuacji jak i z całym budżeten Rzeszy 
Niemieckiej. 
Wydatki Niemiec na zbrojenia wykazują 
stale tendencję wzrastania. Uwzględniając 
istotny kurs marki do jej wartości dzisiejszej 
wynosiły one w miljonach: 

W r. 1925 — na armję 460 —- na flotę 150, 
razem 616, ` 

w r. 1926 — na acruję 475 — na flote 167, 
razem G42, 

w r, 1927 — ua aruję 497 — un flotę 146,» 
razem G43, 

w r. 1028 — na armję 528 — na #lote 204, 
ruzem 732, 

w r. 1929 — na arimję 468 — na flote 1S4, 
ragem 602, 

w r. 1950 — nu urmję 493 — nn flote 187, 
ruzeni G80. 

Sg to olbrzymie sumy, które Niemey po- 
prostu wyrzucają na zbrojenia, zwłaszcza jeśli 
się uwzględni okoliczność, iż dzicje się to 
wszystko w pełni pokoju, oraz fakt, że wydat- 
ki te pochłania oficjalnie arnja burdzo uic- 
wielka. 
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młodzieży 


UI 

Dalsza wada nasześo społeczeństwa, a 
więc i młodzieży, jest brak karności spo- 
łecznej i państwowej, brak poszanowania 
władzy. Jest dużo jeszcze warcholstwa, 
pieniactwa, prywaty — jak za dawnych 
„dobrych“ czasów. Byle obywatel, nie ma 
jący o danej sprawie naimniejszeżśo pojęcia 
czuje się powołanym do omawiania i kry- 
tyki, często publicznej i złośliwej, tych czy 
innych posunięć, czy zarządzeń władz, na- 
wet najwyższych w państwie. Co gorsza, 
często zdarzają się nawet wypadki nawo- 
ływania do oporu w wykonywaniu zarza- 
dzeń władz państwowych. Szkodliwośc: te 
go objawu niema potrzeby uzasadniać, jest 
ona aż nadlo oczywista. 

Jaskrawym tego przykładem jest stano: 
wisko niekiórych odłamów naszego społe: 
czeństwa w stosunku do PW, Jakże czę- 
sto ze względów partyjnych czy opozycyi: 
ńych wprost otwarcie zwalcza się pracę 
PW, nawołuje się młodzież do unikania or- 
śanizacyj PW, używając do tego przeróż- 
«ych demagogicznych argumentów. „Pra: 
cę” taką śmiało nazwać można antypań- 
stwową, śdyż godzi w żywotne nuferesy 
państwa. 

Dalej nauczyć należy młode pokolenie 
poszanowania i cza: osób, zasłużonych 
względem Ojczyzny. Każdy naród ma swo: 
'ch bohaterów. których czci, szanuje  sła 
r'a się iść za ich przykładem | 


horek i t. p. 


Polsce rozwydrzone partyjnictwo stara się 
poniżyć i usunąć w cień Budowniczego Po! 
ski, Marszałka Józefa Piłsudskiego, wy- 
suwając na Jego miejsce swoje własne par- 
tyjne „wielkości“, a z powodu ich braku 
w kraju, sięgając po bohaterów zagrani- 
cznych. Smutry to jest objaw; małym bo- 
wiem jest naród, który poniża własne wiel- 
kości. Na szczęście „pomniejszycięli" tych 
jest coraz mniej. 

Młodzież naszą musimy uświadomić o 
czynach i zasługach dla Polsk: Marszałka 
Piłsudskiego, o Jego bezinteresownej, cięż- 
kiej i ofiarnej, a jakże skutecznej pracy mad 
Jej uwolnieniem i odbudowaniem, obroną i 
odrodzeniem moralnem. Tematów do po- 
gadanek lub odczytów w tej sprawie nie 
zabraknie, należy je tylko konsekwentnie 
i umiejętnie zużytkować. Należy również 
zachęcić i dopomóc młodzieży do grunto- 
wneśo zaznajomienia się z historją Polski, 
szczególnie ostatnich lat, dostarczając od- 
powiedn:'ch książek i broszur. 

W życiu codziennem należy przyzwy- 
czajać młodzież do punktuałności, obowiąz- 
kowości, systematyczności i pilności, 

Brak punktsualności jest również jedną 
z raszych wad narodowych. Również t. zw. 
„kwaorens akademicki” jest wynalazkiem 
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Zbrojemia niemieckie 


Wydaśki naszych sąsiadów ma armje 


społeczeństwo óbywatelskiego jego obo- 
wiązku wobec państwa. 

Nie jest to na szczęście przeszkoda 
nieusuwalna. Łatwo ją przezwyciężyć 
przy odrobinie dobrej woli i przy należy- 
tem zrozumieniu przez społeczeństwo za. 
gadnienia obrony kraju. 

A rozumieć je w sposób dla państwa 
najbardziej korzystny to wcale nie trudna 
rzecz. Przecie dla każdego chyba jest rze. 
czą jasną, że, jeżeli całość wysiłków spo- 
łecznych W DZIEDZINIE OBRONY 
KRAJU SKONCENTRUJE SIĘ W JE. 
DNEJ ORGANIZACJI, to ich rezultat 
odpowiednio się spotęguje i wtedy jedy- 
nie będziemy mogli być pewni, że do 
OBRONY KRAJU NALEŻYCIE SIĘ 
PRZYGOTOWUJEMY i że w każdej 
chwii stać nas będzie na odparcie wro- 
gich zakusów, 


m W 


w twardym sirzelecicim irudzie... 


Zuyczen ia komendan/a Związku Strzeleckiego 


leckiej nad. mocarstwową rozbudowa 
państwa oraz nad pomnożeniem sił 
obronnych narodu. 

W twardym strzeleckim trudzie 
pod wodzą Komendanta Pilsudskiego 
budujemy przyszłość Niepodległej 
Polski!" | 


O wielkości wydatków niemieckich na zbro- 
jenia świadczy fakt, iż wynoszą 70 proc. car 
łego tudżetu polskiego. Pomimo to Niemev 
mają czelność twierdzić, żo są rozbrojone, i 
skarżyć się i żalić, że potraktowano ich nie- 
sprawiedliwie 1 skrzywdzono, ograniczając ich 
siły zbrojne. 

Nadiiiernej wysokości wydatków niemiec- 
kich na zbrojenia w sposób normalny nie moż- 
na wyjaśnić. Tłumacza je dopiero różne rewe- 
lacje, które się pojawiają od czasu do czasu, 
a ztóre uchylają rębek zasłony z tajemniczej 
działalności Ministerstwa Reichswchry. Wy- 
sokość wydatków staje się dopiero zrozumiałą, 
kiedy się dowiadujemy, że Rcichswchra utrzv- 
muje — tajne składnice broni. W takim jed- 
nym tajnym składzie broni, znajdującym sia 
na pograniczu Polski, a wykrytym ostatnio, 
znaleziono 50.000 karabinów, 2850 lekkich ka- 
rabinów maszynowych, 1640 cicżkich karabi- 
nów maszynowych, 3700 rewolwerów i 30 pi- 
stolotów maszynowych. Takich tajnych skia- 
dów broni znajduje się w Niemczech wieksza 
ilość. 

W tem świetle przestają być dziwuewi wy- 
sokie wydatki Rzeszy na zbrojenia. 


zrozumienia mądrości przysłowia: 
to pieniądz". 

Młode nasze pokolenie wolne być musi 
od tej wady. Musimy wpoić w nie przeko- 


nanie, że w działaniach wojennych, do ja- 


kich je się zaprawia, małe, czasem kilku- 
minutowe opóźnienie spowodować może 
klęskę, Wielki Napoleon przegrał swą o- 
statnią bilwę pod Waterloo jedynie z po- 
wodu nieznacznego spóźnienia się częśc: 
jego wojsk na plac boju. 

Brak nam również obowiązkowości, 
szczególnie w pracy społecznej. Iluż to ma- 
my prezesów, wiceprezesów i innych „dy- 
śnitarzy”, których całem: miesiącami nie 
widuje się na zebraniach. lleż mamy róż- 
nych komitetów, o celach nieraz bardzo 
wzniosłych, których zebrania nie docho- 
dzą do skutku z powodu... braku minimal- 
nej ilośc: członków, Wady te w młodem 
pokoleniu musimy tępić, musimy* wpoić w 
nie przekonanie, że dobrowolne przystą- 
pienie do jakiejś pracy obowiązuje do su- 
mienności i pilności przy wykonywaniu 
obowiązków slużbowych lub zawodowych. 

Z krótkiego tego zestawienia wynika, 
że praca mad wychowaniem młodzieży jest 
olbrzymia, a tak ważna, że zaniechanie 
jej byłoby grzechem śmierleinym w stosun- 
ku do przyszłeśo pokolenia. 


„Czas | zawodowa i 


Pod uwage 
W Paryżu powstał specjalny urząd pod n: 
zwą: „Generalna Dyrckcja i Specjalny Kom 
tet obrony i bezpieczeństwa paryskiego recjo 


u‘ 


p 


Zaduniem tego urzęda jest kierownictwo 
obroną ludności cywilnej przed atakami lotni- 
czami w czasie wojny. Na czele tego urzedu 
stoi dyrektor policji Paul Guichard. 

Stworzenie takiego urzędu w Francji jest 
najlepszym dowodem jak wielką miarę pre” 
kłada Francja do tych zagadnień i jak powa 
Źnie traktuje i docenia konieczność organizacji 
obrony przed lotnictwem i gazami nioprzyjs. 
ciela w czasie wojny. 


Wypracowano wreszcie sposób zabarwiania 
wierzchniej warstwy alumininm, bądź też jego 
stopów za pomocą elektrolizy. Sposób ten po- 
zwala na nadanie temu mctalowi różnych ko- 
lorów jak to: kolor erebra, czerwony, zielony, 
niebieski i inne, przyczem barwy te można o- 
trzymywać w różnych odcieniach. 

Wielką. zaletą tak zabarwionego aluminium 
jest jego odporność na działalność ługów i 
kwasów oraz na rozkładające go działanie sło- 
nej wody oraz powietrza. 

Tak zabarwiony metal nazwano aluwiliten, 
można go krajać ostrym instrumentem, które. 
mu stawia dość duży opór. Tępe narzedzie zo. 
bi w nim zagłębienie, nie łamiąc go. 

Sekretarjat floty w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej zalecił używanie w nóż. 
kim zakresie alumilitu do budowy łodzi pod: 
wodnych óraz samolotów. A 

Aka. 


Strzeleckie gwiazdki 
dla dzieci bezrobotnych 


Strzeleckie władze naczelne poleciły, 
wszystkim oddziałom urządzić wzorem lat 
poprzednich tradycyjne opłatki strzeleckie. 
Gwiazdkę należy urządzać dla dzieci r 
dzin strzeleckich i sympatyków oraz dła 
nodzin bezrobotnych. Strzelczynie winny. 
w myśl hasła dla polskich dzieci — pol: 
skie zabawki, zająć się wyrobem zabawek 
i ozdób choinkowych. 


Następnie oddziały strzeleckie mają się 
zająć zbiórką odzieży i środków żywności; 
by potem rozdać je rodzinom bezrobotnym 
na opłatku strzeleckim. 


Porireł pamiąlkowy 


W dniu 30. 12, br. przypada jubileusz 
25-lecia biskupstwa głośnego patrjoty i hb. 
kapelana Legjonów ks. biskupa Wł. Ban- 
durskiego, | 

W związku z tem godną uznania jest ćni 
cjatywa Wojskowego Instytutu Naukowo- 
Wydawniczego, który wydał portret do- 
stojnego jubilata. 

Portret w rozmiarze 50X70 cm. wyko: 
nany rotograwjurą, jest do nabycia we 
wszystkich większych księgarniach w ce- 
nie 2,50 zł. 


kontraktowa, oraz wszyscy 
uświadomieni i inteligentniejsi członkowie. 

Czas na to musi się znależć. -Muszą 
być wyznaczone odpowiednie godziny na 
pracę kulturalno - oświatową, na pogadan- 
ki it. p. Oprócz tego należy wykorzysty- 
wać każdą okazię zetknięcia sę z mło- 
dzieżą. 

A metody? Będzie ich prawie tyle, ilu 
będzie wychowawców. Zśrubsza jednak 
da się to określić następująco: w pierw- 
szym rzędzie ścisłe i sumienne wykonyw*- 
nie programów i wytycznych władz PW, 
pozatem odpowiednio dobrane odczyty, po- 
gadanki, dostarczanie odpowiedniej lektu- 
ry, przedstawienia teatralne, odpowiednce 
filmy i t. p. Oprócz tego przy każdej o- 
kazji należy pouczać. Każda zauważoną 
niewłaściwość omówić, niedokładność zga- 
nić, złą wolę +— ukarać. Nic nie puścić 
płazem. Nie wolno również zapominać © 
jednym bardzo ważnym i skutecznym czyn- 
niku wychowawczym, jakim jest dobry 
przykład. 

Organizacje PW winny się stać kuźnie 
myśli państwowej, muszą promieniować 
na cała okolice pod względem wychowan:a 
obywatelskiego i społecznego, oraz wytę- 
żonej i bezinteresownej pracy dla państwa. 

Tak pojęta i wykonana przez wycho- 


Zachodzi pytanie, klo ten ogrom pracy | wawców oraz młodzież praca dla państw: 


ma wykonać, kiedy to wszystko Zrobić, 


polskim. Ileż to drugiego czasu tracimy na |í jakie metedy zastosować? 


wvczek wan.ach podczas różnych zebrań, 


Pracę w tej dziedzinie winni podjąć 


lie to pracy można byłoby | wszyscy, którzy maja dostęp do młodzieży 


yw tym. czasie wykonaćl Jakże brak nam BW, a więc: zarządy, kadra instruktorska 


skupiać zacznie z pewnością pod sztanda- 
rami PW coraz Większe zastępy młodzie: 
ży, co wkońcu doprowadzi do utworzenia 
się jednego, clbrzymiego obozu państwo 


wego. M, H. 
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Polska literatura o Pomorzu wzbogac:- 
ła się o nowe podstawowe wydawnictwo. 
W serji „Balticum“ „Pamiętnik Instytutu 
Baltyckiego' ukazał się pod redakcją Jó- 
zeła Borowika drugi tom pracy zbiorowej 
p.t. „Polskie Pomorze. Przeszłość i kultu- 
ra". 


Poważny ten tom, zawierający 224 
stron druku i 55 ilustracyj, w pięknej sza- 
cie zewnętrznej zapełnia tę lukę w naszej 
literaturze, która dotąd bardzo dotkliwie 
była odczuwana we wszystkich kołach na- 
szego społeczeństwa. Tom ten stanowi 
podstawowe kompendjum o Pomorzu, za- 
wierając 8 rozpraw poświęcorych zagadnie- 
niom historji, socjologii i kultury naszej. 


Dział historyczny w tem wydawnictwie 
reprezentują Dr. Bożena Stelmachowska, 
Prof. Dr. Kazimierz Tymieniecki, Prof. Dr. 
Władysław Konopczyński, Ks. Alfons Mań- 
kowski, Prezes Towarzystwa Naukowego 
w Toruniu, oraz Ks. prof. Tadeusz Glemma. 
Bardzo ciekawą analizę sił społecznych na 
Pomorzu przeprowadza prof. Fłorjan Zna- 
niecki i niezmiernie cenny materjał z dz e- 
dziny kultury umysłowej podale Z, Mo- 
carski 


B. Stelmachowska w rozprawie p... „Z 
przeszłości Słowian północno-zachołn.:ch" 
wykazuje, że morze bałtyckie w południ'o- 
wej jego części było niegdyś we włalan:u 
Słowiam Polskie Pomorze to nie tvlko 
fragment wielkiego eposu północnych Sło- 
wian nadmorskich, ale to przedewszystkiem 
odnowienie ich władztwa, to oddanie z po- 
wrotem w ręce prawowitych panów części 
przynależnego nam słowiańskiego Bałtyku. 


K. Tymieniecki w rozprawie p.t. „Rola 
Pomorza w wczesnych dzie- 
jach Polski” daje rzut historyczny na 
stosunki Polski do Pomorza od czasów naj- 
dawniejszych aż do wcielenia w pokoju 
toruńskim z r. 1466 Pomorza pod nazwą 
Prus Królewskich do Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Autor wykazuje, że w dziejach po- 
lityki polskiej zarówno Piastów, jak i p.erw 
szych Jagiellonów, program pomorsk od- 
grywał zawsze decydującą rolę. Z Polsk’ 
przenikały na Pomorze wpływy religijne 
chrześcijańskie, podczas gdy silne wciąż 
ruchy pogańskie wychodziły z zachodu. 
gdzie pod mominalnem w pierwszych wie- 
kach historycznych tych ziem zwierzctn:c- 
twem Niemiec mieszkali pogańscy Lutycy. 
Dzieła chrystjanizacji Pomorza zarówno 
nadwiślańskiego, jak i nadodrzańskiego do- 
konała Polska. 


Rozprawa W. Konopczyńskiego p.t. 
„AHistorja polityczna Pomo- 
rza od pokoju toruńskiego" 
daje pogląd na dalsze dzieje Pomorza. Au- 
tor sprowadza do właściwych: rozmiarów 
podkreślaną nadm.ernie przez historjograf- 
ję niemiecką sprawę t.zw. separatyzmu 
pruskiego, o którym w znaczeniu dążenia 
do oderwania się od Polski ani przed ra- 
kiem 1569 ani też po nim nie może być 
mowy. Osławiona przez historyków nie- 


mieckich „walka Prus z Polską“ redukuje 
się do obrony samorządu prowincji i ego- 
stycznej polityki Gdańską, dążącego do za- 
chowania monopolu handlu polskiego. Z 
drugiej strony autor przedstawia we wła- 


W pracowniach naszych 
pisarzy 

Od Stafia do Z>sórskkicej 
Leopold Staff przygotował do druku tom 
poezyj p. tyt, „Wysokie drzewa”. 
Marja Kuncewiczowa napisała 


p. t. „Proszę n.e przeszkadzać". 
odbędzie się w Teatrze Małym 


sztukę 
Premjera 


Jarosław Iwaszkiewicz ukończył nową 
powieść „Brzeziny. 

Kar-Chat, znaną powieść Goetla, uka- 
zała się w przekładzie angielskim. Tłuma- 
czen.a dokonały A. Słonczaąnka i Keit Mur- 
ray, Przekład poprzedzony jest przedmo* 
wą Chestertona. 

Nowa książka F. Goetla, zawierająca 
opis podróży do Indyj nosić będzie tytuł 
„Iu był człowiek kiaiy'. Rzecz ta ukaże 
się jednocześnie po polsku : po angielsku. 

Aniela Zagórska, śwe!na tłumaczka 
Conrada, rozpoczęła pracę nad przekła- 
dem „Lorda Jima“. 


ściwem świetle reklamowane przez naukę 
uiemiecką rządy Fryderyka II, stwierdza- 
jąc, że sławione wzięcie pod opiekę prawa 
chłopów pomorskich redukowało się tylko 
do poprawy ich bytu we wsiach prywa- 
tnych. 

Nadzwyczaj cenną i pierwszą w litera- 
turze polskiei pracą o odrodzeniu narodo- 
wem na Po.uorzu jest rozprawa Ks. A. 
Mańkowskiego p. t. „Odrodzenie 
narodowe na Pomorzu w XIX 
i XX wieku'. Autor w sposób bardzo 
szczegółowy przedstawia proces budzenia 
się świadomości narodowej na Pomorzu od 


Jerzy CieGert 
(Z teki pośmiertnej) 


słynnego zamachu na Starogard, zorganizo- 
wanego w r. 1846 przez Ceynowę. Prze- 
chodzi poszczególne fazy tego odrodzenia 
narodowego poprzez poszczególne wybory 
do sejmu pruskiego i parlamentu niemiec- 
kiego, działalność Ligi Narodowej, oraz 
pracę kulturalną i gospodarczą związków 
polskich. Podaje również rys historyczny 
kteratury i publicystyki polskiej na Pomo- 
rzu, oraz syjwetk. wszystkich ważniej- 
szych dziaiaczy narodowych na Pomorzu. 
Omawia również całą wytężona działal- 
ność antypolską polityki pruskiej we 
wszystkich dziedzinach. 
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Roeolenda 


Nie płacz że, mój Synęczku, nie płacz, 
Woda będzie w balijce ciepła, 


Kolebeczki Bóg Ci poskąpił, 
Za to Matka ukołysa, ukapie. 


Wody trochę zaczerpa w dłonie 
Włoski zleje, namaści skronie, 


Ale zamknij oczęta, Synu, 
Bo kropelki po czole spłyną. 


Śpiewa Panna i woda śpiewa, 
Bierze Dziecię, tuli; oblewa — 


Panna scbyła zdziwione lice: 
Sama woda pluska w balijce, 


Sama woda do rączek bieży, 
Sama woda u nóżek leży; 


Kruchy boczek tylko płynie, 
Nosi woda, kąpie woda Dziecinę. 


Milknie woda i śpiewa Pannq: 
Lieba-ć, cienka-ć koszulka lniana, 


Ale nie płacz Syneczku, nie płacz 
Bo u Ojca jest dużo ciepła, 


Wyprosimy sobie giezłeczko — 
Lulaj Synku, lulaj Syneczku. 


— A ma 


Polska wystawa teatralna w Paryżu 
w czasie jesiennego salonu 


Na wernisażu sekcji Polskiej Wysta- 
wy Teatralnej w Paryżu z"ajduje szereg 
niezmiernie ciekawych zbiorów. świadczą* 
cych o wysokim poziomie naszej kultury 
teatralnej. 


Wvsiswa ta obejmuje oxres lat 1903— 
1931, liczy około 300 oryginalnych rysun- 
ków i akwarel (szkiców dekoracji ¿ kostju- 
mów), kilkadziesiąt doskonałych reproduk 
cyj, po części barwnych, z projektów i szki 
ców Wyspiańskiego, około 50 pysznie wy- 
korarych powiększeń fotog.at'cznych z in- 
scepizacyj zrealizowanych w różnych tea- 
trach, serję widoków gmachów teatralnych 
w Polsce, a wreszcie 22 makiet scenicz- 
rych wewnątrz oświetlonych, do różnych 
sztaw polskich i obcych, granych u mas w 


'ea':ze kraba wsk-m, w Warszawie: w te- 
airze Polskim i Małym, Bogusiawskiego, 
Wielkim, Narodowym i w Ateneum. 


Popularny dziennik paryski „Paris Mi- 
di", zamieścił nazajutrz po wernisażu spe- 
cjalny wywiad z komisarzem wystawy pod 
wielkim tytułem: „Polski teatr jest jednym 
z „gwożdzi* nowego Jesiennego Salonu". 
Jaques Brissac kończy temi słowy: „Wszy- 
scy, którzy interesują się sztuką i teatrem, 
zwiedzą w tym roku polską wystawę w Sa 
lonie Jesiennym“. 


Wystawa, zorganizowana przez T-wo 
szerzenia sztuki polskiej wśród obcych speł 
na znakomiae swoje zadanie, informując 
o wysokim poziomie naszej artystycznej 
kultury w dziedzinie teatru 


Giełda literacka 


„Giełdowe dramaty, komedje i arfyku!y 


Kryzys szalejący dokoła dotknął w 
pierwszym rzędzie autorów. Trudno s'e 
dziwić, że ktoś, kogo nie stać na obiad, nie 
ma metylko ochoty, lecz « możności kupo- 
waria książek, tem samem i wydawcy zna- 
leźli sie w kłopocie. Autorzy jednak tak- 
że żyć muszą! Wyrazem ich samoobrony 
jest świeżo powstała w Berlinie giełda L- 
teracka. 


Na sprzedaż idzie wszystko, co wcho- 
dzi w dziedzinę piśmienn:ctwa, więc wier- 
sze, opowiadania, dramaty, komedje, arty- 
kuły naukowe o modzie, prace z dziedzi- 
ny kosmetyk., artykuły o hodowli psów 
czy złotych rybek — słowem wszystko! 


Przeważna część transakcyj obraca się 
w ramach 20—100 mk, czasami jednak zda- 
rzają się i większe, dochodzące do 5000 mk. 
Jak dotąd, największem powodzeniem cie- 
szą sie wszelkiego rodzaju przekłady, tak, 


że tłumacze mają specjalna salę, w której 
stę gromadzą. 

Znaczenie tej giełdy jest niezmiernie 
doniosłe, zwłaszcza dla młodych początku- 
jących autorów, którzy w ten sposób sta- 
wiają pierwsze kroki na ciernistej drodze 
sławy. 


Aneśdotńy liferackie 


Pewien młody człowiek usiadł pomiędzy pa 
nią de Stael a panią Recamier. 
— Oto jestam pomiedzy mądrością a pięk 
nością. 
— Tak —odrzekła pani de Stael. — Ale nie 
posiada pan ani jednej ani drugiej. 
© yk e 


Komitet! Komedjt Francuskiej odrzucił pe: 


wnemy młodemu człowiekowi jego sztukę. Ten | stali zwolnieni z 
zaczął obsypywać wyrzutami aktora Samsona. swych mandatów. 
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naukowy © Pomorzu 


Polskie Pomorze — Przeszłość i kuliura 


W świetle tej cennej pracy otrzymuje 
my wyrazisty obraz walk narodu polskiego 
na Pomorzu, które już za czasów pruskich 
uwieńczone były szeregiem sukcesów pol- 
skich na polu oświatowem.  kulturainem 
gospodarczem i politycznem. 


Dla dziejów naszego ruchu narodowego 
w okresie niewoli rozprawa Ks, Mańlrow- 
sk.ego posiadać będzie trwałe znaczenie. 


Do działu historycznego należy jeszcze 
rozprawa Ks. T. Glemmy p.i. „Dzieje die- 
cezji chełmińskiej". Praca ta podaje szkic 
historyczny oraz organizację wewnętrzna 
kościoła katolickiego na Pomorzu, podkre- 
ślając zasługi duchowieństwa na polu kul- 
turalnem oraz narodowem w okresie nie- 
woli. 

Prof. Dr. Florjan Znaniecki w rozprawie 
pt „Siły społeczne w walce 
o Pomorze“ rzuca cały problem wal- 
ki polsko-niemieckiej o Pomorze na sze: 
rokie tło socjologiczne. W niezmiernie 
ciekawy sposób autor analizuje siły społe- 
czne, biorące udział w tej walce, wprowa- 
dzając do nauk. socjologji i do całego za- 
gadnienia szereg mowych pojęć naukowych. 

Dzieje -kultury umysłowej na Pomorzu 
omawia Dyrektor Książnicy Miejskiej w 
Toruniu Zygmunt Mocarski w rozprawie 
pt „Kultura umysłowa na 
Pomorzu“. Autor przedstaw.a ząśa 
dnienie rozwojowe tej kultury od czasów 
najdawniejszych _ przedkrzyżackich, uw 
zględniając przedstawicieli zarówno po! 
skich i jak i memieckich. Autor, znakom: 
ty bibijograł odkrywa szereg zabytków 
bbljograłicznych 1 autorów, zazwyczaj vie- 
spotykanych w opracowaniach dziejów | 
teratury polskiej. Obszernie omawia po- 
czątki na Pomorzu drukarstwa i piśmien- 
nictwa polskiego, oraz szkolnictwa.” Prac: 
ta zawiera niezliczoną ilość szczeżółóv 
bibljograłicznych zestawia chronolog.czn í 
niemal wszystkich pisarzy polskich i ne 
mieckich, pochodzących z Pomorza lub n 
Pomorzu działających. Uzupełnieniem pe 
przedniej pracy Ks. Mańkowskiego jest tu 
obszerny ustęp, poświęcony odrodzeniu pi- 
śmiennictwa polskiego na Pomorzu, ora” 
zarysowi dziejów nauki polskiej na Pomo 
rzu. Praca Z, Mocarskiego jest pierwszen: 
w naszej literaturze ujęciem tego rodzaj: 
a dzięki zestawieniu wszystkich dostępny" ` 
materjałów i notatek stanowić bedzie p% 
stawę wszelkich dalszych prac w tym k'e 
runku, 


Uzupełnieniem tej pracy jest ułożon: 
również przez Z. Mocarskieśo „Bibljo 
śrałja kultury umysłowej 
na Pomorzu". Sam fakt, że autor zdo- 
fał zestawić 720 pozycyj bibliograłicznych 
odnoszących się do tak zaniedbanej u nas 
dziedziny literatury o Pomorzu, dowodz. 
podstawowego jej znaczenia dla nauki. 


Wydawnictwo „Polskie Pomorze' ton 
II „Przeszłość i Kultura" zapełnia dotkli 
wą dotąd lukę w naszej "literaturze : staje 
się mieodzownem „Vademecum' dla wszyst- 
kich, interesujących się Pomorzem Pol- 
skiem, 
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Daui Cazin przybywa 
do DPoeiski 


Niebąwem przybywa do Polski na dłuż- 
szy pobyt najświetniejszy tłumacz arcy- 
dzieł naszej literatury na język francusk., 
mistrzowski przekładowca „Pamiętników 
Paska“, „Żywych kamieni* i „Sobola i 
panny“, Paul Cazin. 

Cazin zatrzyma się nasamprzód w Po- 
znańskiem, gdzie spędzi święta Bożego 
Narodzenia u hr. Raczyńskich, poczem 
przybędzie do Warszawy. W stolicy Ca- 
zin wyśłosi odczyt w języku polskim, który 
opanował zdumiewająco i zna do najdro- 
bniejszych odcieni. 


Senaftorzy-analfiabeci 

Senatorowie, którzy nie umieją ani czy- 
tać an. pisać, zasiadali pewien czas w se- 
nacie egipskim. Komisja sprawdzająca wy- 
kształcercie posłów i senatorów wyznaczyła 
owym  analfabetom termin trzymiesięczny 
dla nauki czytania i pisania. Sta:zy pano- 
wie nce potrafili jednak dać rady tru- 
dną sztuką sylabizowania, wobec czego zo: 
senatu . pozbawten: 


wa" 


W 339 rocznicę urodzin Krzysziofa Rrciszewskicże 


PIĄ 


Mało mamy w naszych dziejach podróż: | wali mu stopień pułkownika i skłonili do 


ników w wielkim stylu, a : ci w obcej prze 
ważnie służbie zdobywali sławę  Nie<spo- 
kojne to często duchy — zaciasr: im O-- 
czyzna, mie starczyły nawet Dzikie Peia, 
ten raj wymarzony dla awanturników wszel 
kiego autoramentu. Szerszego itx trzeba lo 
tu. Do ludu tego pokroju Krzysztofa Arci 
szewskiego zaliczyć możemy. Osoba jego 
jest bezsprzecznie godna srvecja'nej biogra 
fji opartej na najnowszych zdobyczach na- 
ukowych. Zajmowali się nim w różnych 
zresztą już odległych czasach Albertrandy, 
Milewski, Sobieszczańsk: i ostatnio A. 
Kraushar. 


Krzysztof Arciszewski urodził się 6-g0 
grudnia 1592 roku iako syn Eljasza właści:- 
c.ela Szmigla i Heleny z Zakrzewskich, ro- 
dziny wywodzącej się z Pomorza. Miał 
dwóch braci: Bogusława i Eljasza rot: 
mistrza wojsk duńskich. Ojciec został ar- 
janinem i w wierze tej synów wychował. 
Zamożna niegdyż rodzina w początkach 
XVII stuleciu zbiedn'ała. Opiekunem mło 
dych Arciszewskich stał się Kasper Brzeź- 
nicki, palestrant lubelski, który własnym 
ich kosztem wychował i dał -vykształcenie. 
Fakt wszakże przejścia obciążonego długa- 
mi dziedzicznego Szmigla w ręce Brzeżnic 
kiego stał się powodem niechęci obustron- 
nych, a wreszcie otwartej wojny * wiecz- 
nych procesów. 


Po ukończenu szkół widzimy Arciszew 
skich w roli dworzan Krzysztofa Radzi- 
wiłła z Birżan. Przy jego boku odbyli wy- 
prawę inflancką z 1621—22 roku przeciw- 
ko Szwedom. Po powrocie z wojny wszczę 
li ponownie zabieg: o odzyskanie Szm'gla 
lecz Brzeźnicki wszelkie w tym zakresie 
nadzieje potrafił unicestwić, a licznemi pro 


cesami doprowadził Arciszewskich niemal 
do nędzy. Wreszcie zarzucił Krzysztołowi 
rzecz na owe czasy wielce ubliżającą — 
nieszlacheckie pochodzenie. Niezależnie 
od wynikłego na tem tle procesu Krzysztof 
wspomagany przez brata, zemstę wziął w 
swoje ręce. Zebrawszy poczet najemn'ków 


napadł na drodze publicznej Brzeźnickiego z 


dnia 19-go kwietnia 1623 r. 


W starciu Brzeźnicki został zamordo- 
wany. Za gwałt skazał trybunał Krzyszto 
fa i Eljasza na inłamję i wieczystą banicję. 
Uciekając z kraju, Krzysztof napisał list do 
rodziców, tłumacząc powody swego czy- 
nu. List ten pierwszy znany nam utwór pió 
ra Arciszewskiego, odsłan'a nam dwie zdol 
ności literackie jego autora. 


WĘDRÓWKA ZA OCEAN. 


Udali się brącia do Holandji, gdzie po- 
święcili się nauce nawigacji i fortyfikacji. 
Krzysztof Radziwiłł przychodził im stale 
z finansową pomocą. W Holandji pod wpły 
wem wyrzutów summenia i tęsknoty za kra 
jem Krzysztof zaczął tworzyć eleje, oraz 
pisać pamiętniki. Z zapałem oddawał się 
nauce, to też stał się zdolnym marynarzem. 
W listach do protektora zapewniał „że się 
nie będzie wstydził nietylko w Polsce, ale 
i między tutejszymi mistrzami”, Poraz 
pierwszy swe talenty marynarskie miał o- 
kazję zaprodukować w czas'e zarządzone 
So przez kardynała Richelieu oblężenia Ro 
chelli. Wkrótce potem, będąc w Brukseli, 
dał się uwikłać w spisek przeciwko Zyg- 
mutowi III. Tajna korespondencja, prze- 
jęta przypadkowo przez regentkę dzisiej- 
szej Belgji, Izabellę, dała podstawę rządo-* 
wi polskiemu do żądania wydalenia Arci- 
szewskiego z Holandji. Obawiając się dal- 
szego pobytu w Europie, Krzysztof zaciąg- 
nął się do bolenderskich wojsk  kolonjal- 
nych i w stopniu kapilana odpłynął do Bra 
zylji dnia 17-go maja 1629 r. 


W ROLI PUŁKOWNIKA HOLENDER- 
SKIEGO. | 


Wyprawa ta miała na celu wydarcie 
Portugalczykom osad nadmorskich i zało- 
zenie na ich miejscu nowych kolonij holen 
derskich. Arciszewski stał się jednym z 
tvch, których zdolności i bohaterstwo od- 
dały Brazylię w ręce Holendrów. W krót- 
kim czasie zdobył zasłużoną sławę przy 
zdobywaniu Olindy, pobrzeża Pernambuco 
i twierdzy Keale. 


Opinia zdolnego wodza zwióciie na A' 
ciszewskiego uwagę Władysława [v. ' 
przebaczył mu popełnioną zbrodnię 1 
zwał do kraju. W 1633 r. przybył An 


szewski do Hag‘, lecz Holendrzy zaoliaro-. . 


4 


powrotu za ocean. | znów na szeregu po- 
bojowisk spotykamy nazwisko Arciszew- 
skiego. Zwłaszcza znane bvło zdobycie 
miasta Paranahyba, oraz miasta St. Lau- 
rent (rok 1636). Równocześnie niemal pra- 
cuje nad ułortykkowaniem Pernambuco, 
Boliji i Rio de Janeiro. 
DRUGIE WEZWANIE Z OJCZYZNY. 


W 1637r. przybył do Brazylj nowy 
wódz, naczelny — Maurycy ks. Nassau — 
Siegen. Kampanja potoczyła się energicz- 
niej. W czasie oblężenia twierdzy Cabo- 
calvo Parvacon, które prowadzone było we 
dług planów, nakreślonych przez naszego 
bohatera, widzimy Arciszewskiego, dz 'elą- 
cego czas między wojsko i policję. Elegie, 
które tu powstały, spoczywają wszakże do 
Chwili obecnej w rękopisie. 

Tymczasem nadeszło powtórne wczwa- 
n'e od Władysława 1V. Arciszewsk: wezwa 
nia tego posłuchał, Powrócił do Europy : 
wylądowanie upamiętnił napisaniem „Hym 
nu dziękczynnego. Lecz znów zamiar 
powrotu do kraju nie ziścił się, Rózpoczę- 
ta w tym czasie w Polsce naganka prze: 
ciw arjamom zniechęciła Krzysztofa.: Napi- 
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TEK, DNIA 25-GO GRUDNIA 1931 R. 


mA i A A W O R 


Gorączka złota w 


wbrew radom Arciszewskiego, skłon'ły » 
do podania. się do dymisji. Otrzymał ia 
pochlebnem świadectwem Jana Kazim.e 
rza. Udał się Krzysztof na Węgry, a naste: 
nie do krewnych do Gdańska. 


Z GDAŃSKA DO LESZNA. 


Zmarł w Gdańsku w 1656 roku, przeżyw 
szy lat 64 w randze generała  artyleri 
polskiej. Ciało jego zostało przewiezib: 
ne do Leszna. Kondukt żałobny wkroczy: 
w mury miasta w chwili walki ulicznej mie 
dzy Polakami i Szwedami. Od kul działo- 
wych ciało Krzysztofa Arciszewskiego zo- 
stało obrócone w popiół. 


I 


4 | pane pod Zborowem. Układy podie' 


sał więc z Amsterdamu do Władysława IV 
list (z dn. 1-go września 1637 r), wyłuszcza 
jąc powody odmowy. Uległ ponownie pro- 
Śbom Holendrów i okazanemi sobie hano- 
rom 1 wrócił de Brazyljj w charakterze 
głównego dowódcy artylerji. liczne ied- 
nak zatargi z ks. Maurycym zmusiły rząd 
do odebrania mu tej godności Arciszew- 
ski rozżalony rzucił wszystko i wrócił do 
Europy. Rozchorował się ciężko na poda- 
grę i dwa lata zmuszony był spędzić bez- Pozostawił po sobie wsbomi.enie wiel: 
kich czynów wojennych i podróży, które nic 
są do chwili obecnej jeszcze dostateczace 
dobrze znane į ocenione. 
| 


czynie w Amsterdamie. W 1643 r. wydał 
po łacinie studjun medyczne p. t. „De po- 
dśra curata", 

Po 23 latach nieobecności powrócił wre 
szcie do Polsk! i w 1646 roku objął stanow: 
sko generała artylerji, czyli jak się to pod- 
ówczas nazywało starszego nad 


OBROŃCA LWOWA. 


Wojny kozackie dały mu znów okazję 
do okazania swych zdolności wojennych. 


Ocena zarówno jego działalnośc. po- 
dróżniczej jak i wogóle historja podróży i 
odkryć dokowanych przez «niego czeka 
jeszcze na swego historyka, 
jeszcze na sweśo historyka. 


armata 


Ars.szewski mógłby być.w innych wa- 
runkach admirałem polskiej iloty wojen- 


Mianowany ` przez sejm konwokacyjny / nej, twórca polskiej polityki kolonialnej, 
1048 roku jednym z komisarzy, a potem do | czy choćby tylko. polskiej myśl? morskiej. 
wódcą wojsk — udal się Arciszewski do | [w tych okolicznościach jego rodowód ro- 
Lwowa, gdzie kierował obrona miasta. Na- | dzinny z Pomorza jakże jest pełen tresc’ 
stępnie wraz z królem udał się ra odsiecz | i życiorysy. 


Zbaraża i jego to dziełem były wały usy- Stełan Przewalski 


pańsiwie 


Cmentarz na złolym ierenie 


Któż wiedział do niedawna, nawel w 
samych Niemczech, iż w pobliżu rezyden- 
cji b. księstewka niemieckiego Waldeck 
Arolsen leży malutka wioska, która się 
dumnie nazywa Goldhausern, po polsku 
poprostu Złotowo. Jest to mała biedna 


Prace mad kopaniem nowego szybu kopalni złota na Żelaznej Górze. 


chry, zmą prawie zupełnie pokryta śŚnie- 
gami, Mieszkańcy tej wioski dziś upra- 
wiają rolnictwo. 

ZŁOTA RZEKA. 

Nazwę swą wioska ta nosi jeduakże mie 
bez powodu. Już przed 400 laty napotka- 
no tutaj w małej rzecce Eder na złoto, z 
czego wywnioskowano, - iż położona nad 
rzeczką Góra Żelazna musi zawierać po- 
kłady tego drogocennego kruszcu. Już 


Powidia ziołowe 
Stanisława Ssiiwańskiego 


Stanisław Śliwański cierpiał na astmę zgó- 
rą 11 lat wraz z żoną, która miała astmę dzie- 
dziczaą — jednak nie mogli się wyleczyć po- 
mimo różnych stosowanych leków. 

Śliwański nie tracił jednakże nadzieji i za- 
czął preparować zioła próbując na obie i 
żonie. 

Wobec tego, że wyniki okazywały się do- 
bre, zaczął Śliwański pracować usilnie nad o- 
siągnięciem swego celu i po długoletniej mo» 
zolnej pracy i doświadczeniu doszedł w r. 1902 
do pożądanych przez siebie wyników, ulecza- 
ic siebie : żonę z długoletniej choroby. 

Wieść o wynalezionych ziołach rozbiegła lo- 
tem ptaka uleczając do dziś dnia tysiące osób 

Powidła. ziołowe: Stanisława, Śliwańskiego 
1% nrzecl wojną światową dotarły zagranicę 

> Ameryki, gdzie stale wynalazcą wysyła je. 
Wynalazca otrzymał zgórą przeszło 300 li- 
v dziękczynnych od uleczonych ewemi po- 


katów. Później jednak zaprzesiano mozol- 


wówczas poczęto rozkopywać górę i szu: | POSZUKIWANIA NA WIELKĄ SKALĘ. 


kać w niej cennego metalu. Przez kilka- 
dziesiąt lat gorączka złota nie opadała, a 
poszukiwania były wieńczone podobno 
pomyślnemi wynikami, Z szybu o głęboko- 
ści 40 m, i długości 2 km. wydobywano 
rocznie podobno złota na 5.000 złotych du- 


wie wznowiono dopiero w ostatnich latach. 
A w tych dniach Niemcy zaalarmowane 
zostały wiadomością, iż Góra Żelazna. ma 
zawierać złota w wartości około 42 milio- 
nów złotych. Koncentracja zaś tego zło- 
ta ma być jeszcze raz tak silna, jak w ko- 

© 7%0w77 |palniach Transwalu. Ostatnio zaś jeszcze 
większą sensację wywarła wiadomość, iż 
tereny złotodajne zakupiło Pruskie Towa- 
rzystwo Hutniczo-Górnicze, które rozpo: 
cznie systematyczne wydobywanie złota. 
Na Górze Żelazzej po-dziś dzień na 
małem wzniesieniu ponad wioska znajduje 
się wejście do głównego szybu dawnej ko- 
palni złota. Do wnętrza szybu-wiodą -zar- 
dzewiałe szyny. Głębie jego kryją zazdro- 
śnie tajemnicę, o której wydarcie ubiegaja 
się obecnie fachowcy górniczy. Twierdzu 
oni, iż szyb ten powinien zawierać oko- 


| prasi 
Poszukiwania po kiikuwiehowej przer- 
| 


ło 7.600 kg, złota, których wartość wyno- 
| siłaby 21 miljonów marek. 

Sami mieszkańcy wioski zapatrują się 
jeszcze nieco sceptyczn-e na calą sprawę, 
a z drugiej strony z drżeniem oczekują dal- 
szego rozwoju wypadków, które w razic 
pomyślnych wyników poszukiwań byłyby 
w stanie przez noc zmienić zupełnie ich 
dotychczasowe życze. 


CMENTARZ NA ZŁOTYCH TERENACH. 


Jak dalece zaś wieśniacy tamtejsi za- 
pomnieli o fakcie, iż góra ich zawierać ma 
złoto, dowodzi szczegół, iż w nuejscu, w 
którem przypuszczają znaczniejsze pokła- 
dy złota, znajduje się cmentarz. 


nych i uciążliwych poszukiwań, gdyż po- 
bliskie z biegiem czasu odkrywane kopal- 
nie węgla, rudy : miedzi lepiej popłacały. 
Kilku kopaczy złota jednak pozostało na i i 
miejscu i porzucając marzenia i sny o zło- M6 cmentarza naszego nie pozwoli- 
tych skarbach we wnętrzu góry, zostało | MY ruszyć, nawet śdyby złoto pod niem 
rolnikami, którzy na chleb poczęli praco. | leżało całemi bryłami* — mówia starzy 
wać w pocie czoła na powierzchni góry. | W10$%acy. 

Na pamiątkę ówczesnych poszukiwań je- Spokój. który przez cały rok w lej za- 
dnak nazwano wioskę Złotowem. padłej wioszczynie panował, został ostu- 


tecznie zmacony i zakłócony. Już dzisiaj 
|... zaczynają dotąd ściągać z różnych stron 
różni ludzie zwabiem sensacyjnemi wiado- 
mościami w poszukiwaniu ukrytych w cze- 
luściach góry skarbów. Cicha wioska za- 
. . . . Sh e . . s 
widłami, którzy dziękując mu gza zbawienne TAEA niebawem w głośne niemieckie 
zioła polecają je gorąco wszystkim cierpiącym. | | ondike. 

Powidła Stanisława Śliwańskiego stosowa- 
ne są przeciw: astmie, gruźlicy, suchotom, za- 
paleniom płuc i oskrzeli, astmie rodzinnej, ró- 
żnego rodzaju astmie z własnych zaziębień, ka- 
szlu, kokluszu i t. p. chorobom. 

Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława ! 
Śliwańskiego mieści się w Łodzi, przy ul. Brze- | 
zińskiej nr. 33, i jest prowadzona przez sa- | 
mego wynalazcę. "SĘ 

Chorzy przed zwróceniem się do Śliwań- | * 
skiego po zioła powinni bezwzględnie uda się | | 
do miejscowego lekarza, by ten postawił dja- 
fnozę choremu. 

Przy każdym słoiku powideł ziołowych Sta- 
nisława Śliwańskiego znajduje się dokładny o- 
pis jak należy przy poszczególnych chorobach 
stosować powidła, | 


Za temi wrotami kryje się tajemnica. 
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Golibroda w kKiaśce iwa 


furniej odwagi medjolańskich iruzjerów 


W Medjolanie zaszedł ostatniemi dnia- 
m. następujący sensacyjny wypadek: 

Dyrekcja pewnego cyrku zaprosiła wszy 
stkich fryzjerów miasta na turniej odwagi. 
polegający na tem, aby ogolić jednego z 
klownów cyrkowych — w klatce Iwa. 

Na wiekopomną chwałę fryzjerów me- 
djolańskich powiedzieć trzeba, że apel nie 
minął bez echa. Stanął bowiem do tur- 
nicju 35-letni iryzjer Alberto Negri, czło- 
wiek żonaty, ojciec czworga dzieci. Nie 
pomogły prośby i zaklęcia rodziny: odwa- 
żny Alberto postanowił kunszt swój w 
Iwiej klatce w całej okazałości rozwinać, 


W dzień przedstawienia dyrektor cyr- 
ku wysłał na miasto całą armję clownów, 
którzy przemaszerowali przez ulice, niosąc 
barwne plakaty z napisam': „dziś wieczo- 
rem medjolański fryzjer goli w klatce 
Iwal“. 


Wszystkie bilety były rozprzedane. Na 
arenie umieszczono klatkę, do której we- 
szli: najpierw pogromca, potem clown To- 
to, wreszcie fryzjer. Gdy clown zasiadł na 
krzesełku, a bohaterski Alberto zabrał się 
do roboty, wpuszczono do klatki trzy 
lwy. 

Zrobiły one niezmiernie zadziwione mi 


Miłość i turysta 

Nigdy jeszcze nie zdarzyło się, aby dyrek» 
tor teatru wpadł na pomysł odkrycia materjału 
cdo sztuki scenicznej w zwykłym katalogu re: 
klamowym, jaki rozsyłają przed świętami każ: 
demu do domu wielkie magazyny. Niebywały 
ten fakt wydarzył się w Paryżu. Znany pos 
"wieściopisarz Paul Morand, napisał przedmowę 
"do katalogu „Galerics Lałayctte" w formic dja: 
logu. Po pewnym czasie dramaturg A. Sèche, 
przeczytawszy djalog Morand'a, zwrócił się, 
„zachwycony nim, do dyrekcji Komedji Fran: 
cuskiej z propozycją przerobienia „uroczego 
djalogu“ na komedję p. t. „Miłość i turysta“. 
Dyrekcja przyjęła propozycję Stcha po zazna: 
jomieniu się z tekstem Morand'a, który ze zdu: 
mieniem dowiedział się o całem wydarzeniu. 


Nagrody | 
bez zdobywców 


Istnicją jeszcze nagrody, których nikt nie 
otrzymał ze względu na nicwypełnienic przy: 
wiązanych do nich warunków. 

Tak więc w Tow. Naukowem w Getyndze 
(Niemcy) jest od r. 1903 do dyspozycji suma 
100.000 mk. dla tego, kto rozwiąże t. zw. pros 
blgrmat matematyczny Fermata. 

100 funt. szter. czeka na tego, kto rozwinie 
w sobie tak silny prąd magnetyczny, iż przez 
zbliżenie się do igły magnesowej w kompasie 
spowoduje jej odchylenie. 


Miljoner zmari w nędzy: 


W Paryżu zmarł krój fiłatelistów, Amery: 
kanin, W. J. Palmers. Palmers był jednym z 
pierwszych filatelistów, którzy ocenili wartość 
handlową zbiorów marek pocztowych. Pier: 
wszy też zajął się handlem markami poczto: 
wemi. Dorobił się na tem olbrzymiej fortu: 
ny, zyskał przydomek króla filatelistów, gdyż 
w jego zbiorach znajdowały się najrzadsze 
cszemplarze znaczków pocztowych. W ostat: 
nich latach Palmers stracił calą swoją miljo: 
20wą fortunę i zmarł w ostatniej nędzy. 


Ma ałuy felieton 


Słodko czy iłusio 2 
Migawki świąleEczne 


Dwa razy do roku, przed świętami Bożego 
Narodzenia į W'ielkicjnocy, tradycyjnie powła 
sza się prawdziwe autentyczne obżarstwo, kló: 
re powoduje wstręt do jedzenia na czas dluże 
szy, T równie tradycyjnie powtarzają się coz 
rocznie rozmówki przed świętami: 

— Nic w tym roku nie urzadzamy! Pic: 
niędzy niema na rzeczy najpołrzebniejsze, a 
kr mam wydawać na jedzenie! 

— Aly tlukże: poza wilją, najzwyklejsze o= 
biady, A pani kochana, widzę, obladowana 
paczkami? | 

— Elto nie — dla dzieci trochę słodyczy. 
Bo bez tego to., już się nie. obejdzie... 

„ ł.chóć to niby. kryzys, ostatnie dwa dni 
przedświąteczne zawsze pelne są rwelesu, Za; 
mieszania, niesłychanego, radosnego ruchu. .l 
-=o świętach — 


ny ujrzawszy nieproszonych gości i nie- 
dwuznacznie okazały ochotę rzucenia sie 
na klowna ¿i fryzjera. Pogromca musiał 
„ch biczem poskramiać i trzymać w przy- 
zwoitem oddalen:u 

Bestje ryczały groźnie... pod fryzjerem 
ugięły się nogi z przerażenia i spieszył 
się, jak jeszcze nigdy w życiu, Wreszcie za- 
kończył swe dz.eło... 

Publiczność zśotowała mu entuzjasty- 
czną owację £ o mało nie wyniosła go z 
cyrku na ramionach. Fryzjer nad fryzje- 
rami stał się największym, najpopularniej- 
szym bohaterem Medjclanu! 
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Artusta filmowy 


rozpoznany jako b. szef czerczwyczajlci w Odesie 


Przedwczor aj w godzinach rannych w War- 
szawie w Starostwie Grodzkiem zaszcd' iney- 
dent o podłożn wręcz rewelaeyjnem i nicsły- 
chanie sensacrjnem. 

Do starosty Podhorodeńskiego zgłosił się 
znany aktor filmowy Józef (Osip) Runicz, w 
sprawie udzielenia mu zezwolenia na prawo 
pobytu. 

R. posiadał paszport jugosłowiański z wizą 
wjazdowa. konsulatu polskiego w. Berlinie. 

Kunicz był w towarzystwie obecnej swej 
żony, słynnej tancerki Pawliszczewej (z pierw- 
szego małżeństwa Parucll-Grzybkowa, b. żona 
znanego baletmistrza Parneil: - Grzybka). 


Amatorzy Ee PE i nart obecne dni świątecz ne REZ w Pt. udzie w ożywczem po: 
wietrzu wśród lasów i śniegów zapominają o troskach dnia: powszedniego. 


za 25 wieczek! 
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"NADZWYCZAJNA OKAZJA! — tylko w grudniu — 
PORTFEL SKÓRZANY 


jako premia gwia zdkowa 


od pudełek tutek (gilz) 


ALTESSE 


za 25 wieczek! 


PEŁNOWATKI 


chkcych jezyków 


Sensację w Paryżu wzbudził fakt rozdwo= 
jenia osobowości dcemonstrowany w „Akaccz 
mji Medycznej przez dr. Marinesco. 

Przedmiotem tej sensacji jest młoda stu: 
dentka, parvżanka, która po przebyciu cięż: 
kiego zapalenia opłucnej, zapadła w głębosi 
długotrwały sen, Po obudzeniu się chorej o: 
kazało się, że straciła ona zupełnie pamieć, 
zapomniała mówić po trancusku. nic rozumia: 
la. co się do niej mówiło. 


niądze rozeszły! Zdawaułoby się, że nic nie u: 
rządzaliśmy... 

— No, ten indyk... 

— Ale przecież trzeba bylo cos Kupić na 
fe dwa dni. Źreszła, u Fajjińskich zawsze nas 
czejnś przyjmują, a w tym roku oni Się za: 
powiedzieli, więc trzeba bylo. 

— Ad te pierniki, cukierki... 

— No, przecie Boże Narodzenie bez slo; 
dyczy jest nie do pomyslenia. 

— Najgorsze, że gdziekolwiek się przyjź 
dzie, wszędzie częsłują, I.to ja! Choćby się 
czlowiekowi niedobrze robiło, jeść trzeba. 

— Dawniej ludzie byli mądrzejsi; pościli 
dłuższy czas, żeby sobie zrobić wyrafinowaną 
przyjemność obżarstwa. 

— Ba! teraz niedługo zdaje się będziemy 
pościć cały rok... l 


— Ej! przesada! ¿lle to prawda, że przy: 
jemność jedzenia świątecznego zmodernizowa: 
ła się o tyle, że ma się apetyt tylko na sło. 
| dycze. Mięsiwo? lo mogło rzeczywiście im: 


Poprostu niev'iadamo na co się te pie: | ponować tylko naszym przodkom po dlugim 


CEEPTZE" 


Jeszcze cickawszym wbjawem było. jednak 
to, iż chora zaczęła ni stad ni zowąd mówić 
dwunastoma obcemi językami, o których przed 
tem mie miała pojęcia. 

Obecnie w celu porozumienia się z córką 
rodzice uczą ja francuskiego, co przychodzi 
chorej z wielką trudnością. Zapomniala też 
we śnie rachować i nie potrafi obecnie wy: 
konać  najprostszeuo działania  artymetyczne:» 


Po. 


poście, kiedy jeden człowiek zjadał, odrazu 
pol prosięcia i całą teś. „dle dla nas urok maż 
ja tylko słodycze. 

— Bo żyjemy nerwumi. 
bno uspokajają nerwy. 


A słodycze podo- 


— No, i „cukier krzepi”! 

— A jakże! le żarł na stronę-— wogóle 
wszelkie słodycze świąteczne mają swój urok. 
Osobiscie nigdybym nie oszczędzalu na słody: 
czach dlu dzieci w czasie świąt. Jeżcli już 
wogóle mam wydawać na świąteczne jedzenie, 
to wolę na to, niż na trunki į mięsa. Zamiast 
chorować z przejedzenia ciężkiemi i niesłras 
unemi rzeczami, wolę... 

— Chorować po słodyczach? 

— Nie! poco chorować! Ale przynajmniej 
mieć przeświadczenie, że do mego organizmu 
weszło trochę pożytecznych składników, a nie 
balastu. Jednem slowem, należę do obozu 
tych, co wolą „slodko“! 

— Wobec dzisiejszych czasów, w Których | 
tak mało jest słodyczy — może i racja... 


śnie nauczyła SiĘ dwunasta 


W tym ezasie obecny był w starostwie p. 
Józef Górski, były komandor marynarki ro- 
syjskiej, obecnie cemerytowan» ofieer mary- 
narki polskiej, urzednik izby handlowej. 

Pan G. oświadczył jednemu z urzędników, 
iż petent, znajdujący się w gabinecie starosty. 
podajacy się za „Runiezać, nazywa się „Abra- 
ham Hersek“ i że poznaje w uim byłego szefa 
Czerezwyczajki w Odesie, który ma na swo- 
Jem sumieniu dwudziestu kilku Polaków, roz- 
strzelunych z jego wyroków. 

Między innemi okropna Śmiercią zginał ju- 
koby z rozkazu Runiecza vel Herska —.znanv 
obywatel z Podola, Adam Darowski oraz pe- 
wien oficer rosyjski. Pau G. dodał, iż sam by? 
indagowany przez Runieza i że ten w czasie 
badań stosować miał straszliwe metody, 
dzy innemi kazał mu przypickać nogi it. p. 


mig- 


P. starosta Podhorodeński, na skutek don:e- 
sienia. tego, natychmiast porozumiał się z ko- 
misarjatem Rządu na m. st. Warszawę. 

Aktor filmowy Runiez uie otrzymał prawa 
pobytu i na mocy decyzji p. wojewody Jaro 
szewicza zostaje wysiedlony z granie Pols, 
jako uciążliwy cudzoziemiec. 

PFetentowi zezwolono pozostać w Warsza- 
wie do dnia 22 grudnia r. b. do godz. 10-ej ry 
30 rano, t. j. do chwili odejścia pociągu berlui- 
skiego, którym R. miał niezwłocznie odjechać, 

Runicz zamierzał wraz z panią Parnel:- 
Pawliszczewą zorganizować w Polsee trnpę ba 
letową. 

Swego czasu R. — podczas pobytu w Pol 
sec — bvł pod ciężkim zarzutem szpiegostwa. 


AnesGoly IMErachiC 


— Mom powody do użalania się ne pana, 
W rzucił pan do urny czarną galkę, a spał par 
przecież przez cały czas czyfania sztuki, 

— Mój panie, — odpowiedział Samson, — 
w literaturze sen jest też rodzajem sądu. 


5 3. = 


Pewien początkujący dramaturg przysłał 
do oceny swoją trugedję. Po przeczytaniu wiel 
ki pisarz odezwał się: „Trudność polega nic na 
napisaniu takiej tragedji, ale na odpowiedzcz 
niu temu, kto ją napisał", 


w se LJ 


ŚSlynny malarz Datalistyczny, Fritz Lalicz 
mand, był przydzielony w r. 1866 podczas woj 
ny austrjacko.pruskiej do szłubu gen. Bencdes 
ka. Po Sadowie Lallemand zawiadomił naczel 
nego wodza armji austrjackićcj, że ma zamiar 
wrócić do Wiedniu. 

— Zauangażowano przecież pana 
czas wojny? — spytal Benedek. 

— Istotnie, lkscelencjo, — odparl Lalle: 
mand, — ale zaangażowano mnie jako mala: 
rza bitew, nie porażek. 


na cały 


brwi za 50D tys. dol. 
Lil Dagover, zmana gwiazda filmowa, ubczs 
pieczyła swe plecy na sumę 400.000 dolarów. 
Nawet w Hollywood, gdzie nie dziwią się bys 
Je czemu, akt ten wywołał sensację. Prze. 
ścianęła atoli oryginalnością swego pomysłu 
gwiazdę filmowa młoda Amerykanka, miss Los 
retta Young, obrana przez grono ckspertów 
piękności królowa... oczu, Właścicielka naj; 
piękniejszych oczu w U. S. A. udała się do 
tow. ausekuracyjncyo i ubezpioczyła swe strze: 
liste brwi na sumę 300.000 dolarów od nieszczęś 
śliwego wypadku. Miss Young zna się, jak 
widać, dobrze na reklamie. Prasa amerykań: 
ska zamieszcza jej fotograłję w niezliczonych 
odbitkach. l 


Prejean w kabarecie 
„Komilsów” 


Słynny piosenkurz i gwiazdor filmowy 
ryski, znany z filmu „Pod dachami Paryża“, 
Prćjean, 
karz w kilku rolach na scenie obrotowej bers 
lińskiego kabaratu „Komików*. Występy Prć= 
jcan'a cieszą się ogromnem powodzeniem, a 
krytyka podnosi jego walory aktorsķie i proe 
stotę oraz naturalność jego try. 


Drosocenna PajęCZUNA 

Istnicje pewien gatunck pająków, które przę: 
dą niesłychanie cienką i równa pajęczynę — 
przytem trwalą i mocną. 
bardzo poszukiwana przez obserwatorja astros 
nomiczne, które zużytkowują 
(cienkie nici tej przędzy dla wielkich teleskoż 
pów, jako podziałkę linjową. Hodowla tych 


pajaków jest bardzo intratnem zajęciem, gdyż 
przędza pajccza jest bardzo 


wysoko ceniona. 


pa f 


występuje od paru dni jako piosen: 


Pajęczyna ta jest 


i 
niesty chanie 
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Czołowy publicysta popularnego w calej Francji dziennika „Le Journa w arly kule poniższym dla naszego pisma omawia jedno z najważniejszych zagadnień 
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Swiata w 


chwili obecnej u mianowicie drogi francuskiej polityki, zdażującej ku politycznej i gospodu rczej odbudowie pokoju i zaujania na świecie (Przyp. Red) 


Swiat caly, a przedewszystkiecm pań. 
stwa, które kroczą ręka w rękę z Francją 
po drodze historji. zainteresowane są py- 
taniem, dokąd daży francu. 
ska polityka zagraniczna? 

Pierwsze wrażenie uważnego obserwa. 
tora biegu wypadków ostatnich, zdaje się 
usprawiedliwiać uczucie troski, jakie ogar 
nać musi o.lpowiedzialne za bieg polityki 


jednostki, Nie wolno łudzić się: — w y. 
padkis zdają się rożwijić 
w kierunku wręcz przeci. 
WINK" Aż "tez vy Tw 4 t 5* 


KYOTO U e rs.r$. FP ran ejj My >. 

Żywym dźwiękiem brzmią jeszcze w 
uszach naszych nawoływania Arystvde<a 
Brianda do.współpracy międzynarodowej. 
Organizacja europejska oprzeć się miala 
przedewszystkiem na współpracy gospo- 
darczej, W obliczu ostatnich zarządzeń 
cłowych wszystkich prawie państw, w o. 
bliczu rozpętanej rywalizacji gospodar. 
czej wezwania te brzmią obecnie wszyst. 
kiemi akcentami ponurej ironji. 

C, krórzu zbładzii musza 

pomieść konsek wer cte 

Premjer Laval podjął inicjatywę p. 
Brianda w zakresie nieco szczuplejszy:n. 
Moratorjum Hoovera postawiło na po. 
rzą lxu dziennvm ZAGADNIENIE DŁU 
GÓW MIĘDZYPAŃSTWOWYCH z u. 
względnieniem więzów specjalnych, tą. 
czących Świat finansowy anglosaski z 
Niemcami. Szef rządu francuskiego spe 
cvzował postulaty swej polityki. Francia 
nie ma zamiaru uchylać się od współpra- 
cy -w dziele uzdrowienia gospodarki świa. 
ta. ale gotowa jest przystąpić do tej pra 
cy pod kilkoma, jasno sprecyzowane ni 
warunkami. 

A więc winni popelnienia błędów mu. 
szą ponieść konsekwencje strat finanso. 
wych bez usiłowania przerzucenia tvch 
strat na innych. Zasada splat reparacvj. 
nych musi być utrzymana, NIEMCY 
MUSZA ZREZYGNOWAĆ Z PODNO. 
SZENIA PROBLEMU REWIZJI GRA. 
NIC I Z KWESTJONOWANIA KLAY- 
ZUL WOJSKOWYCH TRAKTATU 
WERSALSKIEGO. Czasowa inodyfika- 
cja przepisów planu Younga zależna jest 
od ustępstw, jakie państwom europejskim 
w dziedzinie splatv dlugów udzielą Stanu 
Zjednoczone Am. Półn. | 

Pod temi warunkami, wyłącznie 
pod temi warunkami Fran. 
cja gotowa jest pomóc Anglji w uporaniu 
się z trudnościami finansowcjni i ułatwić 
odbudowę życia gospodarczego Niemiec. 
Na tych zasadach rozwijała się polityka 
zagraniczna l'rancji oł konferencji w 
Londvnic, do wizyt w Berlinie i w Wa. 
*zyngtonie, 


Przyszłość Niemiec w oparach 
MIEPEWNOŚCI 


Jakżcżz na program ten odpowiedziaia 
rzeczywistość? 

W Niemczech kanclerz Bruening wzgle 
dnie — o! bardzo względnie — poszedł 
po linji żądań francuskich. Nie żywiimy 
żadnych skłonności do przeceniania ai 
znaczenia nowoutworzonej komisji eko. 
nomicznej francusko-niemieckiej, ani for 
malnego ukłonu w stronę planu Youn25, 
żą jaki uważamy prośbę o zwolanie ku 
mitetu doradczego w Bazylei. Szef rzą lu 
nemieckicgo — nawet gdyby chciał —.. 
nie mógłby oprzeć się opanowującen:. 
całe Niemcv prądowi przeciwko placeno 
reparacej. Ponadto kanclerz Bruening 
Żyje pod stałą groźbą ruchu nacjona!!- 
stycznego, któremu przewodzi Hitler — 
Trzeba powiedzieć, że prze Jewszystkiem 
ten czynnik zaprząta uwage opinji frær 
cuskiej. I nietylko francuskiej. Nie wpa 
dniemv w przesadę, kiedy stwierdzimw. 
że przyszłość Niemiec spowita jest w 
opary groźnej niepewności. 

Wydawaćbw się mogło, że ten w la å 
Rae Moment riezyk a, zwie. 
zanego z działalnością Hitlera i jego ludz: 
w Niemczech, przyczyni się — zgodnie 
z elementarna logiką — do zacieśnienia 
węzłów porozumienia pomiędzy wszyst. 
kiemi czynnikami, reprezentującemi zdro- 
wy interes publiczny, Czyż wszyscy w e 
(ave:ele Niemiec. riczależnie oł natury 


długów, nie są w równym stopniu zain- 
teresowam w podtrzymywaniu zasady 
wypłacalności? Czyż wszyscy nie są w 
równym stopniu zmuszeni DO POSZU- 
KIWANIA ZABEZPIECZEN, PRZED 
BANKRUCTWEM DŁUŻNIKA. które. 
by wszystkim jednakowe przyniosło stra. 
ty? Czyż wszystkie narody pragnące u- 
(rzymania pokoju nie są w równym stos- 
niu zmuszone do przeciwdziałania re wi. 
zjonistvcznej propagandzie nicmieckiei, 
podkopującej obecny stan prawny w Ke. 
ropie? 

Czyż przedewszystkiem naród nic- 


KRWT? 

była chwila nazajutrz po podróży 
premjera Lavala do Ameryki —— kiedy 
zdawało się. że te poczucie solidarności 
narodów zwyciężyło. 

Rozmowy waszyngtońskie — zdawa. 
lo się — doprowadziły do  stworze ia 
PLANU LIKWIDACJI ZOBOWIĄ- 
ZAN PIENIĘŻNYCH. I'rancja wyrazi- 
ła zgode na podjęcie inicjatywy. Prezy- 
dent Hoover zapewni, że Stany Zjedno. 
czone Am. Póln, nie odmówią swej po- 
mocy, jeżeli narody europejskie okażą 
zgodny wysiłek dla osiągnięcia porozu- 


miecki nie powinien walczyć z ta propa. | mienia na podstawie dobrej woli wszvst. 
ganda, GROŻAĄCA MU ROZLEWEM kich zainteresowanych stron — jednocze. 
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Bibljoteka wałykańsisa 


w gruzach 


Straszna kalasirofa w (Citta de: Vaticano 


Rzym, 24. 12. (PAT). Katastrofa, która 
spowodowała onegdaj poważne uszkodze- 
nie części bibljoteki watykańskiej i pocią- 
śnęła olary w ludziach wywołała olbrzy- 
mie wrażenie w Rzymie. 
Piotra do późnej nocy gromadziły się tłu- 
my w oczekiwaniu rezultatów akcji rałun- 
kowej. 

Z pod gruzów wydobyto profesora M. 
Vallasso. Wczoraj rano wydobyto dwóch 
robotników. Ponadto ranionych zostało 3 
robotników, - 

SZCZEGÓŁY KATASTROFY przedsta- 
wiają się nastepująco. Od dłuższego czasu 
dokonywano przeróbek w czytelni, prze- 
znaczonej dla uczonych, odbywających stu- 
dja i badania w bibljotece watykańskiej. 
Czytelnia ta założona była przez papieża 
Leona XIII i od jego imienia nazwana Leo- 
niną. Znajdowała się pod salą Sykstusa V. 
Wspaniała ta sala mieściła szereg ciężkich 
szaf, w których znajdowały się bardzo 
cenne dzieła. Sala ozdobiona była freska- 
mi Giulio Romano, świetnie ilustrującemi 
zdarzenia z epoki rządów Sykstusa V., 
mieściła ponadto szereg darów monar- 
szych, składanych papieżom w różnych 
epokach z sewrskiej porcelany, malachitu, 
marmuru itd. 

POD WPŁYWEM DOKONYWANYCH 
PRZERÓBEK, JAK  PRZYPUSZCZAJĄ 
NIEKTÓRZY BIEGLI, OSOBNE PODPO- 
RY, PODTRZYMUJĄCE SUFIT W SALI 


Na placu św. ; 


LEONINA USUNĘŁY SIĘ, POWODUJĄC 
OBALENIE SIĘ CAŁEGO STROPU. 

Głuchy kek rozległ się w murach Wa- 
tykanu. Jednocześnie z sali Leonina przez 
niedawno wybite drzwi i okna wydobywać 
się zaczął gęsty pyl. Cudem  uniknęło 
smierci 3 uczonych oraz  dokonywujacy 
przeróbek robotnicy. Nie udało się wydo- 
stać jednemu uczonemu oraz 2 robotnikom, 
którzy ponieśli śmierć pod gruzami, 

Straty narazie trudno jest określić. 
Stwierdzono uszkodzenia wzgl. zupełne 
prawie zniszczenie starych druków, ręko- 
pisów, a wśród nich kroniki św. Zołji. 
Rozbita została również artystyczna wiel- 
kiej wartości waza z porcelany sewrskiej, 
która służyła jako chrzcielnica dla syna 
Napoleona III., księcia Napoleona Eugen- 
jusza. Uległ również zniszczeniu masywny 
stół bogato złocony, artystyczne dary mo- 
narchów dla papieży. Przybliżone oblicze- 
nia wykazują uszkodzenie około 20.000 to- 
mów dzieł. 

Papież, poirlormowany o katastrofie, 
głęboko się przejął ta katastrofą. Ukon- 
stytuowano komisję, mającą ustalić defi- 
nitywne powody katastrofy. Wezwana z 
Rzymu straż ogniowa pracuje w dalszym 
ciągu nad usunięciem gruzów i zabezpie- 
czeniem murów. Dosleęp do muzeum wa- 
tykańskieśgo został zamknięty. Dobrze zna- 
na zwiedzającym sala Sykstusa V. została 
zupełnie zrujrowana, 


P. Dreczudentia, ©. Viarszałhka 
Dilsudshkiego i Pządm 


P. Wojewoda Pomorski przyjmować bedzie 
życzenia noworoczne dla p. Prezydenta Rzplitej, 
Marszałka Piłsudskiego i Rządu od przedsta- 
wieieli władz, oreanizacyj społecznych i spole- 
czeństwa w dniu Nowego Roku o godz. 12-tej 
w południe w nuli Urzedu Wojewódzkiego Po- 
morskiego (II. pietro). 


P. Wojewoda Ktriikclis wrócił 
do Torunia 
P. Wojewoda pomorski Kirtiklis powrócił 
wczoraj w godzinach popołudniowych z Wer- 
szawy i objal urzędowanie. 


4 czenia Dana Woienwody 

vas Duchenn cńsiwa PomorSk. 

Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis wysłał 
pol adresem Ks. Biskupa Chebnińskiego tele- 
gram następujacej treści: 

„Jego Wksceleneja Ks. Dr. Stunisław Oko- 
niewski, Biskup Chełniński w Pelplinie. 

Z okazji świut Bożego Narodzenia 1 No- 
wego Roku raczy Wasza Ekscelencja przwjać 
moje najserdeczniejsze życzenia. wszelkiej po- 
myślności i najdłuższych, szezęśliwych rządó:e 
dl: dobra djecezji. 

Zarazem składam nu rece Waszej Ekseelen- 
cji uajlepsze Życzenia dla ceułogo Wielebnego 
Duchowieńsiwau Ziemi Pomorskiej. 

Kirtiklis, Wojewoda Pomorski.” 


Zastence nacz. Gurekiora 
tanku DolskkiEŻOo 
(o) Warszawa, 2+. 12. (Tel. wH). Dotych- 
czasowy komisarz rządowy w Banku Polskuu 
«Leon Barański mianowany został zastępca na- 
"cze'sczo dyrektora Banku Polskiego. 
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W zaštępstwio p. Wojewody Pomorskiego 
przyjął p. wicewojewoda Dr. Seydlitz w środę, 
du, 23 grudnia na audljencji p. Witolda Wielo- 
głoyrskiego, dvrektoru fabryki Hertzfeld i Victo- 
rius z Grudziądza, w sprawuch gospodurczych, 


oraz odbył konferencje służbową z zustępcą sta- 


rosty pow, działdowskiego p. Urbanowskim. 


Odznaczenia Esłoństcie 
w Zw. sirzelechism 

Pan Minister Spraw Wojskowych ze- 
zwolił na przyjęcie . noszenie estońskiego 
krzyża „Kaitselićd Kotkarist" 11 kl. ppłk. 
dypl. Władysławowi Rusinowi, komendan- 
towi Głównemu Związku Strzeleckiego i 
mjr. Czesławowi Janowi Święcickiemu, sze 
fowi sztabu Komendy Głównej, oraz eston 
skiego krzyża „Kaitselid Valger:st" IIl kl. 
mjr. Ńsaweremu Eugenjuszowi Stelańskie- 
mu, komendartowi I okręgu Związku Strze 
ieckiego, kpt. Marjanow: Kurleto, szefowi 
wychowania fizycznego Komendy Głównej, 
kpt. w st. sp. Leonowi Puławskiemu, por. 
rez. Wiesławowi Bończa-Tomaszewskiemu, 
referentowi propagandy K. Gł oraz por. 
rez. Romanowi Żochowskiemu z komendy 
okręgu Nr. I. Zw. Strzel. 


Piec. Rudzinski broni Masiha 

(o) Warszawa, 24. 12. (Tel. wł). Wezo:aj 
w procesie Centrolewu przemawiał mec. Mic- 
ezysław Rudziński, obrońca osk. Mastka. W 
obszernych wywodach zajmował się on głównie 
tychniką i sumym kongresem krakowskim. Na- 
tomiast roli Mastka w tym kongresie i obronie 
icgo wobec Sadu poświęcił obrońca bardzo ma- 
ło miejsca. Wobec spóźnioncj pory Sad po 
jego przemówieniu odroczył roznrawe do po- 
niedziułku rana. 


sne zaś zwycięstwo wyborcze konserwa. 
tystów angielskich zdawało się otwierać 
drogę clementom umiarkowanym do po” 
rozumienia z Francją, celem wspólnego 
zwalczania zła, odbudowy zaufania i u- 
stalenia gospodarczego pokoju powszech. 
nego. 
Złkaucizenic irwalo Kkróskko 
bardzc prędko okazało się, że nowy 
rząd angielski — zamiast orjentować się 
w kierunku powszechnej sanacji finanso- 
wej — błąka się wśród niepewności na 
temat podstawowych metod gospodar. 
czych, ulegając tymczasem presji drob. 
nej grupy radykalnej, która uważa, że 
BEZWZGLĘDNE FIOŁDOWANIE 
PROTEKCJONALIZMOWI będzie wła. 
ściwem rozwiązaniem specyficznej sytu. 
acji gospodarczej Anglji w chwili dewa- 
loryzacji. Pod grożba podwójną skra; 
nych zarządzeń cłowych, paraliżujących 
w.zelki cksport do Anglji i pośredniej 
premji eksportowej dla handlu angie!- 
skiego, uzyskanej przez spadek wartości 
funta — rząd francuski znalazł się w ko. 
n eczności wydania zarządzeń obronnych. 
Zarządzenia te rozpętały w ANGLJI BU 
RZĘ PROTESTÓW. Jeżeli dodać tera: 
do tego kampanję za zniesieniem repari. 
cyj — to jasnem się stało, że ANGLJA 
I FRANCJA ZNALAZŁY SIĘ WZA. 
JEMNIE WOBEC SIEBIE w OPO- 
ZYCJI zarówno na terenie ogólno'gospo- 
darczym, jak i finansowym. 

Ewolucja w Stanach Zjednoczonycn 
Am, Półn. poszła w kierunku niemniei 
nickorzystnym. W chwili zebrania się 
kongresu prezydent Hoover bardzo 
szczerze wziął na siebie odpowiedzial. 
ność, żądając od izby nietylko ratyfiko. 
wania moratorium z dn. 21 czerwcar. b.. 
a'e i stwierdzenia, że z dniem r.ym lipca 
1932 r. przystąpi rząd do rozpatrzenia 
problemu rewizji długów, O ile zatwie: 
dzenie moratorjum, choć z trudem, a'e 
dało się uzyskać — zbyt trudno było bo. 
wiem cofać się — o tyle OPOZYCJA 
POLITYKÓW "AMERYKAŃSKICH 
PRZECIWKO REWIZJI DŁUGÓW 
WZRASTA, gdyż deficyt budżetowy w 
zawrotnej wysokości 25 miljardów każe 
przewidywać nadejście konieczności 
wprowadzenia nowych podatków, a teu 
horoskop — w przededniu wyborów pre. 
zydenta — nie należy do najprzyjemniej- 
Sz%CHYN;. 


Nte trzeba wąloićĆ w powróí 
rozsądku politycznEźo 

W ten sposób —'nma pierwszy rzul 
oka —. ewolucja polityczna w Niemczecii, 
w Anglji i w Stanach Zjednoczonych Am, 
Półn, — dąży w kierunku wręcz prze. 
ciwnym, aniżeli życzyłaby sobie tego po- 
litvka francuska. A JEDNAK PRAWDĄ 
JEST, ŻE TYLKO WSPÓŁPRACA 
WSZYSTKICH Z WSZYSTKIMI 
PRZYNIEŚĆ MOŻE RATUNEK 
SWIATU. Wszystko inne musi skoń. 
czyć się walką, bankructwem i ruing. 
I dlatego, pomimo wszystkich rozczaro- 
wań i wszystkich trudności: kierownicy 
polityki francuskiej nie moga zrezygno. 
wać ze swojej koncepcji, Tem mniej zaś 
są do takiej rczygnacji skłonni, że BEZ 
FRANCJI, a tembardziej PRZECIW 
FRANCJI — nic uczynione być nie mo- 
że! 

Nie trzeba jednak wątpić w powrot 
rozsądku politycznego tembardziej, że 
widać już na horyzoncie pewne tego o. 
znaki: — DYSKRETNE ROKOWA. 
NIA POMIĘDZY PARYŻEM I LON. 
DYNEM, oraz serdeczne przyjęcie mini- 
stra Zaleskiego w Londynie, 

Pytanie tylko: czy rozsądek zatry- 
umtiuje jeszcze dość wcześnie, ażeby v- 
przedzić nieszczęsne konsekwencje po. 
wszcchnego wzburzenia?... 

Tutaj decydującym czyn- 
nikiem będzie różwó ww. 


padków w Niemczech. Angli 
i Ameryka muszą zrozumieć, że kwestii 
zasadniczą jest postawienie nieprzebvte; 
barjery na drodze, którą kroczy szalen. 
stwo ujemieckie, 

Francja — wskazuje Środki. Jest rze- 
czą innych —. "anrzeć ja na tej drodze. 
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GRUDNIA 1531 R. 


_ Šitie śospodarcze _ 
bank Gospodarstwa Krajowego 1931r. 


Bank Gospodarstwa Krajowego jako in 
Stytucja państwowa, obejmująca swą dzia- 
łalnością prawie wszystkie gałęzie życia 
śospodarczego, powołany jest w czasie o- 
becnego przesilenia gospodarczego przede 
wszystkiem do łagodzenia skutków kryzy- 
su i niesienia pomocy najwięcej zagrożonym 
gałęziom gospodarczym, a zwłaszcza pla- 
cówkom, posiadającym podstawowe zna- 
czenie dla gospodarczego “rozwoju kraju. 
Stąd też działalność Banku mimo trwającej 
depresji wykazała w roku bieżącym dalszy 
wzrost. 


Ogólna suma bilansowa Banku zwięk- 
szyła się z 2.151 milj. zł. w końcu 1930 r. 
do 1.194 milj. zł. w końcu listopada br. Ka- 
pitały własne Banku wzrosły o przeszło 
6 milj. do 214.5 milj. Łączny stan wkładów 
utrzymał się prawie na poziomie z konca 
ub, roku, wynosząc na dzień 30 listopada 
br. 235 mik. zł. Na osobne podkreślenie 
zasługuje 

systemaluczny wzrost 
wisładów oszczednościowych 
Banku 

Suma wkładów ulokowanych na ksią- 
żeczkach oszczędności Banku Gospodar- 
stwa Krajowego zwiększyła się z zaleiw.e 
4 milj, zł. w 1926 r. do 30 milj. zł, w końcu 
1930 r., wykazując w pierwszych 11 mie- 
siącach 1931 r, dalszy pokaźny wzrost do 
42.3 milj. zł. Świadczy to o wielkiem zaufa 
niu szerokich warstw deponentów do Insty 
tucji ć o wielkich korzyściach, jak'e daje 
lokata pieniędzy na książeczkach oszczed 
mościowych Banku. 

Wkłady oszczędnościowe w Banku Go 
spodarstwa Krajowego posiadają bowiem 
zupełne zabezpieczenie, gdyż poza w:el- 
kim majątkiem Banku GWARANTUJE ZA 
NIE SKARB PAŃSTWA. Statut Banku za 
pewnia  książeczkom  oszczędnościowym 
prawa papierów, posiadających bezpieczeń 
stwo pupilarne, a rozporządzenie Prezy» 
denta Rzplitej z dnia 3 grudnia 1930 r. wy 
łacza wkłady do 2.500 zł, ułokowane ua 
książeczki oszczędności Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, od zajęcia eszekucyjneśo. 


Ogólna suma kredytów, udzielosych 
przez Bank na dzień 30 listopada 1931 roku 
wynosiła 1.868 milj. zł, wzrosła ona za!em 
w porównaniu z końcem 1930 r. o 118 m:li. 
zł Pożyczki gotówkowe zwiększyły się o 
64 milj. zł do 1.079 milj. zł» Wzrost kredy 
tów gotówkowych jest wynikiem wydatnej 
pomocy finansowej, jakiej Bank udzielał 
zagrożonemu kryzysem życiu gospodarcze 
mu zużywając na ten cel fundusze własne 
t środki skarbowe, przeznaczone na łago- 
dzenie skutków depresji gospodarczej. 
Stan kredytów emisyjnych zwiększył się o 
34 milj. zł. Wzrost ten przypada ma po- 
życzki w listach zastawnych * obligacjach 
budowlanych, pochodzących z konwe!sji 
gotówkowych pożyczek budowlanych, u- 
cziębonych w poprzednich latach. Ogólny 
stan kredytów w listach zastawnych i obli 
gacjach Banku osiągnął w końcu lislopada 
1931 r. 789 milj. zł. 


Sumą tą Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go zajmuje pierwsze miejsce wśród instytu 
cyj długoterminowego kredytu w Polsce, 
gdyż stanowi ona około 40 proc. ogólnego 
obiegu emisyj polskich instytucyj długoter- 
minoweśo kredytu. 


W pierwszych latach działalności insty- 
tucj: naminalne oprocentowanie listów za- 
stawnych i obligacyi Banku Gospodarstwa 
Krajowego wynosiło 8 proc. Obecnie Bank 
emituje głównie 7 proc. listy zastawne i 7 
proc. obligacje komunalne. Rzeczywista 
dochodowość tych papierów jest jednak 


znacznie wyższa. Ze względu na kurs gieł 
dowy niższy od wartości nominalnej (94 dla 
8 proc. papierów i 83,25 dla 7 proc.) DO- 
CHÓD ROCZNY przy 7 proc. i 8 proc. li- 


Golenie bez bólu i spryszczeń 
gwarantuje 


MYDŁO DO GOLENIA 


„WU-EL-KA'" 


w proszku i kawałku, dzięki zawartości 
cold:crcamu. 433! 


stach zastawnych i obligacjach komunal- 
nych DOCHODZI PRAWIE DO 9 PROC. 

Do powyższych korzyści dochodzą jesz 
cze szanse wcześniejszego losowania papie 
rów i spłaty przed upływem maksymalne- 
go terminu amortyzacji po cenie nominal- 
nej, to znaczy wyższej od ceny nabyc:a. 
Dwa razy do roku odbywa się bowiem lo- 
sowanie listów zastawnych i obiigacyj i w 
tym terminie płatne też są kupony papie- 
rów, których wypłata zagwarantowana jest 
specjalnym funduszem. Papiery Banku no- 
towane są na giełdzie, można je więc łatwo 
sprzedać lub zastawić w Banku Polskim 
czy w bankach państwowych. 


EMISJE BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO wopiewają równocześnie na 
złote w złocie i złote waluty zagraniczne, 
co chroni ich posiadacza w zupełności 
przed ryzykiem walutowem : wyklucza 
wszelką możliwość deprecjacji papierów. 


Listy zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego są zabezpieczone na pierwszem 
miejscu hipotek na nieruchomościach m:ej- 
skich i majątkach ziemskich, obligacje ko- 
munalne — hipotekami na majątku samo- 
rządów t wpływami podatkowemi samorzą 
dów. BANK POSIADA SPECJALNĄ RE- 
ZERWĘ dla listów zastawnych i oblisacyj 
stale zwiększaną. 


Wreszcie podkreślić należy, że za 
wszystkie emisje Banku Gospodarstwa Kra 
jowego GWARANTUJE CAŁKOWICIE 
SKARB PAŃSTWA, który poręcza za listy 


zastawne do nieograniczonej wysokości, 


— Z a 


Gy 


i jego działalność w walce z kryzysem 


za innc zaś papiery do sumy znacznie prze 
wyższającej obecny ich obieg, 
Zmob'Hzowanic 
alużoiscrminowesśo Kredytu 
Rozwój gospodarczy kraju wymaśa prze 
dewszystkicm zmobilizowania dłuśotermi- 
nowego kredytu w Polsce, Na tem tle spe- 
cjalnego znaczenia nabiera działalność 
Banku Gospodarstwa Krajowego jako naj- 
większej instytucji tego kredytu w Polsce. 
Spełniając swe podstawowe zadanie, Bank 


kładzie w ostatnich latach nacisk ra rozwi. 


janie kredytu długoterminowego w listach 
zastawnych i obligacjach, Wskutek tego 
pożyczki emisyjne Banku stanowią już dziś 
przeszło 42 proc. ogólnego stanu jego kre- 
dytów, podczas gdy w końcu 1926 r. wyno 
siły jeszcze 22 proc. 


Podstawą rozwoju długoterminowego 
kredytu jest szybka kapitalizacja i groma- 
dzenie w kraju oszczędności, które stwarza 
ją rynek zbytu dia papierów emitowanych 
przez instytucje długoterminowego kredy- 
tu. 


Sieć Oddziałów Banku Gospodarstwa 
Krajowego została tak rozlokowana w kra 
iu, by z jednej strony okręgi działalności 
poszcześóinych Oddziałów były dostoso- 
wane do podziału admtnistracyjnego Pań: 
stwa, z drugiej zaś — by siedziby Oddzia- 
łów znajdowały się w najważniejszych o- 
środkach gospodarczych. Bank posiada bo 
wiem poza Zakładem Centralnym w War- 
szawie, który osłatnio przeniesiony został 
do nowego własnego gmachu przy zbiegu 


c> Najmilszym Podarkiem Ë 
tę p dla noworodka 


;$3/, Kaseta prezentowa 


EEE GÓRKI 


Nawa śroźba dla. 
cHsporiu naszego 
węgla 


Eksportowi węgla polskiego do Węgier 
który w ostatnich miesiącach wskutek re- 
glamentacyj dewizowych i przywozowych 
rządu węgierskiego zmniejszył się i tak już 
bardzo znacznie, grozi zupełna utrata tego 
rynku, albowiem węgierski komisarz rządo 
wy dla spraw węglowych, Toth, oświadczył 
ostatnio na konferencji prasowej, że Wę- 
gry dążą do samowystarczalności w zakre 
sie węgla, zwłaszcza opałowego i dążeniem 
rządu jest ogran:czenie zakupów zagranicz 
nych wyłącznie do niektórych gatunków ko 
ksu na cele fabryczne. 


Strata rynku węgierskiego, dokąd wy- 
wieztono w październiku r. b. jeszcze 
12.607 ton węgla, a w listopadzie już tylko 
2.880 ton, byłaby bardzo dotkliwą ze 
względu na osiągany na tym rynku zadawa 
lający poziom cen. 
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Alei Jerozolimskiej i Nowego Światu, 19 
Oddziałów prowincjonalnych w mastępują- 
cych miejscowościach: Biała (Bielsko), Bia- 
łystok, Bydgoszcz, Drohobycz, Gdynia, Ka- 
towice, Kołomyja, Kraków, Lublin, Lwów, 
Łódź, Łuck, Poznań, Radom. Równe, Sta- 
nisławów, Tarnów, Wilno i Włocławek. 


kapitalizm zbankrutował? 


Fakiłycznym winowajcą kryzysu jest socjalizm 


W szkicu pod powyższym tytułem, o 
głoszonvm w paryskiej „Revue hebdo- 
madaire“, twierdzi p, Georges l)evinne, 
iż krytyka kapitalizmu jest nieuzasadnio. 
na, i że — jeżeli już mowa o bankrucr- 
wie — termin ten da się zastosować w 
pełni tylko do socjalizmu. 

„Jakżeż można nie widzieć, pisze au. 
tor, iż wszystkie przykłady rzekomego 
bankructwa kapitalizmu w odniesieniu 
do Stanów Zjednoczonych, Anglji, Nie. 


miec, czw Francji, nie mogą być imputo- 
wane systemowi kapitalistycznemu, ktė- 
ry w tych krajach nie egzystuje w czy. 
stej formie; defekty kapitalizmu równie 
mało świadczą o jego bankructwie, jak 
np. anemja nie świadczy o możności ska. 
sowania obiegu krwi. 

Nawet w kraju takim, jak Stany Zie. 
dnoęzone, organizacja produkcji nie opie. 
ra się na metodzie czysto kapitalistycz. 

į nej, producent nie korzysta w pełni :e 
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Projekt wig podatkowych 


ala zaksładów ubezpieczeń 


P. minister skarbu przedłożył Sejmowi wnio= 
sck ustawodawczy, zwalniający zakłady ubcz: 
pieczeń od podatku dochodowego od nadwys 
żek, powstałych z przeszacowania neiruchomo= 
ści pod warunkiem, że nieruchomości te figu: 
rowały w bilansie na dzień 31 grudniu 1924 r. 
i że wartość przeszacowanych nieruchomości 
nie przekracza 172 proc. ich wartości, wyknza: 
nej w bilansie na dzień 31 grudnia 1924 xr., u 
nadwyżka została ujawniona najpóźniej w zam 
knięciach rachunkowych na r. 1923. 


Projektowana ustawa ma obowiązywać 
wstecz od dnia 1 stycznia 1930 r. Jak wiadomo, 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 r. zwolniło od podatku 
dochodowego nadwyżki, pochodzące z prze: 
szacowania wszelkich ruchomości i nierucho- 
mości, nieprzeznaączonych do zbytu. Na pod: 
stawie jednak art, 19 tego rozporzadzenia, zas 


Powróć PG 


slady ubezpieczeń były wylaczone z obawy 
przed fikcyjnem zwiększeniem aktywów, wos 
bec czego przewidywano konieczność wydania 
dla zakladów ubezpieczeń specjalnych w tej 
mierze przepisów. Zostały one wprawdzie Wys 
dane w dniu 12 października 1929 r., ale Zas 
wierały uciążliwe zastrzeźcnia tak co do same: 
go szacunku, jak przeznaczeniu powstających 
nadwyżek, przedewszystkiem jednak nie zwał: 
nialy zakładów ubezpieczeń od podatku docho 
dowego od powstulych uadwyżek, gdyż wymaz 
galo to załatwienia sprawy w drodze ustawoz 
dawczej. 


Przedłożony projekt czyni zadość tej wła: 
śnie potrzebie, sumy zatem wpisane z tego 
tytułu po 1 stycznia 1930 r. będą zaliczone 
przez władze skarbowe na poczet przyszłych 
podatków. 
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tsłcich kapitałów Z zaśranicy 


Domyślny objaw 


Pod wplywem nickorzystnych tluktuacyj 
walutowych na rynkach międzynarodowych, 
w ubieglym kwartale duł się zaobserwować po: 
wrót polskich kupitałów, ulokowanych na ra: 
chunkach Korespondencyjnych zagranica, któ: 
ry wynosił ogólem 18,5 miljonów zł, 

Należy zauważyć, że w listopadzie istniała 
nieznaczną nadwyżka przypływu kupitalów 
bankowych nad odpływem, skutkiem czego 
uwydatniła się nadwyżka dopływu walut i des 
wiz Z tytułu czynnego salda bilansu handlowe: 
go „Zlasodzenie tempa odplywu kapitałów za» 


Į granice, pozwoliło na łepsze przystosowanie 
| się życia gospodarczego do tego odpływu, mię: 
dzy innemi w postaci wymówienia lokat kra: 
jowych kapitałów zagranica. 

Należy stwierdzić, że odplyw kredytów i 
lokat zagranicznych w ubiegłym kwartale r. b. 
oyt powszechny i dotyczył wszystkich państw. 
jedynie tvlko Niemcy zwiększyły swój udział 
w kredytach, udzielonych Polsce i to dzięki 
temu, że dotowały oddziały polskie własnych 
banków znacznemi sumami, wynoszacemi oko: 
ło 52 milj. zł 


swobody indywidualnej, nie jest wyłącz. 
nym i absolutnym panem swych śro:l- 
ków. We Francji i w Anglji np, prawo 
posiadania jest ograniczone, tu fiskus ob. 
cina w postaci podatku prawa do mająt. 
ku, do spadku, do zysków z produkcji, 
hamując w ten sposób naturalny pęd do 
bogacenia się. 


Niesłusznym więc i niesprawied!- 
wym jest zarzut rzucany pod adresem 
kapitalizmu, iż on to jest sprawcą wszy- 
stkiego zła. Wprost przeciwnie — zlo 
obecne jest skutkiem częściowego zburze- 
nia kapitalizmu. NRozrzutna demokracja, 
niwelujący wszystko socjalizm, powodu- 
ja, iż normalne funkcjonowanie kapitaii- 
zuiu stało się niemożliwem. 


Socjalizm czerpie z bogactw, które 
stworzył i nagromadził kapitalizm. So. 
cjalizm sam zaś nie zdołał dotąd zreali- 
zować nic konkretnego ze swego progra- 
mu prócz negatywnych poczynań, które 
właśnie działają tak, jak piasek działa w 
organizmie maszyn, Faktycznym WINO. 
WAJCĄ KRYZYSU W JEGO OBEC. 
NEJ POSTACI JEST WŁAŚNIE SO- 
CJALIZM, który zawiódł zupełnie jako 
metoda twórcza '. 


e a O ZACZOŁ m 


Pilanowa legalizacja 
miar 


W wykonaniu postanowień dekretu o mia» 
rach z dnia 8 lutego 1910 r. (Dz, Ustaw R. P. 
r. 1928 Nr. 72 poz. 661) planowa legalizacja 
następcza (sprawdzanie i cechowanie) narzędzi 
mierniczych t.j. przymiarów, pojemników. od- 
ważników i wag, znajdujących się w miej: 
scach obrotu publicznego w m. Toruniu w ob: 
rębie komisarj. IT i Poster. P. P. Bydg. Przedm., 
w r. 1932 odbędzie się w czusie od dnia 4:50 
stycznia do dnia 50:go stycznia 1932 r. 

Poszczególni posiadacze narzędzi mierni: 
czych otrzymują od urzędu miar osobne wez: 
wania ze wskazaniem dnia, w którym powinni 
dostarczyć swoje narzędzia miernicze do legali! 
zacji do Miejscowego Urzędu Miar ul. Mic: 
kiewicza Nr. 83, Ci zaś, którzy takich wczwąń 
ż jakiegokolwiek powodu nie otrzymają, po- 
winni przedłożyć swoje narzędzią miernicze 
w czasie od 25 stycznia do 30 stycznia 1932 r. 
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bolszewicki sposób iłumicnia 
rewolucji 


Fruńjfące gazy na powsłańców 


W Sowictach co- pewien czas wybuchają 


rozruchy, mając na celu zrzucenie nienawix:- | 


nej władzy. Coraz to jakiś „ataman“ zbiera 
watachę i uderza na miejscowe urzędy, tepiac 
komunistycznych komisarzy i urzędników. Źcó- 
dłem tych- niepokojów w Sowictach są prze- 
ważnie kraje związkowe jak to Kaukaz, Ukra- 
ina, Kubań, Turkiestan i inne. 

Walki zbuntowanych z wojskami sowicekie- 
mi są częste, prowadzone z zmienncm szcz- 
ścićm i przez to wymagają ze strony Sowietów 
dużego wysiłku do ich stłumienia, gdyż strona 
przeciwna bywa równieź technieznie wyposa- 
żona względnie dobrze. 

Ostatnio mamy jednakże do. zanotowania, 
iż Sowiety w ostatniem powstaniu na Kuba- 
nin, zmuszone były szukać bardzo radykalnych 
środków celem stłumienia go. Powstańcy ule- 
gając siłom przeważającym w jednem miejstu, 
ukryli się w trudno dostępnych miejscach 
wśród błot i trzcin, wojska sowieckie nie mo- 
gac dotrzeć do ty bezpośrednio, zastosowaty 
nowy środek walki, a mianowicie trucizny ga- 
zowe. 

Gazy użyto przy pomocy samolotów. Mia- 
tano bomby szerzyły zmiszczenie dokoła. Wy- 
ginęli powstańcy od gazów, lecz nietylko oxi 
stali się pastwą tego środka, w okolicy bowiem 
zginęło wiele osób cywilnej ludności, dobytek 
w bydle, trzodzie i drobiu również został znisz- 
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Nowelizacja przepisów 


meldunkowych 
Projcki nowelizacji wpłynie 
do Sejmu 

Rada Ministrów na ostatniem: pos'edze 
niu uchwaliła projekt rozporządzen.a. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o ewidencji i kon 
troli ruchu ludnośc., który upraszcza w 
pewnej mierze dotychczasowe przepisv. 

Projekt przewiduje obn.żenie opłat stem 
plowych pobieranych od podań i świa- 
dectw w tych wypadkach, gdy rejestr 
mieszkańców prowadzony iest przez wła- 
dze państwowe lub też całkowite zniesie- 
nie opłat stemplowych, jeżeli te świadec- 
twa wydawane będą celem załączen.a do 
akt urzędu prowadzącego kontrolę i ewi- 
dencję ludności. Nowelizacja idzie w kie- 
runku złagodzenia postanowień dotyczą: 
cych meldowania. Dotychczas obowiązuje 
przep.s meldowania się w ciagu 24 godzin. 
Według noweli termin ten zostaje przedłu- 
żony do 3 dni, a 24-godzinny termin zo- 
staje utrzymany jedynie dla miejscowości 
uzdrowiskowych. Wreszcie, projekt no- 
weli postamaw.a, że grzywny orzekane na 
podstawie rozporzadzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej o kontnoli i ewidencji ruchu 
łudności, będą przekazywane na rzecz 
gmin. 

Uchwalony przez Rade Ministrów pro- 
jekt noweli rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypaspolitej o kontroli i ewidencji ruchu 
ludności zostanie niebawem wniesiony do 


"Sejmu. 


Grużlica jest chorobą uleczalna 
ale wymaga wczesnego roz. 
poznania i leczenia. Rad 


i wskazówek udzieli Ci bez: 
płatnie 
Poradnia Przeciwgrużlicza 
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Minuta śmiechu 
WYMÓWKĄ 

że latem mi oddasz dwie 

pożyczyleś jeszcze w u: 


— Obiccałeś mi, 
ście złotych, Kklóre 


- biegłym roku. Tymczasem... 


— Czy uważasz, że w tym roku było lato? 


SZCZYT ROZTARGNIENIA. 

: Profesor zapomniał w domu zegarek i zwró 
cil się do jednego z uczniów. 

— Bądź tak dobry mój kochany, skocz do 
mnie do domu. Żonie powiedz, że na nocnym 
słoliku leży mój zegarek. Poproś, by ci go da: 
la, ho jest mi potrzebny! 

"W tej chwili mechanicznie sięgnał do lc: 
wej kieszeni kamizelki, wyjął z niej zegarek. 
Rzucił okiem na wskazówkę į dodał spokojnie. 


— Teraz jest dokładnie jedenasła. Jeżeli się 


pospieszvsz mój synu, możesz za dziesięć mi: 
nuf być z powrotem. 


DEBET I KREDYT 


Żona rozmawia z meżem: 

— Mam wic} *eczy, mój kochany, o któ; 
rychschciałab" aua toha. pomówić. pa 

— To dla me'* w'e a2 niespodzianka, mo- 


czony. Jak: silną była używana przez sowice- 
kich lotników trucizna najlepiej świadcza o 


tem pola, na których gaz zmarnował doszczet- 
nie wszystkie zasiewy. 

Zastosowanie gazów do stłumienia powsta- 
nie było prawdopodobnie próba użycia 1 
stwierdzenia ich skuteczności w przewidywa- 
uiu najazdu sowieckiego narodu, nie podziela- 
jącego komunistyczno-sowieckieh poglądów na 
ustrój społeczny i państwowy. 


„Nowa Kolchida” 


Rewelacyjna Książka 


Nowa Kolchida... Tem mianem, zaczerpnie: 
tem z greckiej mitologji, nazwą: dalekiej, mis 
tycznej krainy, do której w pogoni za złotem 


runem, po licznych, legendarnych przygodach, 


sta historyczny, autor „Królobójców* Wacław 
Gasiorowski (Wiesław Sclavus) swe nowe 
dzielo, rewelacyjną książkę o Ameryce współ: 
czesnej. O nowoczesnej Kolchidzie, Ziemi Wa- 
shingtona, przedstawiającej dla Europy tak 
wiele oryginalnych ponęt, tyle się słyszy. 
Sama definicja Ameryki nieodzownie wy: 


Wszystkim Czytelnikom, Przyjaciołom i Współpracownikom 


naszego pisma składają życzenia 


Wesołych Swiat 


Wydawnictwo i Redakcja 


„Dnia Pomorskiego“ — „Gazety Gdańskiej" 


„Dnia Grudziądzkiego" — „Dnia Bydgoskiego“ 


„Gazety Morskiej" 


„Dnia Kujawskiego" 


— „Dnia Kaszubskiego" 
— „Nadgoplanina” 
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Sporty zimowe, a racionalne 
odżywianie 


Pierwszy śnieś to zapowiedź sportów zimo- 
wych. to gorączkowe szykowanie sprzętu nar- 
ciarskiego, to rozkoszne przeczucie pędu, wi- 
chru, skoków sza!lonych, lotów w przestrzeń. 
en gdzie niema terenów narciarskich i sa- 
neczkowych, mvśli się o ślizfawce. Niedługo 
zobaczymy przed sklepem z łyżwami dobrze 
znany z ubiegłych zim obrazek: małych ucz- 
niaków w ciepłych paliach i zmarzniętych ob- 
dartusów. wpatrzonych w stalowy przedmiot 
swoich marzeń — łyżwy. 

Zbytecznem jest dowodzić, jak dodatni 
wpływ wywierają wszvslkie sporty, a w szcze- 
śólności sporty zimowe na orśanizm i psy- 
chike człowieka. Wyrabiają mięśnie, wzma*- 
cniają serce i płuca, ćwiczą bystrość oka, po- 
budzają szybkość decyzji, dają radosne samo- 
poczucie energji i odwagi, wreszcie są źródłem 
niezasiąpionego treningu w dziedzinie zdoby- 
wania, zwalczania przeszkód, przełamywania 
trudności, uszlachetniania instynktu walki. 

Aby jednak dodatni wpływ sportów zimo- 
wych wykorzystać w całej pelni dla organizmu, 
należy zwrócić baczną uwagę na racjonalne od- 
żywianie. Menu sportowca powinno składać 
cię z dań lekkich, łatwo strawnych, a poży- 
wnych. Wszelkie potrawy ciężkie objętościo- 
we, pieprzne, wymagające nadmiernej, dłuśiej 
pracy narządów trawiennych, podniecające pra- 
śnienie, powinny być wykreślone z jadłospisu 
narciarza. 

Przy wyborze składników odżywiania spor- 
towca trzeba brać pod uwagę trzy momenty: 
ilość kaloryj, łatwość i szybkość przyswajania, 
zdolność usuwania zmęczenia. 

Tym trzem warunkom w zupełności odpo- 
wiada cukier, czy to w formie takiej, jak cu- 
kierki, czekoladki, pomadki, konfitury i t. p. 


ja AEO Ce dro BA 2. Bo zazwyczaj rozmawiusz ze mna 
o rzeczach, których nie masz. 


ODPOWIEDŹ 


Aultomobilista krzyczy do przechodnia, któ 
ry przecina mu drogę: 

— Chodzi pan, jakby ulica do pana należa: 
lal 

A przechodzień na to: 

— 4 pan jedzie tak, jakbyś pan zapłacił 
już za auto. 


MAŁA POPRAWKA 


Pan Karol nagle przestał przychodzić do 
knajpy, gdzie od lat wielu był stałym bywał: 
cem. Przyjaciele głowia się nad przyczyną jez 
go nieobecności, pytaja: 

— Zbogacił się czy zubożal? 

— Widzialem go wczoraj — rzecze jeden — 
i mogę stwierdzić, że świetnie wyglada. 

Świetnie to nie — odpiera drugi — ale za 
io świecąco. Świecą mu się rękawy na 'lok: 
ciach i spodnie na kolanach. 


NIE LUBI SIĘ ZAKŁADAĆ 


Pani domu wpada do kuchni. 

— Marysiu, zdaje mi się, że słvszałam stąd 
jakiś trzask. Załlożylabym się z tobą, że zno: 
wu coś stlukłaś. 


| czy to w postaci czystej, jako rafinada. 


Cukier jest niezastąpionym pokarmem, zwła: 
szcza tam, gdzie warunki nie pozwalają na roz- 
palanie ośnia, na przygotowanie posiłku, na 
dłuższy postój, lub transport „żywności. 

Oto wyścig narciarski, długa i uciążliwa wy- 
prawa terenowa, gdzie minuta odpoczynku mo- 
że przekreślić zwycięstwo, gdzie niema czasu 
na wydobycie, przeżucie i połknięcie kęsa bisz. | 
kopta, zresztą zupełnie -lodowatego. 

Kawałek cukru, karmelek ssany podczas mo- 
zolnego wstępowania pod górę, nie tylko mo- 
mentalnie zaspokaja przykre poczucie głodu, 
ale dodaje sił, usuwa zgubne skutki zmęczenia, 
depresję, wyczerpanie nerwów, omdlałość mię- 
śni. | 

Cukier to najważniejszy sprzymierzeniec 
narciarza w walce z zimnem, z przestrzenią i 
ze zmęczeniem. Ileż to razy podczas błądze- 
nia pośród śnieżnej pustyni, kiedy w plecaku 
nie było już ani kawałka suchara, a z termosu 
dawno wysączono oslatnią kroplę ciepłego na- 
poju, kawałek cukru był tym zbawcą, który 
pozwolił wędrowcowi przetrwać wszystkie tru- 
dy, zwalczyć nieludzkie zmęczenie i dotrzeć 
pomyślnie do upragnionego schroniska. 

Niedość jednak brać ze sobą zapas cukru 
na wycieczkę. Nasz organizm sam jest dosko- 
nałą s6piżarnią, magazynuje paliwo i szafuje 
niem roztropnie w chwilach wysiłku i żywszej 
ekspansji mięśniowej. 

Kto chce osiągnąć dobre wyniki sportowe, 
powinien zawczasu masycić swój organizm cu- 
krem, przyzwyczaić go niejako do szybkiego 
absorbowania i reagowania na ten wspaniały 
środek odżywczy, który we właściwym mo- 
mencie stanie się materjałem pędnym, wiodą- 
cym go do niezawodneśo zwycięstwa. 


— Bardzo żałuję, proszę pani, ale zasad: 
niczo się nie zakładam, tak że w ten sposób 
nic pani u mnie nie wygra. ; 


NATURALNE 


— Spójrz no pan na tego cyklistę wysct: 
gowego; jest cienki jak szczapa. 

— Nie dziwota, wszak on 
prócz... kilometrów. 


ŻADNA SZTUKA 


— Widzialem cudotwórcę — magiku, Kłós 
ry zamienia kapelusz w słuzłotówke, 

— Moja żona dokonywa większej szłuki: 
zamienia stuzłotówkę w kapelusz. 


ZNAWCA ŻYCIA 


Młody małżonek: Moja żona pije zrana ka: 
wę, ja zaś wolę herbate. 

Stary małżonek: Nic 
zwyczai się pan do kawy. 


DZISIEJSZE PREZENIY. 


Młoda osoba otrzymała jako prezeniy śluz: 
bne trzy parasolki, więc chciałaby jedną za; 
mienić, Udaje się więc do odnośnego sklepu i 
prosi sprzedawczynię o zamiane: 

— Bardzo żałuję — odpowiada sklepowa — 


nic nie żre 


nie szkodzi, przys. 


dotarli argonauci, zatytułował świetny 


— Tak jest, proszę pani, ta karieczka tyl: 


© Ameryce dzisiejszej 

maga wyjaśnień „których wyczerpująco udziel: 
sam autor na wstępie. Dwie są Ameryki na 
świecie. W Ameryce Amerykanie bytują tylko 
w granicach prawdziwej Ameryki, czyli w gra: 
nicach Stanów Zjednoczonych. Wszystkie in! 
ne ludy, podzicwające się na tym samym kon: 
tynencic, muszą poprzestawać na swych tery: 
torjalnych nazwach. Są tylko Meksykanami, 
Peruwiańczykami, Brazylijczykami, słowem tyl- 
ko mieszkańcami Meksyku, Peru, Brazylji 
Hondurasu — ale nigdy Ameryki. Temu łado: 
wi nikt nie waży się uchybić. 

VW „Nowej  Kolchidzie* "Gąsiorowski 
wszechstronnie i prawdziwie odmalował wy: 
soce pouczający obraz Ameryki współczesnej. 
Z szeregu rozdziałów tego obszernego dziela 
czytelnik zapoznaje się kolejno z: ustrojem 
wladz, składem-ludności, sprawami religijnemi, 
architekturą, życiem miast, pracą, szkolnic: 
twem, organizacją, komunikacją, indywidualno: 
ścią amerykanina i amerykanki, życiem ro: 
+ nnem, domowem, zwyczajami i obyczajami 
a.aerykańskiemi. 

Cały materjał rzeczowy, zawarty w „No 
wej Kolchidzie" ujęty został w formie nadzww. 
czaj barwnych i lekko kreślonych opisów. Hu- 
mor, gdzie tylko może, towarzyszy pióru zna 
komitego twórcy „Huraganu“, Czytelnik sam 
nie wie, kiedy otrzymuje ścisłe, pouczające 
wiadomości, doskonale wzbogacające jego wie: 
dzę o Świecie. 

„Nową Kolchidę" (Wydawnictwo Domu 
Książki Polskiej) czyta się jak najbardziej zaj: 
mującąa powieść. 


Propram Świąteczny i 
Kina „Palace“ 


W Toruniu 


m 


NOWE ARCYDZIEŁO 


wW. S. VAN 
DYKEA 


. TWÓRCY POGANINA” 
- BIAŁYCH 


CIENI” », 


PIWO  SKIERNIEWICKIE 


TORUN 2607 
Czerwona Droga 3. Telefon 123 


ale parasolka nie jest kupiona u nas. 

Czy pani się nie myli? Wszak do para: 
solki przywiązana jest karteczka z nazwą waz 
szej firmy. 

NK. znaczy, że parasolka zosłała u nas... zrez 
perow'ana. 


DAWNIEJ A DZISIAJ 

Dawniej posag byl dodatkiem do kobiety, 
dzisiaj kobieta jest dodatkiem do posagu. 

Dawniej uroda i polityka kazały ność pla: 
szcze z futrem zwierzęcem ukryłem wewnątrz, 
dzisiaj wywraca się futro zwierzęce na wierzch 
— dosłownie i figuralnie. 

Dawniej tańczyło się do upadłego, dziś — 
do upadłości. 


ĄALUZJ.A 


Ojciec: (do córki, klóra wykonywa ćwicze: 
nia śpiewacze), Cóż ty właściwie teraz śpic: 
wasz? 

Córka: Pieśń: sternika z „kałajacego Ho» 
lendra*", 

Ojciec: Bardzo cię przepraszam, ale może: 
byś już zerwała z tymi „Latejącemi holen: 
i-wybrala kogoś stałszego i- poważnicjź 


Fdrami*" 
szego. 
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— — A |--W 0:4 


__ KRONIKI 


piątek TORUN 


235 
| mira 


— Stay wody w Wiśle z dnia 23. 12.: Zawi- 
etost + 2,04. Warszawa +: 1,64, Plock -- 1,20, 
Trui + 1,53, Fordon +- 1,53, Chełmno -b 1,33 
"rrudziadz + 153, Korzeniewo =: 1,43 Picklo 

0.88, Tczew -- 0,87, Finlage + 252, Schie- 
wenhorst *+ 2,7Ć. 

— Nowy dyżur aptek. Do. środy. dnia 30 
bm. włacznie dyżuruje apteka „Radziecka”, ul 
Szeroka. 


Czwartek Adama i Ewy 
Piątek Boże Narodzenie 


Repertuar Teatru. 

Czwartek 24 bm. Teatr nieczynnw. 

Piatck 25 bm godz. 20 „Ich synowa” . pres 
m jera. 

Sobota. 26. 12. godz. 13 „Bajki dla dzieci” 

Sobota, 26. 12. godz. 16 „Urwis*. 

Sobota, 26. 12, godz. 21). „Płowce". 

Niedziela, 27, 12. godz. 16 „Płowce”, 

Niedziela. 26 12. godz. 23) „Ich synowa" 

Poniedziałek, 25. 12. sodz. 20 Występ arty- 
stów „Qui Pra Quo“. 


Repertuar kin: 

Palace: „Trader Horn“. 

Światowid: „Bomby nad Monte Carlo“ 

Lux, ul. Strumykowa. „Tarzan i złoty lew“. 

Mars, ul. Warszawska „Małżeństwa przy- 
szłości'*, 

Corso, Rynek Nowom. — „Arka Noego" 
dźwiękowa), 


REWELACYJNA PREMJERA ŚWIĄTECZNA 


Prechój sezonu „Foxʻa" p. t. 


INN R L 
„Małżeństwa Przyszłości 
t OK 1920 
Jak będzie wyglądał świat za lat 30. 
Komunikacja międzyplanetarna w 1980 


Doskonala obsada artystów: El. Brendel, 
aurreen O'Sullivan, Marjorie 
White, John Garrick i Frank 

Albertson 


Początek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-ej. 
w niedzielę od 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0.30) 


Czysty dechód przeznaczony na dalszą budowę 
„DOMU ŻOŁNIERZ A" 


samiasi Życzeń świąlecznych 
ma rzecz bezrobotnych 

W dniu wczorajszym złożyli w Redakcji 
naszego pisma zamiast życzeń świątecznych i 
noworocznych na rzecz bezrobotnych m. Toz 
runia: 

P. inż. Krokos 5 zł., p. dyr. Jan Olech, kic: 
iownik Z. O. K, Z. Okręg. Pomorski *1v zł, 
Wicestarosta Krajowy p. dr. Gasowski 10 zł, 
p. dr. Andrzej Krysiński, naczelnik Wydz. 
Zdrowia Publ. do dysp. Wojew. Kom. Pomucy 
Bezr. 10 zł, oraz Zarzad Wojew. Zw. Inw. 
Woj. R. P. na Pomorzu 10 zł. 


Kinoteatr dźwiękowy 
ul. Warszawska 


Przy choince... 

lleż to nadziei, ile ukrytych pragnień, ile 
radości budzi w serduszkach naszych maleń: 
kich to słowo gwiazdka. Przekonali się o tem ci 
wszyscy, kęórzy zebrali się na gwiazdcc, urzą 
dzonej z inicjatywy Dyrekcji K. P. w Gdań: 
sku przez Zarząd Vrzedszkola i Komitet Opie: 
ki Rodzieciskiej dla dzieci kolejowego przed: 
szkola węzła toruńskiego. 

Piękna sala Świetlicy K. P. W, na dworcu 
[oruń:Przedmieście rozbrzmicwała w ub. nies 
dzielę beztroskim śmiechem i .szezebiotem 
kochancj dzieciarni, która zebrała się przy 
jarzącej się choince na urotzystości gwiazdko» 
wej. Program wypełniły deklamacje i proż 
Uukcje wokalne dzieci. Niemilknącemi oklasz 
kami darzono maleńkie wykonawczynie skeczu 
Milcię Czyżewska i Kurkównę. 

Radość była wielka, gdy zjawił się gwiaze 
dor i obdarzył grzeczne dzieci podarkani. — 
Wieczór minął milusińskim na zabawie, i ileż 
to. trudu miała niestrudzona wychowawczyni 
p. Dziabaszewska, by wyprawić rozradawaną 
i rozbawioną dziatwę do domów, A wina to 
przedewszystkiem p. Wiśniewskiego, kapelmi: 
mistrza orkiestry K. P. W., która — a jakże 
koncertowała naszym milusińskim 

W uroczystości wziął udział również nacz 
p .Szanda, zaw, p. Jakubowski, oraz ‘rodzice 
dzieci. Obdarzono przeszło 25 dzieci. 


Fortepiany 


Pianina 


Fisharmonje 
na dogodnych warunkach 


br. Turostowski, Toruń 


Peleion 873 


3123 


St. Rynek 16, obok poczty 
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Już 119 oliereQ 


Nasza choinka opromieni fwarzyczki 200 dzieci 


RW(CÓW pod drzewie 
tiia biednej dziańwy 


—— 


Nasz iurniej $wiazdkowej ofiarności ebywaściskeśej 


(20,— zł. 


Liczba naszych ofiarodawców w 
akcji świazdkowej dla biednych dzie: 
ci przekroczyła już setkę. Ze złożoż 
nych w redakcji naszej darów bę- 
dziemy mogli obdarzyć już około 200 
dzieci! 

Z radością wielka dzielimy się 
czytelnikami naszymi tą wiadomos 
ścią. iNietylko dlatego. że tyle rozja: 
śnionych twarzyczek = dziecięcych 
uśmiechnie się pod jarzącą sie choin: 
ka. tyle drobnych rączek przyciśnie 
swe skarby do bijących mocno ser: 
duszek. lecz dlatego przedewszy: 
stkiem. że mamy tu jeden dowód wię: 
cej ile miłosierdzia. ile dobroci, ile 
ciepłej litości i współczucia otacza 
nas dokoła i słońcem rozjaśnia i ogrze 
wa ciężkie mroki kryzysowe, w któ: 
rych tonie świat cały dokoła! 

Na trzech Króli zaplonic Boże 
Drzewko dla najbiedniejszej dziatwy. 
Lista naszych ofiarodawców jeszcze 
nie jest zamknięta. Prosimy gorąco o 
dalsze zgłoszenia datków, abyśmy mo 
gli jak największa liczbę dzieci ols: 
darzyć gwiazdka Dobroci naszych 
Czytelników! 


Wśród szeregu pięknych darów, jak'e w | 


Tymienieckiego, który złożuvł na gwiazakę 
dla najbiedniejszych dziec! 15— zł. 


Na koncie Nr. 98 f:śuruje dar p. N. N. | 


2y>z. Zł. 
Na koncie Nr. 99 dur p. Chojnickiego 
2,— zł. 


Na koncie Nr. i99 zanotowal:śmy dar 
p. ppłk. Grefnera, który złożył jako dar 
pod choinkę 5— zł. 

Na koncie. Nr. 101 figuruje p. Janicki 
Toruń-Mokre, który złożył na kiedne dz.e- 
ci 5— zł. 

Ponadto w dniu wczorajszym otrzyma: 
liśmy od p. Hermanowskiej (ul. Szeroxa) 
jako dar pod choinkę dia biednej dziatwy 
paczkę cukrów i piękna zabawkę. Dar ‘ten, 
który p. Hermanowssa zadekiarowala uż 
przed kilkoma dniam: zapisa.$my na kon- 
to Nr, 56. 

Zamiast życzeń świaiccznych i nowore: 
cznych złożył w dniu wczorajszym jako 
dar pod drzewko dla biednej dziatwy p. 
insp. Mitlener 10,— zł. Dar !ex zap'sa::- 
śmy va konto Nr. 102. 

Na konto Nr. 103 zanotowauśmy dar p. 
naczelnika Szandy, który złożył zaniiast 
życzeń świątecznych i noworocznych kwo- 
tę 5— zł. 

Konto Nr. 104 otrzymał p. radca Bła- 


dniach ostatn:ch otrzymaliśmy, znajdu;e się | żewski, który złożył 10,— zł. zamiast ży- 
również dar firmy „Dostawa Sportowa" | czeń świątecznych « noworocznyci. 


ul. Katarzyny 5. 


Na koncie Nr. 105 zapisaliśmy dar p. 


Właściciel firmy „Dostawa Spor:owa" | dyr. Twardzickiego, który zamiast życzeń 
p. Bloch ofiarował jako dar pod drzewko | świateczirych i noworocznych złożył 5,— zł. 


dla biednej dziatwy 6 czapek i 3 ciepłe 
koszule. Dar ten zap:saliśmv na konto 
Nr. 96. 


ALS LE 


"Na konto Nr. 97 zapisaliściy p. Jerzego 


z móaska eat 


— Osobiste. Naczelnik Wydziału Bczpieczeć- 


stwa Publicznego Urzędu Wojewódzkiego Po- 
morskiego, p. Stanisław Jarocki, rozpoczął przeń 
kilku dniami dłuższy urlop zdrowotny. Agendy 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa objuł p. mgr. 
Stauisłuw Konior, radca wojewódzki, 

— Następne numer „Dnia* ukaże się w 
poniedziałek dnia 28 bm. o zwykłym czasie. 


-— Nabożeństwo wojsk. w garn. toruńskim’ 


w czasie świat Bożego Narodzenia. W kościele 
garnizon, — Pasterka o godz. 24-tej. W dniach 
20, 26, 27 b. a. Msze św. żołnierskie o godz. 10,5u, 
dłu rodzin wojskowych o godz. 12-tej. 

W kaplicy na Podgórzu: o godz. 10,350 w tyven- 
żo samych dniach. 

W kaplicy S Szpitala Okręgp.: Pasterku o go- 
dzinie 2At-cj, zaś w dniach 25, 26, 897 b. m. Msze 
św. 6 godz. tej. 

W tilji $ Szpitala Okręg. o godz. 10,15 w duiu 
300387. tb. 

W'aTeszcic garuiz. w dniu 85%b. m., 
9-10]. 

— Dancing P. B. K, Wolski Bialy Krzyż 
urządza w trzeci dzioù świat, w niedzielę, dma 
27. 12. po południu o godz. 16,80 „Daneine'', pol- 
wieczorck tylko za zaproszoniwni. , 

— Pamiętajmy! Z okazji świąt Bożego Naro- 
dzeniu zjeżdża do Toruniu wiele gości z Pom- 


o go0uz. 


rza i innych stron Polski. Przyjmując ich zo- 
Ścinnie nie zabumnijmy uświetnić to przyjęcie 
pokazując im Wystawę Gwiizdkowa Obrazaw 
i Bzeźb, otwurta todziennio, od 11—16 godz, w 
suluch fusp. Armji przy Nowormiejskim tynku. 
Jeśli gość nubedzie na wystawie bilet wstępu 
zu 2 zł t wygra potem obraz, jakże miłą pumist- 
kę wywiezie z foruniu! Zwykły bilet wstepu 
kosztuje 1 zł., młodzież w grupach płaci 20 gr., 
to samo żołnierze. 

Pamiętajmy więc o Wystawie: 

— świąteczna wystawa obrazów. Zurząd Po- 
skiego Czerwonego Krzyża komunikuje, że ur.ą- 
dza świąteczna Wystawę Obrazów wybitnych ar- 
tystów malarzy polskich, jak: Kossaka, Fałata, 
Aksentowicza, Wygrzywalskiego, Rozwadowsk:.e- 
go, Piotrowskiego i wielu innych. Wystawa mie- 
ści się przy ul. Chełmińskiej 16 (dawn. Konzer- 
watorjum Muzyczne). Trwać będzie od 23. 12, 
b. r. do 10. I. 1932 r. Codziennie otwarta od 
godz. 10-tej do 8-mej wieczór. Wstęp 50 gr, 
dla młodzieży 30 gr., zbiorowe szkolne 15 gr. 
Dochód za bilety wstępu przeznaczony na celo 
Polskiego Czerwonego Mrzyża. Sprzedaż obsa- 
zów na dogodnych warunkach, 

— Zarzad Akademickiego Koła Toruńskiego 
podzje do wiadomości, iż w dn. 28 bm. odbędzie 
się w suli książęcej „Dworu Artusa'* Choinku 
o godz. 20,30, nu którą uprzejmie zaprasza człon: 
ków i sympatyków. Ponadto w dn. 2 stycznia 
z okązji pięcioleciu odbedzie zie bal w salach 


u 


Na koncie Nr. 106 zapisaliśmy dar pp. 
dyr. Wojciechowskich, którzy zamiast ży- 
czeń świątecznych i noworocznych ofiaro- 
wali na gwiazdkę dla biednej dz.atwy 
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$ + Esplanada ©$$$ 


wz. Święto lokal nieczynny 
ć> W II. Święto o godzinie 17-tej + 


©» „FIFE O'CLOCK" towa- + 
rzyski z występami wszy- 
stkich ARTYSTUW <> 


Wieczorem wielkie premjowanie tańca 


0909900099909© 


„Dworu Artusu''. Z powodów od Komitetu ba 
lowego niczuleżnych zaproszenia będa wysłane 
dopiero w dn. 25 bm, 

— Podziękowanie. Wszystkim, którzy oddal 
ostatnią przysługe ś. p. mężowi mojemu Branie- 
kiemu Włudysławowi, w szczególności Przewie- 
lebnemu Duchowieństwu paratji św. Jakóbu. wiu- 
dzom kolejowym, Zarządowi Głównemu i mioj- 
sęowemu kolu Z. K. P. D., orkiestrzo kolejowej 
oraz Wszystkim biorącym: udział w pogrzebie, 
skladum na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać‘. 
Joannu Branieka z dziećmi, 

— Podziękowanie. Wszystkim, którzy obk:- 
zali tak wiele pomocy i współczucia w chwi 
tragicznej Śmierci mego pięża 6. p. Jana Zieliń- 
skiego, a przedewszystkiem Przewiclebnemu Du- 
chowieństwu purafji Chrystusa Króla nu Mo- 
krem, władzom kolejowym, Prezesowi Zarządu 
Głównego Związku "Kolejowych Pracowników 
Drogowych p. Lewandowskiomu, Zarządowi Ko- 
ta Z. K. P. D., jak równicż orkiestrze kolejowej 
oraz wszystkim Znajomym i Życzliwym, którzy 
wzieli udział w obrzędzie pogrzebowym, ta dro- 
gą składam z sercu. płynace „PBóz zapłać”. 
Rozalia Zielińska, 

— Ruch tramwajowy w czasie świąt W 
wiyilję tj. we czwartek 24 grudnia tramwaje 
czynne będą do godz. 19. Tramwaj nocny tes 
goż dnia rozpocznie ruch o godz. 23, zakoń: 
czy o godz, 2:ej. Prócz tego o godz. 23,45 
podstawiony będzie specjalny wóz tramwajos 
wy przy Cegiclni, który odwiezie pasażerów 
na pasterkę do Rynku Staromiejskiego i tam 
będzie oczekiwał, aż do ukończenia nabożeń: 
stwa. W pierwsze święto tramwaje będą nie: 
czynne. Ruch normalny rozpocznie się dos 
pero w drugi dzień świąt o godz. 6.16. 

— „Muzeum Miejskie w Toruniu (Ratusz, 


Bożego Narodzenia oraz w niedzielę <w godz. 
11—14. Wstęp 50 gr., dla młodzieży uczącej się 
craz szeregowych 20 gr. 

— Repertuar Świąteczny. W piątek dnia 25 
bm. o godz .20:ej premjera głośnej komedji. 
w 3 aktach Adama Grzymały + Siedleckiego 
„Ich synowa“, Niebywałe powodzenie tej osta» 
tniej nowości polskiego repertuaru komedjo» 
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| tr. ptr.) będzie otwarte w drugim dniu Świąt; 


wego na scenie Teatru Polskiego w Poznaniu. 


daje gwarancję, Że stanie się ona w okresie 
świątecznym  niewyczerpana skarbnicą nie- 
zrównanego dowcipu i humoru, 


Na konto Nr. 107 zapisaliśmy dar p 
dyr. Centnera, który złożył zamiast ży- 
czeń świątecznych i noworocznych kwotę 
5— zł. 

Na konto Nr. 108 zapisaliśmy dar p 
dyr. Brzeskiego, który zam:ast życzeń świa 
tecznych i nowonocznych złożył jako dar 
pod choinkę dla biednej dziatwy kwotę 
5— zł. 

Na konto Nr. 109 zapisaliśmy dar Zwią 
zku Pracowników Umysł Adm. Wojsk. 
który złożył zamiast życzeń świątecznych 
dla brednej dziatwy 5,— zł. 

Konto Nr. 110 otrzymał p. inż. Stani- 
sław Celichowski, naczelnik Wydz. Przem 
i Handlu w Urzędzie Wojew. który złoży! 
jako dar pod drzewko dla biednej dziatwy 
kwote 10,— zł. zamiast życzeń świate- 
cznych : noworocznych. 

Na koncie Nr. 111 wpisaliśmy dar p. 
gen. Raczyńskiego, 

P. gen. Maksymowicz-Raczyński d-ca 
garnizonu tutejszego, złożył jako dar pod 
drzewko dla biednej dziatwy kwotę 10,— 
zł. zamiast życzeń świątecznych © nowero- 
cznych. 

Na koncie Nr. 112 zapisahśmy dar pre- 
zesa Zw. Rewizyjnego p. Wacława Hule- 
wicza (Papowo Toruńskie), który złożył na 
gwiazdkę dla biednych dziec! zamiast żv- 
czeń świątecznych 10,— zł. 

Zamiast życzeń światecznych złożyli w 
redakcji naszego pisma pp.  Józełostwo 
Nalazkowie kwotę 10,— zł. na gwiazdkę 
dla biednych dzieci. Dar notarjusza p. Na- 
lazka zapisaliśmy na konto Nr. 113. 

Na konto Nr, 114 zapisaliśmy dar. p 
wiceprokuratora S, A. Krzysztoła Biev- 
kowskieśo, który złożył zamiast życzeń 
świątecznych kwotę 5— zł. na gwiazdke 
dla biednych dzieci. 

Na koncie Nr. 115 figuruje dar Pomor. 
skiego Towarzystwa Rolniczego, które 
przesłało kwotę 10,— zł. na gwiazdkę dla 
biednych dzieci zamiast życzeń świate- 
cznych © noworocznych dla swych człon- 
ków. 

Na koncie 116 zapisaliśmy dar Basi 
Czar., która złożyła jako dar pod drzewko 
dla biednej dziatwy kilka zabawek i ksią- 
żek, 1 parę pończoch i dwie sukienki. 

W dniu wczorajszym otrzymaliśmy po- 
nadto pismo następującej treści: 

„W uznaniu szlachetnej inicjatywy Re- 
dakcji „Dnia Pomorskiego" personel woj- 
skowy i cywilny tut. Kadry Warszt. Amun. 
Nr, III w miejsce życzeń świątecznych prze- 
svła jako dar na gwiazdkę dla najbiedniej- 
szych dzieci kwotę 25,— zł., zebrana z do- 
browolnych składek. 

Kpt. Władysław Bereżnicki 
5. o. kierownik kadry. 

Dar ten zapisaliśmy na konto Nr. 417. 

Konto Nr. 118 otrzymał p. redaktor St. 
Nowakowski, który zamiast życzeń świa- 
liecznych i noworocznych złożył dla Die- 
dnej dziatwy 5,— zł. 

Na koncie Nr. 119 zapusaliśmy dar p. 
redaktora Meżnickieśo, który zamiast ży- 
czeń świąlecznych i noworocznych złożył 
kwotę 5,— zł, | 

Wszystkim dotychczasowym ofiarodaw- 
com, którzy swemi hojnemi darami przy- 
czynię sie do uświetnienia gwiazdki dla 
najbiedniejszej dziatwy, składamy słowa 
serdecznej podzięki. | 


STRUMYKOWĄA 3 


LUX 


Kino dźwiękowe 


Wspaniały 


Program świąteczny 


LILJAN HARVEY w swej najnowszej 
i majpiękniejszej kreacji pełnej humoru 
i werwy | 


Precz z miłośtią 


Dnia 27, 28 i 29 grudnia 


CHARLES FARRELL pokaże najnowszą 
sztukę kochaniu w filmie 


į „RomansKsiężniczki* 


Dnia 30. i dni następne w dalszym ciągu 
LILJAN HARVEY 


Precz z miłością. 


Początek u qodzinie Zclej S-tei, 1-mei v-tej. 
IKS PASSE PARTOUT NIE WAŻNE! SHS 
- 2584 
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(Dokończenie). 


Organ egzekucyjny ma przestrzegać. by 
oszacowania nie dokonywane niewspół: 
miernie nisko w stosunku do rzeczywistej 
'artości zajętego przedmiotu. 

Zajęte przedmoty po umieszczeniu na 
nich żnaku urzędowego zajęcia w sposób 
nieszkodliwy. oraz po ostrzeżeniu dłużnika 
co do skutków karnych, jakie pociąga za 
sobą usunięcie lub zamiana zajętych przed- 
miotów, należy z reguły pozostawić pod 
jego dozorem, lub dozorem zaufania godne! 
trzeciej osoby, którą wyznaczy organ egze: 
kucyjny. 

Termin sprzedaży zajętych ruchomości 
nie może być wcześniej wyznaczony, jak 
po upływie trzech tygodni od dnia ich za. 
ięcia. 

Termin sprzedaży należy ogłosić publi- 
cznie najmniej na 7 dni przed terminem li- 
cytacji, 

Sprzedaż przedmiotów zajętych u rolni- 
ków nie może mieć miejsca podczas sie- 
wów zwyczajnych na wiosnę i na jesieni. 
za każdym razem przez 2 tygodnie i pod- 
czas: żniw przez cztery tygodnie, Czas 
siewów i żniw przyjąć należy według sto- 
sunków miejscowych. 

Nie wolno uwzględniać wa pierwszej li- 
cytacji ofert na kwoty niższe od ceńy 
oszacowania. Jeżeli nikt z obecnvch nie 
zaołiaruje ceny wyższej, należy wyznaczyć 
nowy termin licytacji. 


WYŁĄCZONE SĄ OD ZAJĘCIA 


na obszarze b. dzielnicy pruskiej ($ 811-p. 
c.) osób prowadzącycyh gospodarstwo rol. 
ne, pomiędzy innemi narzędzia i bydło. 
potrzebne do prowadzenia gospodarstw 
wraz z połrzebnym nawozem, tudzież pło- 
dy gospodarstwa rolnego, o :le są potrze- 
bne do dalszego prowadzenia gospodar- 
stwa do czasu, kiedy prawdopodobnie uzy- 
ska się takie same lub podobne płody. 


Przedmiotów, które należą do zwykłych 
sprzętów. używanych w gospodarstwie do- 
mowem dłużużka, nie powinno się zajmo- 
wać, jeżeli jest oczywiście widocznem, że 
z ich spieniężenia otrzyma się tylko taką 
cenę kupna, która nie stoi w żadnym sło- 
sunku do ich wartości (3 812 niem. ust. 
post. cyw.) 


Nie należy prowadzić egzekucji mobi- 
larnej na częściach składowych gruntów, 
budowli, tudzież na ich przynależnościach. 

Do istotnych części składowych gruntu 
należą rzeczy z ziemią ściśle złączone, 
w szczególności budowle, oraz płody grun- 
tu, dopóki z ziemią trwale są połączone. 

Do części składowych gruntu nie należą 
takie rzeczy, które złączono z ziemią je- 
dynie dla przemijającego celu. © Rzeczy 
wstłąwione w budowlę jedynie dla przej- 
ściowego celu, nie należą do części skła- 
dowych budowli ($ 95 prusk. Kod. cyw.) 

Prawa, połączone z własnością gruntu 


Egzekucja ruchomoś 


(o o niej każdy rolnik powinien wiedzieć? 


PIĄTEK, DNIA 25-GO GRUDNIA 1931 R. 


uważa się za części składowe gruntu ($ 96 
prusk. Kod. cyw.) 


DO SŁUŻENIA CELOWI GOSPODAR- 


CZEMU. 
rzeczy głównej rzeznaczone: 
1. w budow stale urządzonej dla 


przedsiębiorstwa przemysłowego, w szcze- 
kólności w młynie, kuźni, browarze, fabry- 
ce — maszyny i inne sprzęły, przeznaczo* 
ne do prowadzenia przedsiębiorstwa, 

2. w majętności ziemskiej — sprzęty i 
bydło, przeznaczone do prowadzenia $os* 
podarstwa, płody rolne, o śle są potrzebne 
do dalszego prowadzenia gospodarstwa, aż 
do chwili. kiedy można się spodziewać 
otrzymania takich samych lub podobuych 
płodów, tudzież znajdujący się w majętno* 
ści : na niej uzyskany zapas nawozu ($ 98 
Drusk. Kod. cyw.) 


Przy egzekucjach z tyt. innych prawno- 
publicznych zobowiązań, t. j. za należność 


instytucyj ubezp. socjaln. i samorządów 
obowiązują również powyższe przepisy i 
zarządzenia. 


Potrzebne zmiany w dziedzinie unor- 
mowania przepisów egzekucyjnych zosta- 
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Oczekujący pasterz 


W Wigilję tego roku lało, jak z cebra. Chla- 


pamina i błoto były takie wielkie, że nigdzie 
porządku nie można było utrzymać, bo co 
kto wszedł, to zawalanemi buciskami i mokrem 
odzieniem brudzi! wszystko dokoła siebie. Fo 
też Sobczykowa pomstowała okrutnie i nie 
wpuszczału nikogo do chałupy, zknim się do: 
brze w sieni nic oskrobał. Najwięcej dostało 
się Wojtusiowi, który cięgiem biegał od chalu: 
py do stajni, gdzie szykował różne cudeńka. Za 
kilka oszczędzonych groszy kupił kolorowej 
bibułki i Jepi? gwiazdę betlejemską. Po skońs 
częniu zawiesił ją na druciku u pułapu stajni 
i zapalił w środku świeczkę. Wyglądało to tak 
pięknie, że aż wszystkie krowy łby poodwra: 
cały i machały radośnie ogonami. Bał się tyl: 
ko, żeby gospodarz nie zobaczył, bo by mu 
palié ognia w „stajni nie pozwolił. Pozostałą 
bibułkę pociął na wąskie pasemka kiej wstąe 
żeczki i uwiązał krowom u rogów, a koniom 
u grzywy. 

— Alem was pięknie przystroił — mówił 
s zachwytem, — a niechta t bydlątka wiedzą, 
że to Wigilja i, że śród nich Zbawicieł przys 
szedł na świat. 

Ponakładał w żłobie świeżego siana, klepie 


sko wysypał trocinami, a ściany poobwieszal 
cholną. 


Martwiła go jeno pogoda całkiem nie przes 
pisowa. 

— W Wiliję to musi być mroźno i śniegu, 
że i przejść trudno, a gwiazdy to powinny Iśnić 
kiej brylanty, a tu leje, jak w Zaduszki, a pos 
przez te chmurzyska to nawet gwiazdy betle: 
jemskiej nie dojrzysz. W taką pogodę to pew: 
nikiem Zbawiciel nie narobiłby się, 


Wojtuś był sierotą. Rodzice odumarli yo 
w jednym roku, a krewni przygarneli sierote. 
Dostawał strawę i jakie takie odzienie i musiał 
zato pasać bydło i sypiać w stajni. Opiekuno: 
wie najgorsi nie byli, ale nieraz za byle co 
dostawał porządne cięgi, a dobre słowo rzadko 
kosztował. Pochlipał se wtedy w kąciku, użalił 
się Krasuli, albo Czarnuli, a ta na pociechę liz: 
nela go wiclkim jęzorem. Matka, umierając, 
przywołała go do siebie i pobłogosławiła temi 
słowy: „Sierotą ostajesz, nieraz się krzywdy 
ludzkiej najesz, ale Bóg cię nie opuści i obda: 
rzy swą łaską, byleś jeno czekał cierpliwie go» 
dziny objawienia. 


Od tej pory cięgiem myślał, jak to mu Bóg 
swą łuskę objawi. W kościele wpatrywał się 
nieustannie w obrazy święte, bo mu się zda: 
wało, że jakaś twarz uśmiechnie się do niego, 
albo mrugnie malowanem okiem. Śledził figu» 
ry świętych, czy aby który nie kiwnie na niego 


— Tak galancie, to i w świetlicy żołnierskiej | palcem, ale żadnych wyraźnych znaków nie da: 


niema. 


wali. 


d rolników 


mowa baśń 


2 


ły przedstawione do odnośnych Mingi- 
sterstw w Warszawie, ujęte w formie me- 
morjału przez Związek Organizacyj Rolni- 
czych w Warszawie, przyczem główneej- 
sze postulaty w tej dziedzinie rolnictwa 
ziem zachodnich zostały wyrażone nastę- 
pująco: 

1) Inwentarz żywy lub martwy, prze- 
znaczony do gospodarstwa rolnego jest 
przynależnością gruntu i z tego tytułu nie 
powinien być zajmowany, ° 

2) należy zalecić Sądom stosować Roz- 
porz. z 7 marca 1895 r. według którego 
nie jest wskazane wyznaczanie  licyłacj: 
majątków w okresie wegetacji. 

3) Rozciągnąć. rozporządzenie z 8 paź- 
dziernika 1914 w przedmiocie szacunków 
i najniższych cen wywoławczych również 
i na postępowanie przy egzekucji należno- 
ści skarbowych. 

4). Powyższe rozporządzenie rozciągnąć 
również i na postępowanie przy edzeku- 
cjach czynionych przez komorników Wy: 
działów Powiatowych i instytucyj ubezpie- 


czeń socjalnych. 
P. Zdrojewski. 
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— Jeszcze widać nie pora — myślał sobie. 

Nieraz wczesnym rankiem, gdy wygania? 
bydło na paszę, a mgły unosiły się ku górze, 
zdawało mu się, że to duchy aniołków, które 
czuwają przy śpiących dzieciach. 

— Schodzą się tu wszystkie na pola. jak bos 
ciany do odlotu, aby razem iść do nieba. Że: 
bym to mógł widzieć jaki jest mój janioł. 
Chciałbym mieć takiego w niebieskiej sukni 
z wielgachnemi skrzydłami i z gwiazdka u czo: 
ła, chodziłby se za mną wszedzie, osłuniał mnie 
skrzydłami nad przepaściami, jeno, że u nas 
równiutkie pola, nijakich przepaściów nima, to 
i roboty wielkiejby nie miał. 

Któregoś roku w dowód wielkiej łaski stryj: 
na wzięła go na jasełki, które urządzili w szkóla 
ce wiejskiej. Było to dla niego wrażenie tak 
potężne, że wracał do domu z roztwarta gęby, 
całkiem zamroczony. 

— Idziesz, kiej to ciele — ołuknęla go stryj» 
na, — inne dzieci to se opowiadają, śmieją się, 
a ty zawdy jak ten mruk, 

— A bo se myśle, cy to była prawda, cy 
jeno tak pokazywali. 

— Nie poznałeś to Bolka, był pasterzem, a 
święty Józef, to przecie Bartek. 

— Powiedzcie, a więcej to się już nie naro: 
dzi, tyle przecie ludzie nagrzeszyli, to trzeba 
ich znowu odkupić, 

— Raz tylko Bóg zesłał swego syna na zie» 
mię. l 

— A jakby się jeszcze narodził to uiechby 
już w mojej stajence. Będę się modlił o to. 

Stryjna roześmiała się. 


Zaklad krawiecki 


Antoni Koztowski, Tarnń, Szeroka 341l. 


yplomowany Krojczy paryski 


Zmiany w ustawie 
© czasie pracy 


W Dzienniku Ustaw nr. 101 z dnia 25 gru: 
dnia 1931 r. ogłoszona została ustawa z dnia 7 
listopada 1931 r. w sprawie zmian i uzupełnień 
niektórych postanowień ustawy z dnia 18 gru: 
dnia 1919 r. o czasie pracy w przemyśle i han: 
dlu: 

Art. 18 otrzymuje brzmienie następułące: 


„Winni przekroczenia przepisów niniejsze) 
ustawy oraz rozporządzeń, wydanych na jei 
podstawie, będą karani za pierwszym razem 
grzywną od 200 zł. do 1.000 zł. lub aresztem dc 
3 miesięcy, w razie zaś powtórzenia przekro: 
czenia — aresztem na czas od 2 tygodni do 3 
miesiecy. Przepisy o łagodzeniu kar, zawarte 
w ustawach karnych, nie będą miały zastoso= 
wania do przestepstw, przewidzianych w niniej: 
szym artykule w okresie do dnia 31 grudnia 
1932 r. 


Do orzekania o czynach, przewidzianych 
w ust. 1 niniejszego artykułu, powołani sa ob: 
wodowi inspektorzy pracy.“ 

Po art. 18 wprowadza się art. 18a treści na- 
stępująccej: 

„W wypadkach, gdy zakład pracy nie jest 
zarzadzany osobiście przez właściciela, odpo” 
wiedzialnym za przestępstwa. wymienione w 
art. 18. jest kierownik zakładu pracy, wyzna: 
czony stosownie do art. © rozporządzenia Pres 
zydenta Rzeczypospolitej z. dnia 16 marca 
1928 r. o umowie o pracę robotników (Dz. U. 
BE, NB poz Sm | 

Właściciel jest odpowiedzialny narówni z kic 
rownikiem, jeżeli przestępstwo bylo popełnio: 
ne za jego wiedzą, badź gdy właściciel nie do: 
brał odpowiedniego kierownika. 

W wypadkach, gdy właściciel zakłudu pra: 
cy nie wyznaczył kierownika zakładu. pracy, 
odpowiedzialny jest właściciel zakłady pracy. 

Jeżeli właścicielem zakładu pracy jest osoba 
prawna, odpowiedzialnemi są te osoby, które 
powołane są do zawiadywaniu interesami oso- 
by prawnej. 

Przepisy niniejszego artykulu nie uchylają 
postanowień, dotyczacych udzialu (współwinyv) 
w przestępstwie." 


p z A 


Tuchola 

— (rwiazdka szkoly powszechnej. Dorocz 
nym zwyczajem odbyl się w ub. niedzielę w 
sali Browaru obchód gwiazdkowy szkoły po: 
wszechnej. Do licznie zebranej publiczności 
przemówił na wstępie kierownik szkoly, p. 
Ossowski, poczem chór szkolny odśpiewa! 
kilka pieśni. Mtnakcją uroczystości były „Ja: 
selka harceyskie* Daszyńskiej, wystawione 
wprost wspaniale przez pp. Litwińska i Sobo: 
tównę. Tak oryginalnych i tak precyzyjnie 
przygotowanych jasełek nie widzieliśmy je 
szcze w naszem mieście. — Na zakończenie 
wystawił samorząd klasy 7:mej obrazek wi: 
gilijny. 

— Oj ty „tw glupi skrzacie. 

Myśl jednak, że Zbawiciel mógłby się naru 
dzić w jego stajence, nie dawału mu spokoju. 

— Kiej m ma bóg objawić swa laskę, to 
chciałbym, żeby se do narodzin wybrał moją sta 
jenkę. Pięknie jest pobielona na podmórówce, 
nijakich dziur, ani myszów nima, ciepło, prze: 
stronno, lepszej to i znaleźć trudno. Jom jest 
pasterz galanty, main cztery owce i krowy | 
konie, baranicę sc przewiesze przez plecy, wics 
ną kij długi wystrugam z takim obwarzankiem 
u góry, włosów nie bede strzyuł, to mi rych: 
tyk urosną, a kosulę długa wyprosę u stryjnw 
Czekał bede ubrany każdą wiliją, aż nadej: 
dzie święta rodzina. 

Mijały lata. Wojtuś rósł, mądrzał į z cza: 
sem zwątpił zupełnie w laskę objawienia, Każ 
cą jednak wigilję obchodził bardzo uroczyście. 

I dzis również był wyjątkowo podniecony. 
gdyż poraz pierwszy tak pięknie ustroił stajen. 
kę. Pod wieczór deszcz ustał, mrozik Ściał zic- 
mię i zaczął prószyć drobniutki śnieg. Gdy sia: 
dali do wieczerzy, niebo było wyiskrzone, jak 
na zamówienie, 4 całą ziemię pokrywała cienka 
warstwa śniegu. W radosnym nastroju dzieli] 
się opłatkiem, Wojtuś wysiedzieć nic mógł, tak 
go ciągnęło do stajni. Wnet po skończone: 
wieczerzy poleciał duchem, ubrał się w swó: 
strój pasterski, zapalił gwiazdę i cichutko śpie: 
wał kolendy. 

— bDóźno już, trza iść spać. Mvjrzę jeszc7> 
nu świat, czy duży mrozik chwycił. 

Otworzył wrota, 


asno i pięknie było na 
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brośramy radiowe 
Piatek, 25 grudnia 1931. 


Warszawa: 

11.00. Nabożeństwo z Wilna. 15.30. Płyty 
gramofonowe. Tańce, piosenki i sceny ludowe. 
16.30. Słuchow. dla dzieci starszych z Wilna. 
17.00. Koncert chóru „Echo“ z Wilna. 14.30— 
18.30. Koncert popoł. z Wilna. 18.50. Feljetón 
p. t. „Szopka krakowska a teatr Szekspira”, 
wygł. p. M. Dienstl:Dąbrowa. 

Kraków: 

15.30-—16.30. Muzyka lud. z płyt gramolonos 
wych, 16.30—18.30. Transmisje z Wilna. 18.45— 
20.00. Koncert solistów. Wyk.: p.p. O, Martu: 
siewicz (fort.), W. Pastówna (mzsopran), prof. 
St. Mikuszewski (skrz.), prof. B. WalleksWalew= 
ski (akomp.). 20.00—20.45. Słuchowisko. 22.00— 
23.00. Muzyka tan. z płyt gramofonowych. — 
23.00. Hejnał z Wieży Marj. 

Poznań. 

9.00—9.30. Koncert poranny R. P. 9.30-——10.10 
Gazeta poranna R. P. 10.15-—11.45. Nabożeń: 
stwo z Kat. pozn.: kazanie wygł. ks, prałat J. 
Klos, chór katedr. Śpiewa pod dyr. ks. dr. Gie: 
burowskiego. 12.00. Sygnał czasu z obs, astr. U. 
P. zegar i hejnał z wieży rat. 18.00. Silva rerum 
(świąteczne). 18.15—18.55 „Koncert z płyt gra: 
mof. 18.55. Nadprogram z ilust. muz., komun. 
okazyjnie. 19.15—20.15. Słuchowisko jaselkowe 
(„Gdy się Chrystus rodzi“) pióra E. Zegadło: 
wicza. 20.15—22.00. Koncert świąt. Wyk.: Mis 
strzowski kwartet wok. pp. St. Roy (ten.), A. 
Karpacki (baryt.), E. Maj (baryt.), W. Szpin: 
sier (bas), dr. XV. Roessler:Stokowska, art. op. 
(mzsopran), prot. F. Nowowiejski (organy). 
prof. Fr. Łukaszewicz (akoimp.). 22.00. Sygnał 
Czasu z obs. astr. U. P., kom. sport. i polic. 
22.15—24.00. Muzyka tan. z płyt gramofono- 
wych, zegar z wieży rat. 

15.50. Lwów. Aud. dla chorych i 
chóru „Echo“. 

16.30. Wilno. Słuchow. dla dzieci starszych: 
„Ostatni szturm“ — pg. Henryka Sienkicwi: 
cza. 

17.00. Wilno. Koncert chóru „Echo“. 

17.30. Wilno. Koncert popularny. 

20.45. Lwów. Muzyka lekka i operetkowa. 

22.00 „Wilno. „Słoóce i satelici“. rewja pió» 
ra Jerzego Świętochowskiego. 


kolendy 


Sobota, dn, 26 grudnia 1931 r. 


Warszawa: 10.15 Nabożeństwo z Poznania; 
11.55 Sygnał czasu z Warsz. Obs, Astr., hgj- 
nat krak.; 12.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met.: 
1215 Poranek symf. z Filh, Warszaw.; 14.00 
„Pogadanka ekonomiczna dla rolników'** wygl. 
dr. B. Dederko; 14.20 Płyty; 14.40 „Pocadan: 
ka dla gospodyń wiejskich”, wygł. p. M. Kars 
czewska; 15.00 Pooczepiny na Kurpiach — 


sztuka ludowa — ks. Wł. Skierkowskiego, z, 


muzyką prof. F. Piaska; 15.55 Słuchowisko 
dla dzieci ze Lwowa; 16.20 Płyty gramofono= 
we; 16.40 Transmisja z Krakowa; 16.55 Płyty 
aramof.; 17,15 Odczyt z Krakowa; 17,30 lcl: 
jcton ze Lwowa; 17.45 Koncert pop. Wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. J. Dworakowskiego; 19.00 
Rozmaitości; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.45 
Słuchowisko „Wicczór wigilijny" pg. Dickene 
3a; 20.15 Muzyka lekka — Wyk. Ork. P. R. 
pod dyr. St. Nawrota, J. Radwanówna (śpiew) 
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Skandaliczma gospodarka szkolna 
wiasiz miejskich Lidzbarka 


Sprawa fa winny sie zająć czymmiki miarodajne 


Pismo Pana Wojewody o lustracji gospo- 
darki miejskiej w Lidzbarku, odczytano na 
jednym z ostatnich posiedzeń Rady Miejskiej, 
było drnzgocąca krytyką, miejscowych stosnu- 
ków, nic oduiosło ono jednak pożądanego ri- 
zultatu. Magistrat rozpoczął howiem w dzie- 
dzinie szkolnictwa miejscowego skandaliczna 
gospodarkę, domagającą się jaknajszybszego 
wyświctlenia jej i uzdrowienia przez czynniki 
nniarodajne. 


W 16 punktach pismo Województwa wy- 
kazało ujemne wyniki lustracji. Z początkiem 
bieżącego roku szkolnego otworzył Magistrat 
prywatną szkołę powszechną w miejsce zlikwi- 
dowanoj szkoły wydziałowej. Zawiaązało się 
Towarzystwo szkolne, które dzięki popurein 
czynników miejskich uzyskało cały majatek 
po zliwidowaniu szkoły wydziałowej za sumę 
aż 300 zł. rocznie (gmach, 6 klas, aula, pom:e- 
szezonie dla kierownika, kancelarja, pokój na- 


Ze świątecznych obyczajów ludu Polskiego 
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Odwiecznym obyczajem, w dzień Bożego Narodzenia 


ciągną drogami wiejskiemi kolen: 


dnicy, „Herody“, od chaty do chaty, od zagro dy do zagrody, śpiewając kolendy, wzamian za 


co otrzymują mniej lub więcej sute datki. Jednakże 


trzeba się strzec małych jałmużników, 


gdyż skęąpego gospodarza potrafią na całe życie ośmieszyć zlośliwa piosenką. Na zdjęciu 
naszem widzimy grupę huculskich kolendników w charakterystycznych strojach górali Mało: 
polski Wschodniej. Na pierwszym planie „diabel“ odziany w kostjum z baranievo kożucha. 
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latach literatury polskiej” J. Kaden:Bandro=: 
wskiego; 22.10 Utwory Chopina w wyk. J. 
Turczyńskicego; 22.40 Urz. kom. Państw. Inst. 
Net. j kom. polic; 22.45 Wiadomości sportos 
wc; 23,00 Muzyka lekka ; tan. 


Niedziela, dn. 27 grudnia 1931 r. 


Warszawa: 10.00 Nabożeństwo ze Lwowa; 
11.55 Odczyt misyjny p. t. „Misje a Islami= 
zm w Śyrji i Palestynie" — wygl. ks. dr. E. 
Dabrowski; 11.58 Sygnał czasu z Warsz. Oss. 
Astr., hejnał krak.; 12.10 Urz. kom. Państw. 
Inst. Met.; 12.15 Poranck symf. z Filh. Warsz. 
13.15 Tr. z Katowic zawodów hockey'owvch 
KanadasPolska; 1400 „O lepsze jutro rolni: 
ka“, wygłosi p. Wł. Świaątecki; 14.20 Muzyka 
ze Lwowa; 14.40 „Praca krowami“. Dialog w 
opr. dr. B. Dederko; 15.00 Muzyka ze Lwowa; 
15.15 Audyaja żołnierska; 15.55 Program dla 
dzieci starszych: a) „Co się dzieje na świc: 


cic", b) Dialog pióra prof. St. Sumińskiego 


i M. Hohcrmau (harmonja i banjo). Akomp. p. t. „Cyrk przyjechał“; 16.20 Mazurki Chor | 
L. Urstcin; 21.55 Feljcton literacki, „O postuz | pinowskis w wykonaniu L Friedmana; 16.40 | 


„W rocznicę powstania  wielkopolskicgo'”, 
wygl. p. M. Wierzbiński; 16.55 Płyty gramof. 
Stare melodje; 17.15 „O bólu głowy”, wygł. 
dr. J. Szpakowski; 17.30 „Wiadomości przyjcz 
mne i pożyteczne“; 17.45 Konćert popol, Wya 
konawcy Ork. P. R., H. Korska (sopr) i L. Ur» 
stein (akomp.); 19.00 Rozmaitości; 19.25 Płys 
ty gramof, Ork. harmonistów; 19.45 Słucho: 
wisko p. t. „Protekcja* M. Maurey'a z M. 
Frenklem; 20.15 Koncert popul.; 21.55 Kwdr. 
literacki: „Boże Narodzenie w Lipcach" — 
fragm. z powieścj Wł. Reymonta p. t. „Ch!o= 
pi“ —odczyta p. T. Bocheński; 22.10 Recital 


uczycielski, mieszkanie dla woźnego, ogród). 
Ponieważ szkoła ta nie powstała na życzenie 
ogółu, i potrzeba jej nie wynikała, zapisało się 
do niej tylko 23 dzieci, ( wtem 2 dzieci bur- 
mistrza, 4 dzieci radnych miejskich, 2 dzisci 
woźncego tej szkoły, 3 dzieci przodownika po- 
licji i 3 dzioci sekretarzy sądowych). Około 
18 dzieci płaci po 10 zł. czesnego miesięcznie, 
co absolutnie nie wystarcza na utrzymanie 
szkoły. Zrozumiała rzecz, że w tych warunkseb 
Towarzystwo szkolne nie mogłoby utrzymać 
uowozałożonej szkoły i dlatego z pomoca po- 
spieszył Magistrat Lidzbarku. Przejął on ©4- 
łą szkołę na swój etat i wniósł do Rady Miej- 
skiej uchwalenie subwencji w kwocie 12.000 
zł. Rada na posiedzeniu 7 listopada przyznała 
na cele szkoły 8.000 zł. subwencji jednakże 
z tem zastrzeżeniem, że szkoła w razie potrze- 
by może uzyskać dalsze subwencje. W tych 
więc warunkach utrzymuje Magistrat dla 23 
dzieci szkołę, 3 siły nauczycielskie i wożnego. 
Na taki luksus nie stać chyba żadne z miast 
polskich. Ciekawem jest, co spowodowało wła- 
dze miejskie do tego rodzaju posunięć. Cha: 
rakterystyczne jest, że miejscowa szkoła po- 
wszechna, do której uczeszcza 540 dzieci nie 
cieszy się łaskami władz miejskich. bowiem 
Rada Miejska tej szkole, która ma prawie 24 
razy tyle dzieci, obniżyła budżet z 9.600 zł. 
na 6.000 zł, a wniożek o uchwalenie dodatgo- 
wej kwoty 500 zł. na opał odrzuciła, na skntek 
tendencyjncgo zaopinjowania Magistratu. . 

Stosunki to wywołują słuszne wyrazy obu- 
rzenia wśród miejscowego obywatelstwa, które 
primo nie może się dopatrzeć potrzchy istni2- 
nia prywatnej szkoły. a secundo nie może zro- 
zumieć jak w obecnym czasie ciężkiego kryzy- 
su gospodarczego władze miejskie stać na teg? 
rodzaju luksusowy wydatek, tembardziej, z3 
istnieje szkoła powszechna, spehiająca w zu- 
pełnosci swoje zadania. 

Rozgoryczenie rodziców posyłającyech awe 
dzieci do szkoły dla „niewybranvch'* jest 
ogromne. 

Mawy wrażenie, źe interwencja władz mia- 
rodajnych położy kres tej dziwnej polityce i 
gospodarce szkolnej, prowadzonej na korzyść 
jednostek i nie liczącej się z potrzebami spo- 
łeczeństwa. 
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darczy; 14.45 Płyty gramof.; 15.15 Przegląd 
komunikacyjny: 15.23 „Przegląd czasopism 


kobiecuch'”, wygl p. M. Ankiewiczowa: 15.45 .. 


Gicłda pieniężna; 15.50 Płyty gramof. Muzy: 
ka Ickka; 16.20 Francuski: 16.40 Czajkowski: 


Śpiew. Wł. Kaczmara (bas.). Akomp. L. Ur: | Koncert skrzypcowy; 17.35 Muzyka lekka z 
stcin; 22.40 Urz. kom. Państw. Inst. Met. | | kaw. „Gastronomia; 18.50 Rozmaitości; 19.15 
kom.; 22.45 Wiadomości sportowe; 23.00 Mu ; „Wiadomości bicżące rolnicze", wygł. p, J. 


zyka taneczna z „Polonja:Palace". 


Poniedziałek, dn. 28 grudnia 1931 r. 
Warszawa: 11.45 Przegląd prasy kraj. PAT 
11.53 Svgnał czasu z Warsz. Obs. Astr., bcj- 
nał krak.; 12.10 Płvty gramof.; 13.10 Urz. kom. 
Państw. Inst. Met; 13.15 Komunikat gospo 


| Płatek; 19.30 Pioscaki w wyk. M. Modzele: 
! wskiej i I. Dygasa; 19.45 Pras. Dziennik: Ra: 


djowy; 20.00 Słowo wstępne do ap. „Cyrulik 
Sewilski", wygl. p. Karol Stromenger; 20.15 
Opera z płyt graimof, „Cyrulik Sewilski* G 
Rossini; 22.35 Dod. do Prus. Dz. Radj.; 22.40 


Urzęd. komunikaty; 22.45 Wiadomości spor: 
towc; 22.50 Muzyka tan. z danc. „Oaza“. 
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Świecie. Spojrzał w niebo i najwyraźniej zo: 


porozumiewawczo. 

— Znaki ni daja, czy co? — pomyślał. 

Już chciał zamknąć wrota, gdy nagle zaus 
ważył dwie postacie ludzkie, idące w kierunku 


— Marys wstawaj no prędzej, bo Wojtek ! do rodziny i oto w drodze moja kobieta zanies 
haczył, że księżyc i gwiazdy mrugaju do niego | zachorzał i gada coś od rzeczy. 


— ŻZdrów jestem, ale biegnijciec co sil, bo 


może już się narodził. 
Pomacał chłopca po czole. 


— Choryś jest, by trzęsiesz się, jak w fe- 


stajni, pies zaczął ujadać, lecz mimo'to ludzie | brze. 


weszli do zagrody ! zmierzali prosto ku niemu. 
Mężczyzna byľ w sile wieku, a kobieta oparta 
o jego ramię z trudem posuwała się naprzód. 
Przerażony Wojtuś cofnął się wgłąb, zostawia: 
jąc wrota otwarte. NVceszli do środka. 

— Słucha! chłopcze — rzekł mężczyzna a 


kto mieszka w pobliżu, możcbyś zawołał po» 
mocy. Widzisz, prowadzę chorą kobietę. Szliśz 
my na świeta do rodziny i ot w drodze zanic: 


mogla, może tu jest jakaś kobieta w pobliżu. 
bo widzisz, zaraz przyjdzie nu świat dziccię. 
Kobieta jęcząc, usiadła na sianie, a Wojtuś 
jak szalony pobiegł do chałupy. Włosy zjeżyly 
mu się, ziinny pot wystapil na czoło i drżał jak 
w łebrze. W chałupie było ciemno, spali juz 


— O mój stryju chodźcie, dyć prawde mó» 


wię. 

— Trza iść obaczyć, co on opowiada. 

— A nie grzech to udawać takie święte 
osoby? 


— No widzisz, to jest przypomnienie, aby 
se ludzie rozpamiętywali, że to Pan świata nas 


rodził się w lichej stajence. 


na, ogarnawszy się poszła do stajni. 
icka Sobczyk obaczył światło. 


— Wiesz, że ci ognia palić nic wolno, skad 


to światlo? 
— To od gwiazdy bcetlejemskiej. 
| — Całkiem mu rozum odjęło. 


Pobudziły się wszystkie dzieci i cala rodzi: 
Już zda- 


mogła i powiła oto synka. Ledwiem ją do: 
prowadził do tej stajni, to cud boski żeśmy 
zobaczyli światło zdaleka i jeszcze zdążyli 
w porę. 

— Jakże to tak narodził się w stajcnce i w 
samą wigilję, rzekł Sobczyk, zbliżając się do 
przybyszów. 

— Ano, taka widać łaska Najwyższego. 

Sobczykowa z pewną nieufnością,a zarazem 
i czcią podeszła do kobiety i wzięła niemowlę 
na ręce. 

— ŻZdrów i ładny chłopaczek — rzeklu, 
oglądając go przy skąpym świetle świeczki. 
Idźcie zaraz wszyscy do chałupy, a ja tu ostas 
nę z nimi na noc. 

— Wdzięczny wam będę do śmierci za te 
przysługę, a także temu chłopcu, bo to jego 
gwiazda skierowała mnie w tc stęone. 

— Musicie już te noc przebyć w stajni, mos 
ja żona czuwać będzie, bo ona uczona w cho: 
robach, a wy dzieci marsz da chałupy i ty 


Wojtek długo zasnąć nie mógł, rozmyśla jac 
o cudnościacn dzisiejszego wieczoru. Zrywał 
się co chwila i wyglądał oknem, czy nie ujrzy 
gwiazdy o niezwykłym blasku, albo idącyct 
pasterzy, aulę cisza pańowała dokoła, tylko cza: 
sem rozleguło się głośne chrapanie Sobczyka. 
Usna? wreszcie znużony. Obudził go dopiere' 
głos Sobczykowej. | i 
— Wstawajta, a to śniegu nawaliło, że, 
ledwiem przebrnęła. Matka i dziecko zdrowe. 
chcą nawet wracać. Nloże Wojtek założy do 
Suń, bo wózkiem taby ja bardzo strzęsło I niech 
ich odwiezie do tartaku. h 
Wojtek prędko się ogarnął i pobiegł do 
stajni. Siedzieli już gotowi do droyi, a kobieta 
tuliła małe zawiniątko. 
= Podszedl do nich i zapyta łtajemniczym gło: 
sem: ! | 
— To nie jesteście świętą rodziną? 
Rozęśmieli się oboje. e 
-- Nic mój mały, jesteśmy zwykli ludzie. 


tylko za łaską Boską i dzięki twej gwieździe, ` 


Wojtek też. 
— Ostawcie mnie stryju przy świętej rodzi. 


uratowaliśmy dziecko ud śmierci. 


Wdzięczną 
ci będzie ta kruszyna całe Życie. Z 


wszyscy, poczuł więc lomotać do drzwi. Po! Szli jednak szybko. Wrota byly > 
dłuższej chwili odezwał się dopiero zuspany , Sobczyk jednem szarpnięciem otworzył je i| 


slos: 
— Kto tam? 
— To ja stryju. Otwórzcie jeno duchem, 
cud się stał w stajence naszej. 
— Czyś oszalał, jaki cud7 a tobołka. 
— Bóg się rodzi. — Wszelki duch Pana Boga chwali — cotnę: 
— Ano dyć wiem, że się Bóg rodzi, ioś |: sie w zabobonnym strachu. 
z tem przyszedł i budzisz po nocy? — Dobrzy ludzie, pomóżcie w nieszczęściu | 
— U mas w stajence się ro ` Swięta rodzi- przemówił wstając mężczyzna. — Jestem sto. 
1 Zrzyszła l lurz z tartaku, wybraliśmy sie z żonę. na święta ! 


widok. Pod wielką kolorowa gwiazdą leżala 
młoda kobieta, a mężczyzna siedzac obok niej, 
zawijał płaczące niemowlę w szmaty wyjęte 


«eczom zdumionych ludzi ukazał się niezwykły ; 


nie — prosił błagalnie, 

— Nie bądź głupi, to jest stolarz z tartaku. 

— Dyć wiadomo, że cieślą był. q 

— Rozum cię całkiem odszedł, opamiętaj się 
i nie blużnij. 

— Stryju, żebyście widzieli te jasność, jaka 
nastała kiej weszli, jakasi muzyka nicbieska za: 
urala, a bydło porykiwało, kiwało: łbami. 


— A to może Bóg mi się objawił przez to 
dziecię? 
— Tak to widocznie łaska Boska spłynęła 
na ciebie i pokazała nam droge do aculenia. 
Wielka radość napełniła serce Wojtusia. 
— A wiecie, jakem wtedy wyszedł przed 
stajnię i spojrzał w niebo, to mi tak gwiazdy 
i księżyc mruyały, jakby znać dawały, że to 


— Ty se też łbem pokiwaj, to maże zmędrze | dziś właśnie Bóg mi zeszle swe objawienie 
jesz. Prześpisz się, to ci dur minie. 


Katarzyna Tarwid 


Bodżórz a 

— Gwiazdka szkolna. Staraniem grona nau: 
„zycielskiego urządzono w ub. poniedziałek ja: 
welko szkolną, która mimo krótkiego przygoto: 
wywania wypadła bardzo świetnie. Przyczy: 
nili się do tego zwłaszcza nauczyciele pp. Szy 
„mańska i Piątkowski. Żłóbek, deklamacje, tań: | 
ce-i śpiewy wykazały dobrze zgrana całość. | 
Ogromną radość sprawiły dzieci dzieciom. Mia: 
nowicie dzięki składkom dzieci rodziców za- 


wego 


inożniejszych obdarzono 110 dzieci bezrobot: | kradzieży w kościele ewangelickin w Kuligach 
nych i biednych, choć nie wielkimi darami, ale | pow. lubawski), dochodzenie ujawniło spraw 
oddanemi' z -szczerą życzliwością swoim róe;j ców tej w osobach:Leiza Pawła bez stałego zae 
i mieszkania, Wolszczaka Piotra zam. w Tylicach 


wieśnikotm. 
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Łefirym sBikowski i 
i Podczas długich lat urzedowania ś. p. Zmarły należał do najgorliwszych i najsumien:= 
| | niejszych pracowników, czem zaskarbił sobie ogólną sympatję i szacunek. 


Niech Mu ziemia lekką będzie! 
Magistrat miasta Wejherowa. 


73% CHORÓB 


(|. ROZPOCZYNA SIĘ 
OD KATARYV. 


Nie lekceważcie go, 
ale zwalczajcie ener 
$Ślecznie.używając 
oryginalnych. 


 PASTILLES 


YALDA 


W sprzedaży w aplehkuch 
i składach aplecznych. 


a n a a A 
budowlane o różnej wielkości — pięknie 


polożoane pod budowę domów mieszkal: 
nych i will oraz ogródków działkowych 


sprzecale się przy ul. Toruńskiej | 
tanio i bardzo korzystnie. | 


Bliższe szczególy i plan parcelacji do 
wgłądu oraz zapisy na kupno w 739 


Dyrekcji „Licydu Bydgoskiego‘ 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 17. x2 
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Poncz Noworoczny 


Handel win i peyer 
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Długa 10 B YB GOSZCZ 
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MATKOM 3 FZTTWNANOWN 
ż $zczerc życzenia 
Wesotychi Swiat 

t Domsiego Rieku 
zasyła Fzanorzvrygnm żościoni 

HRMaGatei „Jdazureśk” 
"> zandziądz, SI, 23. Sługczmie: 15 
ZADANO NWL KENNAT NAN OLANUTNYNINKKTUWH O 

LICYTACJA PRZYMUSOWA 


„Dnia 28 grudnia o 11 sprzedaję przy ul. St Ry- 
ek 19 przymósowem przetargiem za gotówkę: po- 
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kale do piwa, kieliszki, półmiski, obrusy; o 14 Toruń-|! sinie: 1 strzelbę (12, rower męski, obraz w ramach. 


Przedmieście u Schmeltera: kompletny. radjo aparat. 
: Bərikowiak, kom. sad. PE iia 12, 
| A , 


poniedziałek. dnia 2S b. m. urzędować będzie 
w Podgórzu kusa pomocnicza Urzedu Skarhbó: 


można wykupić świadectwo przemysłowe na 
1932 r. dla Podgórza i calej okolicy. 


Dnia 22 XIJ. br. rozstał się z tym światem pa krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 


| 
| 


s s > — 
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t a e m a 


Wykupić świadectwo przemwsłowe. W 
[4 p . 


va sali Rady Miejskiej. W tym. dniu | udowodniono 


„wiecie 


Laukaa 


Sznjika złodziei pod kluczem. W sprawie 


P. 


WanocaRDAGEOPPEODOJORUSDZABACZZANZAOLOWORYNALNZANNADORASAZYZUONZEĘOGRIROP- 


Restauracja w Grudziądzu, uł. Mickie- 
wicza 343) zasyła'swoim Szanownym go- 
ściom najserdeczniejsze życzenia 381Gr 

s 


paaczREEKRG 


„Wesolych Swiat” 


"Lokal w pierwsze święto otwarty. . 
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|ZEWaTECUEZWŁECKEC< 


Polecamy nasz bogato zaopatrzony skłąd we wszystkie 


TOWARY ZELAZKE, NARZĘDZIA 


oraz 


SPRZĘTY KUCHENNE Š 
F-a. 1ULI. MUSOLFF X 


zy! low. z ogr. poręką i 23 
je ul Gdańska BYDGOSZCZ Til. 6: 60 re 
MRIERARNRARNRNAKNRIE 


1339 
» .f: u. *T 
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5) 
28 $ 
i$ ge 
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PRS 


brzędników Państwowych 
Wojskowych itd, 


Stosując się do wymogów 


A RYBACKIEJ 
śą wyroby powzednice:. BĘ 


TH 
s 


obcenej chwili aby dać » SZCZOTKI 
możność wszystkim sfe: t 
rom. pomimo redukcji, SZPAGATY 
obniżenia pensji itd. - 
żaopatrzyć się we łutra, poleca po cenach 
obniżyliśmy nasze ceny zniżonych 
do niebywale niskiego 7 
; poziomu: TE 

Napiz. A St. Sperkowski, 
Skórki do obsady po 2.50 it. gi BYDGOSZCZ 
skunksy prawdziwa pa j 1. E| BB Poznańska 6, telef. 
spedy walaby-eposy po $4 zl. Pi 38. TERE 

« prawiz. meosy 150 21. ||| Aaaeeeaa 
męskie fuita pó 130 2ł. 

160 at. YTY 


damskie {utra po 
| it d. 


DEMI 


Wykonujemy we własnej pra- 
cowni po cenach wyjątkowo 

od zł 7.300 

poczawszy poleca 


tanich wszelkie reperccje |f 
i przeróbki. 172$ 
w- pierwszorzędnem 
wykonaniu i w wicl- 
kim wyborze 


Fabryka Pianin 


B. SOMMERFELD 


Pydgeaszer 


Sniadeckich 2 


OE Zz ORA aaa CEED ZUENŁ FE SEEZDCE OBJ zg * 


Pianina 
Pie 
śahnege 
ssszcdaje z :"warancją ia | 
dogodnych warunkach 


„o | Gdańsku 27 
Fabryxa Fortepiznów: Fiije Grudziądz. Groblo- §Ę 


LL 4 41, Gdańsk iundeqass 
w.Jahme lfu 0 7a i 


Gdańsku 140, tek Ze23 | 
Filje: 3646 R 
dwudztąda, i eumatyzm, 


Joruńska 17:10. 


do „Par” Toruń pod Reu- 
Borna, Gwarnu lo. 


matyzm 


| PRZETARG PRZYMUSOWY. 
sprzedawać bętę 26 solówkę. więcej dającemu w Ła- 
| popiersie i rogi. Zbiórka reflektantów na Ryuku. 


© = Dobrzański, kam. sąd. w Grudziądzu. 


"A= = 


(ALLERT LAETI] 


< 
E '-g ; 
2, COP Z 


lubawskim. 
z wyżej wymienionych 
częściowa sprawcom i oddano je poszkodowa: 
nym. Wyżej wymienieni stanowili - zorganizo* 
waną szajkę zlodziei, której hersztern był Leiza 
Paweł. Ponieważ zachodzi podejrzenie, że wy: 
mienieni inieli swych stałych odbiorców na 
skradzione przez nich przedinioty, prowadzi 
się w tym kierunku dalsze dochodzeniu, Przy: 
trzymanych odstawiono do Sadu Grodzkiego 


2 
"4 £ 
, , 
» 
BSA 
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4 


i 
; 


| cj.) 


| Morskiej Gdynia. 


-GO UGKUDNIA ' 1931 R: 


ponadto 5 innych 


Przedmioty, 
kradzieży, 


pow. lubawski, Józefowicza Jana zam. w Lor: 
kach pow. lubawski, Koderskicgo Kazimierza 
zam. w Kuligach:-pow, łubawski. Wwmienionym 
kradzieży 
zwykłych i z włamaniem, dokonanvch w po: 
pochodzące 

odebrano 


niona. 


2l:cj powstał 


| 
chodzenia w toku. 


w-Lubawie, gdzie Leize i Wolszczaka osadzae 
no w areszcie śledczym, pozostałych zaś zwols 


— Pastwą płomieni. Dnia 18 bm. o godz. 
pożar w zabudowaniu 
Mellera Hieronima w Grondach. 
szczył dom miesżkalny wraz z połączonym 
z nim chlewem, wyrzadzając szkodę na sumę 
około 3.000 zł. Spalony objekt był ubezpieczo: 
ny w krakowskiem Tow. Ubezp. na taka sarną 
sumę. Przyczyny pożaru narazie nie ustalono, 
istnieje jednak przypuszczenie, że ogień pos 
wstał wskutek wadliwości komina. Delsve dos 


rolnika 
Ogień nis 


Nieoczekiwanie zmarł w Poznaniu po operacji $. p. 


Zefiryn Śpikowski 


dlugoletni urzędnik Magistratu miasta Wejberowa przeżywszy lat 50. 

W Sp. Zmarłym straciliśmy drogiego kolegę i przyjaciela, człowieka 
o szlachetnym charakterze, który zawsze i nawet w chwilach dlań cięże 
kich był pogodnego usposobienia. 


cześć Jago Pamięci! 
Urzędnicy Magistratu miasta Wejherowa 


+ 


"ESR 


„J UMOZA 


pierwszorzędny gabinet 
kosmetyki paryskiej. 
Stosowanie systematyczs 
nych zabiegów usuwających 
braki najbardziej zniszczo» 
nej cery. Manicure wy: 
konuje rutysowana ma. 
nicurzystitea. Dłusotrwałe 
przyciemnianie brwi, rzes i 
wąsów. Przyjęcia dla 
Fanów. codziennic od 5—6 
po poł. Bezplatna tdchowa 
rada. Ceny przystępne. 
Toruń, Szeroka 37, 


IT. piętro. 420 
znana 


f Kodowia 


A. Sadowski 
Toruń, ul. Prosta 7. 


poleca 
przepiękne śpiewaki cena 
zniżona 40% (patrz pod kroz 
nike) 
SWRCW 5 dni próba. PERR 


Szkołz tańców 


derny rozpoczyna nowy 


kurs 2 stycznia SWS 
Toruń, Żeglarska to I p. 


w śródmieściu Gdyni, na- 
dający się na interes han- 
dlowy. Zgłoszenia do Gazety 


4384 


Mebie 


Wszelkiego. rodzaju pierw: 
szorzędnej jakości (gwuran: 
Kompletne jadal 


nie, Sypialnic, Gabinety, 


Kuchnie i wszelkie wyście: 


| lano, poleca po cenach ta» 
,brycznych Dobrzyński — 
| bydgoszcz, Batorego 3 (obok 


| -Starecgo Rynku) 


173 


Maszyny 


GO szuka 


sprzedaje tanio i na`dogod: 
| nych warunkach. Reperacje 
| maszyn, towerów i granio- 


„krótszym 


artretyzm leczę. Zgloszenia . 


| 


W poniedziałek, dnia 28 grudnia br. o godzinie 14 


fonów wykonuje się w naj: 
czasie dobrze" i 
tanio B. Janicki Bydgoszcz, 
Poznańska 20. 4247, 


Materace 


sprężynowe wykonuje po 
cenach tabrycznych 
józef Robkiewicxr 
Bydgoszcz, 
Kowalska 4. 
przy Placu Jagiełły. 


Poszukuje się zaraz uczci- 
wego 


st czeladnik 
rzeźżnickiego 

który jest w stanię kiero- 

wsć Warszłalem  Ozwald 


- 


Rc imer. Toruń, Prosta 3 


$ RANARRÓN | 


r. 


1733 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W poniedziałek, dnia 28 grudnia 31 r. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusoweśo najwięcej da- 


jącemu za natychmiastową śotówicę: 
Plac 23 Stycznia 17 o godz. 1i-tej: 
We wtorek, dnia 29 grudnia 


mentu. 


w Grudziądzu 
40 litrów aira- 
31 r. w Górną 


Grupie u p. Zaborowskiego o godz. 10-tej: 1 cielak æ 
W środę, dnia 30 grudnia 31 r. w Grudziądzu o godz. 
10-tej Plac 23 Stycznia 28: 1 samochód osobowy; w 
Grudziądzu Plac 23 Stycznia 2-3 o godz. 1i-tefi 1 sa; 
mochód oosbowy marki „Citroen“; w Grudziądzu ul, 
Groblowa 13 o godz. 12-tej: 2 stoły dębowe nowe su‘ 
rowe; w Grudziądzu przy uł. Koszarowej 29 o śodz, 
13-tej w biurze moim: 17 walizek nowych, 1 parę szo: 
rów nowych, 15 portieli, 4 damskie torebki, 15 port: 
manetków, 2 etui do cygar. W czwartek, dnią 31 gru- 
dnia 31 r. w Grudziądzu przy ulicy Koszarowej 29 
o godz. 10-tej w biurze moim: łyżki, widelce, kieliszki, 


szklanki, 


maszynkę do koszenia trawy, 


Weeck, ma- 


szynykę do lodu, serwetki, laskę (kość szlachetna), dy- 
wan i t. p; w Mokrem powiat Grudziądz o godz, 14-tcj 
w plebance: bufet, kredens, biurko, stół, krzesła, sza: 
ię do książek, kanapę, kury, kaczki, barometr, szałę dv 


Zielniewicz, kom. sąd. w Grudziądzu. 


książek i t. p. 
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_aelnych 


Sprzedawców 
do ratąlnej sprzedaży po- 
kupnego artykułu domowego 
we wszystkich miastach Po- 
morza poszukuje się. Wyso- 
ka prowizja, Łaskawe zgło- 
szenia pod Nr. ?321 do 
Adm. „Gazety Gdańskiej", 
Gdańsk, dtadtyraben 7, 798 


Młode wilezki 


pod gwarancją rasowe od 

odznaczonej I negrodą wil- 

czycy, do oddania. Wiad. 
w „Dniu" Toruń. 


praktyczne 


tanie podarki, obrazy, kry- 
ształy, złote istebrnerzeczy, 
platery, sztuciec srebrny na 
12 osób i wiele innych rze- 
czy ofiaruje za bczcen „Sta- 


ta Okazia” Bydgoszcz, 
Gdańska 34 tel. 1930 741 
Saneczki 

lyżwy 


hokey, 
orazinne, 
narty 
ag | i wszel- 
kie inne przybory i odzież 
sport. i gimnast, poleca po 
3164 niskich cenach 


a a ; mę 
a (- z Y ok 
vw» AC ść 


| 33. awl Bydyoszcz, ul. 


Piolra Skargi 7, Wielki 

wybór, cenniki na łąs 

Glan:e. Rcperuje wszelkie 
przybory sportowe i in. 


` Panna 


lat 24 -blondynka, inteligen- 
tna posiadająca 40.000 zł. 
gotówki poszukuje pana na 
wyższym stanowisku. Cel 
matrymonjalny. Zgłoszenia: 
b uro matrymonialne „Głos 
Serca” Grudziadz ul. G>- 
blawa 14/16. 345 


A ©.. 
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HA sm *.2 

mai i 
0 


JOLAWOX" 


SPECJALNY SKŁAD RADJOTECHNICZNY 
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 5 — Tel. 2101 .[69$ 


(odbiornfki, naj. 
nowsze modele, 
wielkiwybór 
części, poleca 


-£ Pianina 


znanej jakości poleca na do» 

godnych warunkach spłaty 
©. Majewski 

fabr. pianin 3518 


bydgoszcz, ul. Dwarcowa 7. 
Tel. 1892, Oferty na żądanie 


F 
zgubiony 
dowód osobisty na nazwisko 
Agnieszka Arendt wydany 
przez Starostwo Kartuzy 
unieważniam 709 


Kawaler 


lat 3% posiadajacy wzorowe 
gospodarstwo 50U mórg, po- 
szukują pannę r gotówką 


400 zł. Małżeństwo nie- 


wykluczone  Zśłosz. Biuro 
Matrymonjalne „Głos Serca" 
Grudziadz UGroblowa 14/16 
365 i 


Przy zakupach“ świątecz: 
nych duży | 


harentarz 


w prezencie 340 
zk em aa! k 


Nowaczyk 


skład win, wódeki likierów 
Toruń, Starv Rynek 5 


KAWĘ! 


herbatę, kakao, sultanki, rui 
gdaly, orzechy, mak, sar» 
dynki, cykatę,» skórkę po: 
marańczowa, przyprawy de 
ciasta i wszelkie towary naj: 
tuńiej tylko _ 

AWWACZEWSEKCE lorus, 
Chełmińska przy Rynku. 

Pzyjmuje asvgnaty, towar 
adsułurm do domu. | 3029 
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ZA UJAWNIENIE PODPALACZY! 


s 


przyznam według własnego uznania temu, który do- 
pomoże do wykrycia podpalaczy, tak że wina stwier- 
Ę dzona będzie prawomocnym wyrokiem sądowym. 


| Poznań, dnia 19. grudnia 1931. 


GENERALNY DYREKTOR 
KRAJOWEGO UBEZPIECZENIA OGNIOWEGO 
eor W POZNANIU, PI. Nowomiejski 8. 


E Telefony: 2381, 3717, 3807, 4112, 5372, 5381. Telegramy: Ogniowe Poznan. 


| ATACAT KEAS "ROCK EA © + aja yw Św LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


UMIM gnić? "tp" liaig poat "ir" "zgi "gi Miete ZZ 


= E Dnia 28 grudnia 1931 o godz. 2 popol. sprzedawać 
|| EZ | t > : Vo j 1 ż= |będę w drodze przymusowej najwięcej dającemu za 
| SE Szanownej Klienteli zasyłamy najserdeczniejsze zyczenia =Æ į natychmiastową gotówka na miejscu w Bobrówcu pocz- 
z A ta Smentowo, powiat Gniew u p. Konrada Burnic- 
„Wesołych świat kiego: 1 żniwiarkę., 
80 
i „QDosiego Roku“ | KŻ 


M matska Szditiernia Szkła | Fabryka Ligier - kaj 


ul. Mickiewicza 19 — obok poczty. 
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66, B2 Exelmans, Paris (Vs) 


| Wyższa Szkoła Techniczna nau- 
czająca syst. korespondencyjnym 


AALT tk 
MM 
HMI 


OGŁOSZENIE LICYTACJI. A 


Dnia 29 grudnia 1931 o godz. 10 rano będę sprze- 
dawał za gotówxę najwięcej dającemu u p. Fr. Pia 
seckiego w Karczemce: 1 klacz 3-letnią i 1 wóz rv: 
boczy; o godz. 11 u p. Jana Szczapkowskiego w Otło- 
czynie: 60 ctr siana, 25 cir mieszanki, 30 ctr ełomy, 
1 grabiarkę, 1 kultywatar, 1 OWSA l BRO ka 

e minę na parę koni, 1 ogiera trzy etniego, 1 wałacha, 3 
JHajserdeczniejsze | :<czentia Zanim > | maciory, 2 warchlaków, 1 wóz roboczy, 23 okna in- 
s 


d kupisz nowe, zajdź do| spektowe; o godz. 12,30 u p. Fryderyka Erdmana: 180 
„Wesolych >wiąt 


ELITEN 


UWUBACNI 
ili 


Rok založenia 1920. 


(SEKCJA POLSKA 


niliil 
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(jęz. wykładowy — polski) 


„Okazjopolu” obejrzeć uży: | Szt. drzewa budulcowego, ok. 50 ctr mieszanki i 2 wa- 
wane jadalnie sypialnic, po» | łachy; o godz. 13,30 u p. Reinharda Taubera: 1 gra- 
zasyła swoim Szanownym Klientom jedyńcze meble jak łóżka, | biarkę i 1 cielaka. 
A. GUywirsfkł. mistrz fryzjerski stoły, szafy, lustra, rowery, Grzela, sołtys. 
Salon fryzjerski dla Pań ı Panów maszyny do szycia, pateto: 


Przyjmuje sie zapisy kandydatów na wydziały 
i. Elektrotechniczny 
(dyplomy Montera, Technika : Inżyniera) 


| üy, siodła oticerskie przepi i 
li. inżyniersko-Budowiany GSR RZP NO RR OJCA. 360 8 OPONIE: Już wozyscy wiedzą!!! 
$ (dyplomy lechnika i Inżyniera) WYUWNMiL PL TWW" w dż cz rzuniu, futra męskie i dam: Że naliepsze GRAMOFONY i PATEFONY sa tylko te. które 


KASI osiadeją Mechanizmy oryginalne: Szwajcarskie Firmy 
skie jak nowe, plaszcze, ubra» $ 
nia, obuwie, powózka parQ» HERMANN THORENS, S.A. Ss: te Croix 


konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo- 


a B 8 
Latarnie Ol entac ne grał oraz „wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. 
według przepisów tutejsz. Magistratu „Okzzjopol* 


dostarcza włącznie z zainstalowaniem Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14 w pod: 


a wórzu. 

F. Maciejewski 

Zakłady Elektroiuchniczne 
Telefon816 Grudziądz Mickiewicza 4 Okazja ' 

Sprzedaję korzystnie: 

szafy orzechowe, sosnowe, 
kompletne sypialki, biblo- 
tekę orzechową, łóżka mebl. 


i żelazne, stoły zwykłe i rozə 
|zawesi serwis czeski za- 


Pcogram oraz PTO przyjęcia wysyła Się 
a żądanie. 7785 


i dlatego też przy kupnie Palefcnu lub Gramofonu. zwykłe- 
qo czy elektrycznego. żądajcie oby posiadały mechanizmy 


z tą marką 


i 318% 
t PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We czwartek, dnia 24. 12. 1931 o godz. 10 przedpoł. 
sprzedam przy ulicy Grunwaldzkiej 96 nowy nr. naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 samo- 
chód osob. marki „Drvygs' (niekompl.). 


M. Betrand, kom. sad. z pol. w Bydgoszczy. 
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| zaa "worry 


ba to jest jedyna 
uwarańc|a, ie 
wasz aparat przy 
Jeaniu odda czy> 
sty naturalny głos 
i nie będzie stu- 
miał. 


-aar MM — 


Uwaga: 4adajcie 
także GIEL Gra- 
mofonowych NH. 
THORENS uzna- 
nych za najlepsze 
wświeęcie. Nieszue 
mią, nie psują 
płyt. addsją cry- 
sty dźwięk. 


Zegary do automatycznego włączenia i wy- 
łączen.powyższych latarń po niskich cenach! 


Prosimy zażądać kosztorysu! 


gre 


stawę stołową na 12o0sób.. wi- 
rówki do mleka, aparaty fo- 
tograficzne, obrazy, aparat 
| do spajania, obuwie męskie, 
| damskie » dziecięce. Rowery, 
maszyny do szycia i wiele 
innych rzeczy. 

Skies OGkaz. ny 
Grudziadz pa 

ul. „badarutowieża ntis nr. 15 


Do nabycia we wszystkich r dnii magazynach. 
Jeneruine Przedstawicielstwo na całą Polskęi W. m, Gdańsk | 


m| Miejsce spotkań dla przyjerdn*"<h |p 


„HARMONJA-REKORD' Warszawa, 
Foksal 7-9. :. Telefony 246-720 i B=liGa360. 


RESTAURACJA 


GRUDZGSĄDZ 
Piac 23 Stycznia 29 — Telef. 735 


Oblady + 3 dań qr. tiorąie potrawy urar na- 
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Lokal obok orzystanku tramw. 3 min. od uworca. 


MT Mui SEE 
Futra na! BRAWKINA Ga) Ocen ACP. 
metalowych naboi do celu. Pa. SOK 
tent Ni. 2295. Bez pozwolunia. SZ 
najsolidnici, najzqodniej E Cena tylko zł. 12.— (zam. 35) 


— 


Kolacja a la carte już 
od 30 gr. począwSszy %27a ACK 
100 nabvi mcesiężnych alarmuwych zt 3,— Futerał skórkowy a 


1.85, 2,50, 3,50 5 zł. Wysył my za zaliczeniem pocztowem. 
LETA przesyłki -ei kupujący. 8. 


Gj icW p AONYTR E” Warszawa Sienna 37/DP. 
Firma egzyst.od roku 1900 


Stac:a autobusów 
MOQSNĄCZNE £/28;£ 


najtaniej wykonuje popu» 
arny w Bydgoszczy 
H Fachowlet Stacilaw Kus 


własc. Józet Grzeszkowiak 


dak, bydgoszcz, Dworoowa 
Nr, 70, 603 


ja siiaJBce spotkań dia przyje zanych - 
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poleca w wielkim anie i najnowszych modelach 


za asygnatą Spółdzielni Kredyt 
Bez wpłaty |! 


Popierajlcie 
swetżo ? 
Idźcie po 


MEBLE) 


ua- Palasi 


a a 2, 


Tel. 21076 
Tel. 24600 


[2004 Wodna 


Gdańsk I święta gwiazdkowego świąteczny 


$ w wielkim filmie dźwiękowym Ut 
Brelifasse 42. Werner Kraus y y 


Tam kupicie wszelkie: 
go rodzaju menle 
i wyściełane [Polstors 
sachen) ne dogod- z Rudolfem Forsterem i Gretą Mosheim. Hansem Rehman. 
nych warunkach nem, Fryderykiem Kaysslerem, Raoul Aslan, Theodarem Loosem 
spłaty. 14148 na tle historycznym stworzony przez Hansa Mullera, 
- Tei Produkcja Ernest Hugo Correll 
| Reżyserja Gustaw Ucicky 
dh G N || E Film o ciężkich czasach Prus w r. 1812, o upadku Napoleona 
i oswobodzeniu Prus, o Yorcku, przywódzcy i wybawcy, 
zimne 3208 sztk, Wzruszaiący przeżywa się zatarg sumienia Yorcka. który 
lis | 
Jan Kapczyński | 
Toruń, Szeroka róg | 


Jest to film, który wszystkim pozostawi wspomnienie. 


W dni powszednie: 4, 6,15 i 8.30 godz. 
W niedzielę: 3, 5 7 i © godz. 


przeciw królewicza króla bierze losy Prus w swoje ręce. 
z Mostowej i Szczytna 15 


w hoy 3, 5, 7 i 9 godz. 


LAMEDTA KULE | ŚWIECE 
Na wiazdk choinkowa choinkowe karton choinkowe w kolorach 
( g paczka zł. 0.08 I tuz, zł. 0.85 paczka zł. 0.65 


polecam Jan Kapczyński Jan Kapczyński Jan Kapczyńsk! 
zegarki, „ Toruń, Szeroka rú% „ Toruń, Szeroka róg „ Toruń, Szeroku róg 
zedary, z Mostowej i Szezvtna 15 Mostowej iSzczytna rs. |Z Mostowej i Szczytna 15 
platery, ABY | GR 


3027 biżuterię, 


abraczki ŚlUdNE 


już od 2O zł. para 

SzewskKka1O na dogodnych warunkach 
Ceny znacznie zniżono! 

S$ Udzielam Krodytu na asyśnaty! 


FRANCISZEK SEIDLER (obok poczty) 


Pierwsrcy PolskKi i Najstarszy Zakład optyczny 
Starom. Rynek 14 TORUŃ Telefon nr. 574 
EOS poleca 3185 


ORulsry. BinoKkle, Lorśnions. Ba. 
_rometry, Termometry, Lornetki 
| polowe i tontralne 


E ENE. A E, PERFA PUNKTUALNE 
E Ag =, NSS NKK" pg) || Optyczne higjenicznie i kosmetyczn'e najlepsze 
A MRP szkło okularowe (przez p. p. lekarzy polecane) 
WINA WODKI LIKIERY | SPIRYTUŚ Wykonanie ściśle według recepty lekarskiej. — Dostawa dla Kas Chorych, 
E ZA WEI WO 1 OE NE ie klinik ocznych i dla wojska. — Sztuczne oczy! — Gałki oczne! 
krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze najtaniej 
u 
SASE r Teraz jeszcze taniej 
ycia P BRACIA TEWS 
Skiep tow., kolonjainych | Restauracja | 
Przyjmuje asygnaty Społdzielni „KREDYT. 3211 Mosiowa 30 1840 


| wi. Baitychie Tow. Terenowe z 0. ©. 


A RE o i | 


Przesrło 100 łóżek 
Łazienki. płuwaco woda 
Ieiczony W pokojach 


| KREDYTU UDZIELAM GDYNIA, ul. Świętojańska, dom 
Vogla. vis a vis „Grand Café“. aai eai ai 


| 
WOJCIECH MIKOŁAJCZYK 


Począwszy od lego święta gwiazdkowego nasz program 


„nil und die Detektive” 


Manuskrypt Billie Wildern, podany romans Eryka Küstnera 

Produkcja Günther Stapenhorst. Reżyserja Gerhard Lam precht 
Muzyka Allan Gray. W rolach głównych: 

Fritz Rasp, Haak, Rolf Wenkhaus, Inge Landgńt, 

Hans Schbadfaoss. 


O ile chcecie być beztroscy w słonecznej krainie młodości, 
to bierzcic udział w przygodach Emila i jego detektywów, 
orgynalnem polowaniu miłosnęm w B 
Dla każdego przyjemne wspomienia radosnych czasów, niee 
zagłębionych kieszeni spodni, swawoli i. beztroski. 
Ceny wstępu 0,40 0,50 ł 0,80 guld. gd. 
W dni powszednie: 4, 6 15 i 8,30 gode. 4382 


| [eae za e o m 


piaszcze damskie, bieliznę, 
eiry, wszelkie małcrjały welnia- 
nei bawelniane, salanierja i í. d. 


KREDYTU UDZIELAM 


bez wpłaty I 


Tryumtuje 


KIO :| 
KAWEI 
ARACIEWSKIEGO 


stale kunuie, 


Skradzioną 


książeczkę wojskową wydas 

ną przez P.K.U. Włocławek: 
unieważniam 

4345 Jan Haliński 


Lichiarzyki 
- druciki 


Girlandy — snieg 
„ w wielkim wyborze 
e Jan Kapczyński 


Toruń, Szeroka róg 
Mostowej i Szczytna 14 


s 


erlinie. 


Pod GDYNIĄ 


przy Stach kolei. Rumta-Zagórze 


PARCELE 


BUDOWLANE 


800 m2 i więcej już od 1,— z.. za m2 oraz parcele 
rolne od 5.000 mż a 60 gr. m2. na dogodnych 
warunkach 


na Sprzedaż. 
K. Kusche, Rumia norw 


(PZZAKKKAKKKZEKKKKKE KKKEE 339 


Browar Pomorski: 


jJózeta Chronowakiego 
Tel. 195 Podgórz-Toruń Tel. 195 


poleca 
swe za wyśmięnite uznane piwąę pod nazwą 


„SMIETANKA POMORSKA" 


SŁŁODOWE. 
„KARAMEL POMORSKI" 
» KOŹLAK (BOCH) 
Wes NYFEUKYTYWYTYWYKYUKYNKZYNY „| 


Naprzeciwko dworca głlówneśżw 


Tel. 250-51 A 263-606. 


3100 


' 


| 


m "M" 


z r Z ZZ -— —— 


OZWIĘKOWE KINO * Arcydzieło, które przebojem zdobyło ckrunv Świata 


SWEREDWIR „Bomby nad Monte Carlo" 


Od piątku najwspanialsza 
Premiera Świąteczna! 


w rołach główn. SARI MARITZA I HANS ALBERS. 
To film o którym bęczie mówi Toruń. 


s «a : t pi ORN UDZWIĘKOWE iNO Największy 


PIĄTEK. DNIA 25-60 GRUDNIA 1931 R 49 


(Biała 


mL i AS fiun Swiata „T ca d eT H OT a“ bogin i) 


gigentyezny dramat reżvserji. W. 


ać; piątku, 25 bm. H. Garey Van Dyke'a KORE | 
F: Prem! w łówn y, 
PEM AA. apa "b iE.Booth „Poyaniną* i „Białe Cienie" 
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P. Niedziela 


Poznań, tol, 38-79, 
Al. MarcintowsNiego 24 
(założ. 1910) 


Pierwszorzędna 
specjalna fabryka 


sztucznych rąk i nóg. aparatów 
ortopedycznych ( wkładek do 
nóg płaakich, pasków przepu- 
kllinowych, (rupturowych), prze- 
pasek brzusznych. gorsetów 
wyrównawczych, obuwia orto- 
pedycznego } podług miary 
Specjalność: Nowy wynalazek 

= nogi sztuczne z Qu: 

mowemi stopami. — 
4381 Odznaczony wielkim 

medalem ne P. W. K. 


wynałazłem przeciw: 


astmie, gruźlicy i suchotom 


POWIDŁA ZIOŁOWE 


Wynalezione przeze mnie POWIDŁA ZIOŁOWE. s4 jedynym środkiem, któ: 
rym można zapobiec tym chorobom i stosowane sa przeciw: zapaleniom płuc 
i oskrzeli, astmie rodzinnej, różnego rodzaju astmie z własnych zariębioń. 
kaczlłu. kokluszu i t. 


W roku 1902 


z Polski i zagranicy z. wyleczonych mojemi powidłami ziołowemi, które są | WLAĆ 
do przejrzenia, świadczą o ich skuteczności. | |. Wii amowshi Ę 
4380 Stanistaw Sliwański d 
| Wynalazca Pow 'deł Ziołowych. 
Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko: d toruń 


Wytwórnia Powideż Ziełowych Stanislawa Śiwańskiego 


Łódź, Rrzezińska 38. 


€Eiemiórafja „Dnia Somorskiego' 


Z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia sprzedaję ty 


PAL TA damskie - męskie - dziecięce, kapelusze damskie. S 
UBRANIA meskie po cenach fabrycznych. | 


Eleganckie sukienki wieczorowe, wizytowe, bieliznę, artykuły męskie w wielkim wyborze. 


Udzielam kredytu bez wpłaty za asygnatą spółdzielni „KREDYT“. 


SZCZUROWSKAŁL GDYNIA 


3a Pelefon 1280. ul. Świętojańska dom p. Voigta, naprzeciw owocarni gdyńskiej. Telefon 1280. l 
e 


n A: 
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TANIO! 


Pończochy 
damskie i dziecięce 
w dobrych gatunkach 


podwłóczki 


p. chorobami. 3000 listów dziękczynnych otrzymanych 


28 ul. Żeglarska 28 


REPERTUAR 


TEATRU TORONSKIZGO 


la gwiazdke ® 


a KJ r i W czwartek 
% Biuro - 5 | poleca wielki mai | teatr nieczynny. 
a 
a 8 a W piątek dnia 35 bm. 
1 ae ea Pośrednictwa 5 | | IalaWek "o godz, zost. 
- e W czasie od dnia 24. XII. 3! od godz. 14-tej, aż do niedzieli PREMIERA! 
s Dominik Kujawa B| 27. XII. 31 włącznie, pomoc lekarską zapewnia Kasa Chorych m. wozki dla lalek 1 s EROA 
Ó A Š w aRtaCN. . 
z uprzejmie zawiadamia, że posiada wię- s Grudziądza swym członkom przez stały dyżur. | wêr dla dzieci GrevdniałySiedieckięgo: 
J kszy "AERRZYCh do sp ae FPR Tw R W wypadkach nagłych należy się zwrócić do Kasy Chorych po najniższych cen. OPP 
a n e 2) o ep © i sO (e) e na S m. 
x ln w śródmieściu 4 piętrowy natychmiast % telefonicznie pod nr. 225 względnie osobiście w biurze Kasy Chorych, M (jotka o gadz,. 13ej 
w do Ppap aaie tanio z powody wyjazdu. e wejście od ul. Szewskiej. « | EE wą za 
m w śródmieściu nowo wybudowany natyche i i po cenach najniższyc 
r- w a=. najstarszy na miejstu ki 
; Dom ACC AN wplacic s; Masa Chorych miasia Grudziądza: ej cp czerwony 
a Domek v pódmisscu z dwoma interesami m| Komisarz Zarządzający Dyrektor Toruń i Zabi Krói 
R +16 
z 2 p AR P, m. do sprzedania przy : (— Kucharski. 4375 (-) kKrzywiński. Szczytna 2. Bajki OrsOta. ke 
H p 40 w. śródmieściu przy głównej ulicy natych« | 2532 W sobotę dnia 26 bm. 
u | "GU miast do sprzedania przy małej wpłacie. p a e a || 0 oz oce. 
Dinag w poniesc od 10,— do 25,— złotych | zna URW" 
E ° y T a U © x 
a | la ub za m?. na spłaty. 4383 - OC LJ C C CHEA NODODIOO gooni © s Krotochw'la w 3 aktach 
Z rze "RDA Wódki? | o. 
. s Q= s 
~ powych, biurowych i mieszkań pry- A likiery, mop apa ów ie rumy, —. 
P watnych i t. d. a A soni ; jek pa W sobotę dnia 26 bm. 
2 Gdynia, ul. Starowiejsk ż ABAP SCEI ZO o godz. 20»tej. 
" ynia, uż. ejska, naroż. LJ | 
M nik Podjazdowej, w podwórzu, Il a ANRRCZEWSKE „PłOWCE” 
r ° 9 pP. s a T é H Ig s 
a z orun Kronika dram. kt. 
WUZYZCZNTZHOUSHOGEZABUKUSUNUMRTRENK Kresfiorwe. i siatkowe do gazet, katłalośćów || |Chclmińska przy Rvnku. Z AEE E a 
CEE Wina Ak i ana a L a AE a EE deyene 
niedziele, dn. m. 


o godz. 16stej 
Narty Wódki E; zśłoszeniawadministcacji orun, Szerefta 11 Dlucic , „Piowce 
Łyżwy . | Llkiery èE o e a | OZONE t 
Sanki | AMODEOOOOCEDOGOCOCODOOROODEJ PORA WIE 
najtaniej Delikatesy WE Z er o RE a RE 2 YJ a S e A A zaraz do największej i EN i 
Dostawa portowa karpie Posiusaczka Ladna, ksiazka WYPOŻYCZGLNI || msozieie dn 37 bm. 
Taruń, św. Katarzyny $ GRZESK OWI A chętna, uczciwa z dobremi pia panien È o obslugi i| stanu s ae ea iej na KSIAZEK „ich Synowa“ 
ae beal wyikóś. | ORZĘSKOWIAM |poleceninmi potezebne “O| bufetu w zostzurneji powa, [nazwisko Sa Chalk |. a przy ul Cask || Komedia w akc A 


dawn. Dammann i Kordes | Toruń, Klonowicza 24, J. p | Adm. 


S oa, St Konek 33, tl. oI. sę Weilierówo. 
KWIT ABONAMENTOWY 
do Urzędu Pecztoweśo == 


Zamawiam niniejszem abonament”) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski", 
„Dzień Kujawski* pa I. kwartał 1932r. i proszę należność — Zł. 10.17 
pobrać przez listowego 


Imię i nazwisko 


Miejscowość 


Kwit pocztowy 
Odbiór kwoty Zł. 10.17 tytułem prenumeraty ") „Dzień Pomorski", 


Poczta 


„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- 


goski*, „Dzień Kujawski* za I. Kwartał 1932 r. potwierdzam. 


dnia 


i*i Niestogawne przekreślić, 


, Gazety Morskiej” | niejszem unieważniam. 


N jestasSownc przekreślić. 


mińskiej nr. 11/1. Około 9coo || GrzymałysSiedlechiegó. . 
4353 4396 | powieści, stale nowości. 3150 | UWR 
KORA U LE VA ON WTZ KUFRY CONAN 


KWIT ABONAMENTOWY 
Do Urzędu Poczłoweżo 


Zamawiam niniejszem abonament”) na „Dzien Pomorski“ , „Gazeta 
Morska“, „Dzień Gradziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski", 
„Dzien Kujawski“, na m. styczeń 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 
pobrać przez listowego. 


WEZ" NE" 


[mię i nazwisko 


Miejscowość Poczta 
Kwić pDOCZIOWY 

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytulem prenumeraty “) „Dzień Pomorski* 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzien byd- 
goski*, „Dzień Kojawski* za mies. styczeń 1932 r. potwierdzam. 


Ogieoeszeniai: wiers: milim. na stronle ?damowej 

w tęksie na pierwszej stronie . » « » + » : 

na drugiej i trzeciej stronie 1 ał — w teksłe. » » «a » s » 0,60 zł 

Drobne za ełowo 15 gr. pierwsze słowa podwójnie, 

ze poszukujących pracy 1 nekrolog! 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


- > 0,25 zł 
ð >» EEEE AA A A] 


W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej., « » + »* + h TA 
- e » » » m e ` e . o en 
Qrobne zo słowo 5 fen, — tytułowe . . . « „ 10 fen. 


Przy sądawem ściąganiu należności rabat upada. "Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


.* 


PIĄTEK; DNIA -28:GÓ GRUDNIA 1931 R, 
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Radaktop odpomieastglny Wacław Gópniekt w 1poruntu, Bydzuska 87 
Rea. odpowiedztalny na Byagosscz Józeł Dobrostański Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wt Cieszyński, 

Gdańsk, Stadtgraben 0 
Redaktor edpowieds. na Gidynie Henryk Tetzlaff, Qdynta, Grabówek 
Redaktor odoowiedzialuy ną Inowrociaw, Józef Dqbrowskł 
Inowrocław al, Poznańska 65 
Radaktop odpowiedztalny na Gradziądz, Jóre) Stanach, Groblowa 6 
Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoskt,' „Gazeta Morska". 
„Dzłeń Grudziądzkr'. „Qzień Kaszubski”, 
„Dzień Kujawski" 


Nakładem i czeionkamt Pomorskiej Drukarni Rolniczej O. A. 
w Toruniu 
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Abonament miesięczny wynosi 


w ekspedycji miejscowych agencjach » "RV. 
z odnoszeniemm do domu w Toruniu =» ... » 
orzeż pocztę z odnoszeniem . « © « oe e » » 
ood opaską E 


2.50 gd przez chłopca . > o 

z odbieraniem w administracji wprost gd 2. 2agranieą 4 gó. » 

W razie wypadków. spowodowanych siłą wyzszą (np. przeszkody w za- 

kładzie strajki). Administrucja nie gdpowiada za niedosterczęnie pisma 

PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini 

straeli 2.70 zł = na pocztach już z odnoszeniem kwartelnie „9,27 at 
| miesięcznie 9,09 zł 


w Gdańsku przez pocztę To 
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